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Z  okazji Świąt Wielkanocnych 
wszystkim Czytelnikom 

serdeczności ludzi, spokoju myśli 
i codziennych radości

życzy redakcja „Echa Turku”.

E c h o  n i e c o d z i e n n e
Jak w ia d o m o  „E c h o  T u rk u "  

n ie  ukazuje się codz ienn ie  lecz 
raz na d w a  ty g o d n ie , s tąd  też  
p ra w ie  w  każdym  num erze na le ­
ża łoby o d n o to w a ć  jak ie ś  św ię ta  
czy roczn ice . W  ty m  w y d a n iu  
sk u m u lo w a ły  się d w ie  okazje , 
k tó re  spec ja ln ie  uw zg lę dn iam y: 
zb liża jące  się  Ś w ię ta  W ie lka n o c ­

ne, o k tó ry c h  p iszem y na s tr. 
6 i 7 oraz 1 k w ie tn ia . Tem u o s ta t­
n iem u w yda rze n iu  pośw ięcam y 
ca łą  ro zk ła d ó w kę  (s tr. 12-13). 
N a to m ia s t na s tr . 14 „U c h o  
T u rk u "  zaprasza do  udzia łu  
w  sp ec ja lnym  ko nku rs ie  w ie lk a - 
n o c n o -p rim a a p ry lis o w y  z na­
g ro d ą  w a r to ś c i 2,5 m in  zł.

Życzym y przyjemnej lektury.

<>*borcze przymiarki
pray^d *>0r®w sam orządow ych na przełom m aja  i czerw ca wydaje się 

1.  i ł o w a ć  K0^ ? b n e .  W  T urku  organizacje o  solidarnościowym rodowodzie

Ą
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PCkiL1 Oroani. aię prcedstawi- 
> D V ,D'UD9 KPN, RdR,
jpK u P  ■■Solidarność"
*  BSi? dow 'aduje-
5 S  ko°i,0vva ^kn Rady ^  Majche-

o utwo- 
;rczej. Jednak do

hlę’ nip n'e d°szło, gdyż 
w ^ n ia  ^ z y s tk im  uczest- 
Dr,2Wi9ikud.POWiada ,aka ko- 
R6,°żVć c*yni Postano- 

Pertraktacje na 28

Wiele wskazuje na to, iż oprócz list 
SLD i PSL w  wyborach samorządo­
wych w  Turku wystawione zostaną 
jeszcze oddzielne listy PChD i grupy 
radnych, do których być może dołą­
czy UD, następne ugrupowanie 
stworzą KPN i RdR, a kolejne zo­
stanie skonstruowane pod patrona­
tem Forum Prawicy.

To jednak dopiero pierwsze przy­
miarki. Można oczekiwać niespo­
dzianek. (a)

(o wyborach czytaj też na str 4.)

D
Z i e ń w a g a r o w i c z a

l*4v:'t'tt|r > ? 8' , *WoR'e« fsz.eS0 d n ia  w iosny na sz e  m ia s to  s ta ło  się  w idow nią 
% dv ■• (S Ą fac  z ład  ^ ^ s z o ś c i  szk ó ł n ie  było  n o rm alnych  zajęć . G ro m ad k i 

f  żak* ^  P °E °dy , P °d  o p ie k ą  nauczycie li w ędrow ały  n a  stad io n
[>Hie T ,n ?d y a tra k c ją  „ D n ia  w agarow icza”  były p ro jekc je  film ów

W|Ho niej2ntu zarnk ‘
S ^ > t 9o> c v d ^ , c!a„ 'e? °  wydani.a " Echa"  nie odnotowano żadnego 

* jV  ktA^Wku GntU' dokładniej niż zwykle patrolowała ulice, do
^'*i Piln 1̂y ubra2-T10̂ '*’zowano ta^ e funkcjonariuszy policji z klubu 

°Wa|j s J)1 w moro i wyposażeni w  „szturmowe" siedemdziesią- 
p k° ju  w  tym niespokojnym dniu. (a).

. M A / ’ phu
oferuje:

dywany, wykładziny, firany

Patronują: Fabryki Dywanów „Weltom”, „Dywilan” 
Sklepy: ul. Piłsudskiego 1, ul. Kączkowskiego 6

Już otwarty 
Pawilon Spożywczy

przy ul. Kardynała Wyszyńskiego
codziennie 5.30-23.30, 
w soboty 7.00-21.00, 

w niedzielę 8.00-20.00.

Ponadto zapraszamy klientów  do zakupów w e  
wszystkich naszych sklepach w  niedzielę handlo­
w ą  27 marca 1994 r. „Społem " Powszechna Spół­
dzielnia Spożyw ców  w  Turku.

„M A X ”



Uroczyste otwarcia
ciele „S anep idu", dyrekcji PKS.
Obecny na otwarciu burmistrz 
podkreślił fakt, iż bar ten będzie 
z racji swego usytuowania w izy tó ­
wką miasta.

N ow y lokal urządzony został 
w edług najnowocześniejszych

Poczta
Remont g łów nego gmachu po­

czty przy ul. Kaliskiej trw a ł od gru­
dnia ubiegłego roku. Przez kilka 
miesięcy klienci zmuszeni byli cho ­
dzić do ciasnego pomieszczenia na 
zapleczu, gdzie nawet dwóch in ­
teresantów tw orzy ło  kolejkę. Te 
uciążliwości zakończyły się 11 ma­
rca. W  tym  dniu o godzinie 13.00 
nastąpiło uroczyste otwarcie tej 
części gmachu, gdzie odbywać się 
będzie obsługa klientów.

W  uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele dyrekcji Rejono­
wego Urzędu Poczty w  Koninie 
z dyrektorem Markiem Sobańskim 
na czele oraz pracownicy te leko­
munikacji i poczty. Władze miasta 
reprezentował burmistrz Roman 
Rybacki, który w  im ieniu w ładz 
i społeczeństwa miasta podzięko­
w a ł pracownikom  Urzędu Poczty 
za oddanie do użytku w yrem on­
towanego obiektu, a także wyraził 
nadzieję, iż inwestycje tego typu 
będą kontynuowane na terenie 
Turku. Naczelnik obw odu pani Lu­
cyna Borczyk podziękowała goś­
ciom za przybycie i podkreśliła 
wdzięczność załogi p lacówki za 
decyzje w ładz RUP dotyczące tak 
ązerokiego zakresu inwestycji.

Remont pochłonął kilka m ilia r­

dów  złotych, a prace trwają jeszcze 
na zapleczu i w  podwórzu. W yko­
nawcą robót jest firma pana M aria­
na Janiaka. O tym  jak wygląda 
wyrem ontowana poczta klienci 
mogą przekonać się na miejscu.

Hot-Bar
D worcowe bary w  Turku nie c ie ­

szyły się jak dotąd dużą popular­
nością. Tę złą passę postanowiła 
przełamać pani Krystyna Hotewicz, 
która w  styczniu rozpoczęła grun­
tow ny  remont pomieszczeń baro­
w ych na dworcu. Zakończenie 
prac nastąpiło w  dniu 15 marca. 
W  uroczystym otw arciu  „H o t-B a ­
ru " udział w zię li m.in. przedstawi-

w zorców  dla obiektów  tego typu. 
Obsługę baru stanowi dziewięć 
m łodych osób. Sześcioro z nich to 
uczniow ie ZSZ, którzy przedtem 
mieli praktykę w  barze PiK przy ul. 
Kolskiej. Szefową kuchni jest pani 
Grażyna Sobańska.

„H o t-B a r"  w  najbliższym czasie 
zostanie wyposażony w  telew izory 
i sprzęt radiowy, co um ożliw i przy­
jemne spędzenie czasu. Poszerzo­
ny też zostanie zakres działalności 
baru, poprzez otwarcie kawiarenki 
dw orcowej. Pani Hotew icz ma 
nadzieję, że będzie tam można ró­
wnież sprzedawać p iw o, tak jak 
w  w ie lu  innych kawiarenkach 
dw orcow ych w  kraju.

(AP)

W nowym barze po przecięciu wstęgi goście zostali zaproszeni do konsumpcji

W lipcu 1992 roku „Echo" 
zachwycone zmianami 
jakie zaszły w  turkow s- 

kim parku zamieściło artykuł „W  
parku jak w  bajce". O czystość 
i porządek na jego terenie dbał 
wówczas Zakład Czystości i Z ie­
leni W agner-Adam ek.

W  ubiegłym roku nastąpiła 
zmiana firm y zajmującej się par­
kiem. Władze miasta nie były 
w  pełni zadowolone z je j usług 
i ogłosiły przetarg, który w ygrali 
panowie W agner i Adamek.

jak iegoś urzędnika. Wiadomo, że 
zimą jes t m n ie j pracy, ale można 
było konkretnie rozłożyć pieniądze 
(217  m in z ł) na poszczególne m ie ­
siące. N ie jes t chyba trudno okre­
ślić w  jak ich  miesiącach jes t w ięcej 
pracy.

Pan Szymaniak z Urzędu Miasta 
poin form ował nas, że oferta była 
konkretnie sprecyzowana, a jeżeli 
panow ie Wagner i Adamek nie d o ­
czytali jej do końca to sami są sobie

Nie doczytali oferty
—  Już dzień przed podpisaniem  

um ow y  —  m ówią w łaściciele Za­
kładu Czystości i Zieleni —  roz­
poczęliśmy prace w  parku. Do  
podpisania um ow y jednak nie d o ­
szło. W urzędzie zaproponowano  
nam umowę, która zobowiązywała  
nas do opłat za energię i  konserwa­
cję dziesięciu latarń nad stawem  
przy u licy D obrskie j —  w  okresie 
zim ow ym  kiedy funkcjonow ało  
tam lodow isko. Duże w ątp liw ośc i 
budził też paragraf m ówiący, że co 
miesiąc będzie nam wypłacane ok. 
20  m in zł. Około to może być 15, 
10, a naw et mniej. Chcieliśmy ko n ­
kretów, zwłaszcza że m usim y okre­
sowo zatrudnić dodatkow ych p ra ­
cow ników , którym  regularnie nale­
ży się wypłata. N ie możemy uzależ­
niać w ypła ty  pensji o d  w idzim isię

w inn i. Dodał też, że jeżeli nie zga­
dzają się z decyzją urzędu, mogą 
dochodzić swoich racji na drodze 
postępowania cyw ilnego.

—  U dow odn iliśm y  —  tw ierdzi 
pan Wagner —  że park może być 
czysty i  zadbany. Zastępca burm is­
trza Krzysztof N ow ak powiedział, 
że jeże li firma, na którą się zdecy­
dowano nie sprawdzi się, to zw ró ­
cą się z ofertą ponow nie  do nas. 
Okazało się, że niepotrzebnie w y ­
datkowaliśm y na rejestrację firmy. 
Pomimo wygranego przetargu p o ­
zostajemy bez pracy.

Tymczasem parkiem miejskim 
zajmuje się „N asienn ik", a panom 
W agnerowi i Adam kow i pozostaje 
czekać, kiedy konkurencji p od w i­
nie się noga.

(a r t)

Wizyta
K ilkuoosobow a delegacja  

fran cu sk ich  gości z Escaudain  
przyjechała  do Turku w  po ło ­
w ie  m arca celem  uzgodnienia  
przebiegu im prez sp o rto w ych , 
k tó re  odbędą się w  Turku  na 
początku m aja z szerokim  
udziałem  Francuzów .

W  os ta tn i dzień w iz y ty  
w  dniu 17 m arca w ład ze  m ias­
ta  zo rg a n izo w a ły  dla fran cu s ­
kich gości pożegnalną im prezę  
w  „A rs  G a le rii" .

— Strasznie trudno jest $
i ^w państwowej przychodni.

17.00, a przychodząc po P fUJje0 ,  
piętnaście piąta można 
się tylko tyle, że lekarz już n (j(f 
muje, albo lekarz jest w szp' i f  
tam co drugi dzień). M°że JĄ  
wie po co są w yw ieszoney^j 
przyjęć, gdy lekarz przyjmąI 
chce.
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— Chciałem zwrócić uwag? 
że ulica POW jest w ogóle ^
łona. A  przecież są tam ' 10
garaże. Wystarczyłoby ^ 0 '
aby ten teren był oświetl0 
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tiry, ale również ciężarówki
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że przed blokiem nr 10 P, j

darze. Przecież pow oli P0' - ^ , '' 
blokiem powstaje kremąt ̂
ma czym oddychać.

l
teresuje, czy tam jest bezpal 
łka?

nów. Rosną przed nim uJfĄ  
wa, które od wielu lat n ,e ^ 0  

świetlane. Zacieniają narr,f /gteP̂  
do tego stopnia, że nawę
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simy zapalać światło. j j

— W posesji nr 10 ę r t f  
Polskiego, której podwór^ ^  ,
ulicę Browarną, już od P°\t/jgtr,0 ĵ: 
nie opróżnia! śmietnika. vv
wa śmieci po całej u/icY> 
inne posesje.
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Nazywam się 

i mieszkam na Osiedlu , f iP j
Chciałabym, aby ktoś f f i  
najlepiej sam pan Purrn.j jgP
n h a J  n a  O c io r J / o  i  7 n b d C Z l

chaI na Osiedle i  zobac- 
dojazd. Zapraszam.
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Strażacka staruszka
lat^p ,®tn'cza S tra ż  P o ż a rn a  w Ś w in icach  W a rck ich  is tn ie je  ju ż  77 
Stanie WSta*a na  P°cz9 tku lu teg o  1917 ro k u , dzięk i in ic ja tyw ie 
gmina yy 3 ^ oc' u rsk iego  w łaścic ie la  z iem sk iego  z K ik  —  obecnie

kowice.
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Roma O esem Je<j!
^Nckip,n Paw)pwski — proboszcz 
stał Stan:J .Paraf''- Naczelnikiem zo- 
C 'nciszek ̂  ^oc'urski/ sekretarzem 

>inv ,, Mankiewicz —  sekretarzaminy
^ak, a "*arDnikiem Walenty Kacp- 
ziński. sp0clarzem Wojciech Bere-

ka< Powstałd°  C*Z'^ or*<'estra strażac- 
straży 0an.a w r°k  po powołaniu 
P®lrPistrzeJ?*?!’ JeJ Pierwszym ka- 
^ róbleu/QL; byłfy i^cy  jeszcze Antoni 

W 193. Świnic Kolonii. 
d(3wV remil ■ przyst3Piono do bu­
jn ie j.  jyj y' zakończono rok 
!,tra2ackich Powiat°wych zawodach 
? U2yna ze\ Paźd2'ernika 1936 roku, 
^a9roda u w 'nic zajęła I miejsce. 
!> c k i  aiwa Wacz z uprzężą. 
^a9rodi °2 konnv ; ko u----------
^aty

W  czas- "
? a2 Pożam ^ny ^ iemcY utworzyli 

Cle'°n° Drl d°  którei Przymusowo
przedwojennych druhów.

«'«aę uf,. konny > 50 kg owsa. 
5 JĴ oj' S k ł a d i f ^ premier Feiicjan

Istniała też orkiestra, której obowiąz­
kiem było uświetnianie imprez orga­
nizowanych przez okupanta. Niemcy 
wyposażyli jednostkę w samochód 
półciężarowy, który służył aż do spa­
lenia w  1950 roku. Wówczas kupio­
no samochód marki Ford.

Po wojnie strażacy zorganizowali 
się na nowo. Prezesem został Leon 
Liszek, który pełnił tę funkcję nie­
przerwanie do 1957 roku. Już 
w  1949 roku rozpoczęto rozbudowę 
remizy, którą zakończono w  sierpniu 
1966 roku. Po reorganizacji terytoria­
lnej kraju w  1975 roku, ochotnicze 
straże pożarne z terenu gminy Św in i­
ce podlegały kolejno komendom re­
jonowym w: Turku, Kole i ponownie 
w  Turku. Komenda w  Kole przydzieli­
ła jednostce Żuka, a komenda 
w  Turku Stara 244. Oba pojazdy nad­
al służą strażakom.

W ostatnich trzech latach będąc 
już na „garnuszku" gminy, kupiono 
od GS przylegającą do remizy działkę

M c

S S ^ w T ,  2  Y ' 1992
h >: J0 |8jnym, ____

t ó < e at lnT°i ć  1 stycz_

6̂ °w a ^ ącym Rady Re~ 
^ > i roSl£ ys0,Wa *est wóJt 

PiżeZY Rron'szewski.
«ym  różni 

0 °ó  prowadzących

■ ^teĉ t T e^ iadczącna stdrabia* musi ne swoich 
S S ?  WCm / Ł ,  Towarsystwo 

^ 2  z \ j lJ r)nVch prowadzi 
}  b la^^Y starr? ' , a le  z Mchowa- 

t , S i l n r *ci  finanso- 
grupa smin. 

$ % ie ly * *a je n  yć, sw°/a mienie 
i#  d0  n° * c'zadeklaruje
V  $  J f^a rz y s tw a . to
v łr  , Sóinych warun-

J  %  a b a ,> a ć  n " warzystwa, to 
W  riia\.'l/logaleczań f ^ ln y c h  warun- 

1  dokn ysokoici sk'a-

^ < Z l < Z t ÓW°™ d e c y -  
fdCS,/eSo ^ ą  cerh nadwyżek. 
S jf  °e,?° s*'r>or>atCĥ  towarzyst- 

f  ^ ^  °>atowanWy b a k ie r .  
'o^.Ooz£?run k f ln'a naikorzyst- 
X  6J  S o le n ia  ubezpieczeń 
. pOdar0 ddzialywać na 
Rĵ , Rio' ̂  v re9tonu. na któ -

Ria i “,^rcn> powołania

« « * . .

i  S j S i r t S s s r S :2? WarZVst̂ a  'o |c|atywę

łoby gminom Wielkopolski. Inicjaty­
wa zyskała poparcie Stowarzyszenia 
Gmin Regionu Wielkopolski, Stowa­
rzyszenia W ójtów i Burmistrzów tego 
regionu oraz Sejmiku Samorządowe­
go Województwa Poznańskiego.

— Kto sfinansuje prace przygotowa­
wcze do powołania TUW?

—  Stowarzyszenie WOKiSS, Sej­
mik Województwa Poznańskiego 
oraz Gospodarczy Bank Wielkopol­
ski. W maju ubiegłego roku strony 
podpisały stosowne porozumienie.

— Kto będzie mógł ubezpieczyć się 
w TUW?

—  Przede wszystkim gminy, które 
będą mogły ubezpieczyć swoje mie­
nie komunalne oraz banki. Dopiero 
w dalszej kolejności po rozwinięciu 
się tej. formy ubezpieczeń będzie m o­
żna świadczyć ubezpieczenia oso­
bom trzecim.

— Czy to oznacza, że powstaną agen­
dy TUW podobnie jak to ma miejsce 
w przypadku zakładów ubezpieczeń?

—  W zamierzeniach organizatorów 
TUW„  Wielkopolska" jest, aby gminy 
i  banki spółdzielcze same przy pom o­
cy swoich pracowników wykonywa­
ły czynności związane z ubezpiecze­
niem posiadanego mienia oraz in ­
nych rodzajów ubezpieczeń.

— Oznacza to, że trzeba będzie prze­
szkolić dużą liczbę urzędników...

—  Takie szkolenia już  się zaczęły. 
Będą one cyklicznie powtarzane, aż 
biorący w  nich udziai w pełn i opanu­
ją procedurę przygotowywania i  za­
wierania umów ubezpieczeniowych.

— Czy TUW stanie się konkurentem 
dla np. PZU?

—  W najbliższym czasie w ubez­
pieczeniach mienia komunalnego 
i  banków na pewno tak. Jeżeli roz­
w ó j TUW będzie prawidłowy to także 
w innych formach ubezpieczeń.

Rozmawiał Andrzej R. Tyczy no

ze znajdującym się na niej budyn­
kiem. Tutaj zostaną ulokowane toale­
ty. Dokonano też remontu sali w ido ­
wiskowej, gdzie między innymi w y­
mieniono podłogę.

Obecnie OSP w  Świnicach li­
czy 159 członków z czego 55 
czynnych i 104 wspierających. 
Prezesem jest Czesław Furma- 
niak, naczelnikiem Tadeusz W ie ­
czorek, zastępcą M arek Koniu- 
szenny, skarbnikiem Karol Do- 
biecki, sekretarzem M arian Ba­
ranowski. gospodarzem i kiero­
w cą  w  jednej osobie W ładysław

Przybylski. Najstarszym straża­
kiem jest pan Stefan Czyżo. Przy 
jednostce działają od 1969 roku 
młodzieżowe drużyny pożarni­
cze chłopców i dziewcząt.

Choć już za trzy lata strażac­
kiej staruszce ze Świnic stuknie 
osiemdziesiątka, trzym a się zna­
komicie ratując życie i dobytek 
mieszkańców gminy. M łody na­
rybek szkolony w  drużynach 
m łodzieżowych gw arantuje, że 
setki doczeka w  równie dobrej 
kondycji.

Andrzej R. Tyczyno

Strażacy ze Świnic w pełnej gali

Redakcja „Echo Turku” nawiąże kontakt z mieszkańcami 
gminy Ś w in ice  W a rc k ie  zainteresowanymi współpracą z dzia­
łem kolportażu i akwizycji ET. Chętnych zapraszamy do 
naszego biura c^s kolportażu w Turku przy ul. Uniejowskiej 6, 
tel. 78-47-49.

Uniejów

Walka
z bezrobociem

Uniejów, jak wszystkie miasteczka 
naszego rejonu, boryka się z problemem 
bezrobocia. Spowodował go- upadek 
spółdzielczości i filii zakładów dziewiar­
skich mających tutaj swoją siedzibę.

Władze gminy chcąc pomóc bez­
robotnym mieszkańcom w  znalezie­
niu pracy, postanowiły organizować 
kursy przyuczające ich do innych za­
wodów. Nawiązano kontakt z Fun­
dacją na Rzecz Rolnictwa, która za­
deklarowała pomoc. Także gmina 
wyasygnowała fundusze na ten cel. 
Burmistrz Marian Pięgot liczy rów ­
nież na pomoc Rejonowego Urzędu 
Pracy.

Jeszcze w  miesiącu lutym pierwsza 
15-osobowa grupa bezrobotnych 
rozpocznie zajęcia na kursie prowa­
dzenia ksiąg podatkowych. Kolejnym 
ma być komputerowy kurs księgo­
wości dla kobiet. Zajęcia prowadzić 
będą wykładowcy z Łodzi. (art)

BIOENERGOTERAPEUTA
Turek, ul. 3 M aja 2

codziennie 
w  godz. 9.00-12.00 

i 16.00-18.00

Dobra
Posterunek policji wodnej w  Koś- 

ciankach koło Skęczniewa powstał 
w  lipcu ubiegłego roku. Obsługiwa­
ny był sezonowo przez policjantów 
z komisariatu w  Dobrej. Jako jedyny 
w  konińskiej części zbiornika czuwa 
nad bezpieczeństwem licznie w ypo­
czywających tutaj turystów.

Dzierżawa
czy

sponsoring
Siedziba posterunku mieści się na 

terenie prywatnego ośrodka w ypo­
czynkowego, w  pomieszczeniu bez­
płatnie udostępnionym przez jego 
właściciela. Ostatnio resort sprawie­
dliwości stwierdził, że prywatne 
sponsorowanie policji jest niezgodne 
z prawem, a minister Milczanowski 
zobowiązał się zmienić własne zarzą­
dzenie z grudnia 1992 roku.

Komendant komisariatu w  Dobrej 
nadkomisarz Zdzisław Borowski po­
wiedział nam, że policja podpisała 
w  ubiegłym roku z właścicielem oś­
rodka umowę dzierżawną na okres 
pięciu lat. Umowa nie przewiduje 
jednak wnoszenia opłat.

Nasuwa się pytanie czy to dzier­
żawa czy sponsoring? Komendant 
Borowski ma to wyjaśnić z przełożo­
nymi w  Turku i Koninie.

(*rt)

Echo Turku ☆ 3



W y b o r y  '9 4

Po nazwiskach
N a  za jęc iach  z  p raso zn aw stw a  pan i p ro feso r  pow iedziała : „ W  g aze tac h  loka lnych  

na jw ażn iejsze  je s t  to , ab y  pub likow ano  ta m  ja k  najw ięcej nazw isk ” . J e sz c z e  dob itn ie j 
sfo rm u łow ał to  pew ien tu rk o w ian in , k tó ry  k o m en tu jąc  a r ty k u ły  o w yborach  
sam o rząd o w y ch  stw ie rdził: „ T u  trz e b a  więcej k o n k re tó w . P iszc ie  po nazw iskach !”  

A w ięce sp róbu jem y .

kiego; Florian Pająk krawiec, ul. 
Browarna; Jolanta Rowińska dyr. 
Liceum, ul. Kączkowskiego; Józef 
Gliczyński, kierowca z ul. Łukasie- 
wicza; Jadwiga Tomczyk ekonomi- 
stka, ul. Kolska Szosa; Witold Ro­
siak, inż. budownictwa z Osiedla 
Wyzwolenia.

Kilku kandydatów legitymo­
wało się również poparciem 
Stronnictwa Narodowego, ale 
wynik wyborów nie był dla nich 
pomyślny: Janusz Kubiś, technik 
rolnik z ul. Kolska Szosa: Edward 
Kuskowski, emeryt z ul. POW:

Na początku wypada zastrzec 
się, że pisanie po nazwiskach 
o przyszłych kandydatach na ra­
dnych jest przedsięwzięciem tru­
dnym, niewdzięcznym i ryzyko­
wnym. Trudnym, bo nie sposób 
przewidzieć wszystkich chęt­
nych, niewdzięcznym, gdyż niżej 
wymienieni mogą się poczuć 
urażeni, że bez ich wiedzy włą­
cza się ich do wyborczych przy­
miarek. Istnieje także ryzyko, że 
część (może nawet znaczna), 
zachowa się inaczej niż to dziś 
przewidujemy i znów będą pre­
tensje, że „gazeta coś pokręciła". 
Tym niemniej po to jest prasa aby 
pewne rzeczy prognozować, 
a czas pokaże na ile te przewidy­
wania się sprawdzą.

Kto może kandydować do Ra­
dy Miejskiej Turku?

Zacznijmy od tych, którym się 
nie powiodło w wyborach 
w 1990 roku. W tym roku wybor­
cy mogą być dla nich bardziej 
łaskawi. Grupa ta liczy 55 osób 
reprezentujących różne ugrupo­
wania. Zacznijmy od organizacji 
wchodzących obecnie w skład 
koalicji rządzącej: z Polskiego 
Stronnictwa Ludowego starto­
wali w  Turku: Eugenia Przygońs- 
ka inżynier rolnik, ul. Działkowa; 
Ireneusz Wrąbel inż. mechanik 
z ulicy Chopina; Jacek Graczyk 
technik mechanik, ul. Milewskiego; 
Leonard Robak nauczyciel, ul.

Skłodowskiej; Franciszek Wroniak 
inż. elektryk z ul. Uniejowskiej; 
Maria Klimczak urzędniczka, za­
mieszkała przy ul. Wyszyńskiego. 
Z SdRP w ostatnich wyborach 
kandydował jedynie Lech And­
rzejewski technik melioracji, obec­
nie zatrudniony w Biurze Posels­
kim, mieszka przy ul. Spółdziel­
ców. Ze Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, która to organizacja 
współtworzy dziś wraz z SdRP 
wspólny blok parlamentarny So­
jusz Lewicy Demokratycznej 
w 1990 roku kandydował Jan 
Konieczny, z ul. Kolska Szosa, dy­
rektor Szkoły Podstawowej nr 2. 
Wielu innych kandydatów nie 
określiło wprawdzie oficjalnie 
swych politycznych powiązań, 
ale można ich w tej systematyce 
związać umownie z „układem 
władzy sprzed 1990 roku". 
W grupie tej znaleźliby się: Zofia 
Kazimiera Szymaniak wicedyrek­
tor w Zespole Szkół Zawodowych, 
ul. Kączkowskiego, Stanisław Ko­
liński inżynier z KWB„Adamów” , 
zam. przy ul. Kwiatowej, Mariusz 
Juszkiewicz wiceprezes PSS „Spo­
łem” , Osiedle Wyzwolenia.

Wprawdzie wybory poprzed­
nie zdecydowanie wygrały „ko­
mitety" reprezentujące stronę 
solidarnościowo-opozycyjną 
(choć wtedy już rządową), to 
jednak i z tych list, nie wszyscy 
znaleźli się w Radzie. Z „Solidar­

ności" kandydowali wtedy m.in: 
Wojciech Stefański technik mecha­
nik, z Osiedla Młodych; Halina 
Jóźwiakowska urzędniczka, ul. 
Kączkowskiego; Andrzej Licho- 
dziejewski technik dentystyczny, 
ul. Browarna; Ireneusz Świerczyń- 
ski technik mechanik z Placu Sien­
kiewicza; Jerzy Mikosik konwo­
jent, ul. Kolska; Marian Hybś re­
ncista, ul. Buczka; Daniela Siwek, 
mistrz warsztatu z ul. Stawickiego. 
Również w drugim komitecie 
byli kandydaci, którym nię udało 
się uzyskać większości: Elżbieta 
Pawlak inżynier rolnik, ul. Piłsuds­

Dariusz Darmosz, elektryk i Bogu­
sław Szymaniak, inż. elektronik 
z Osiedla Wyzwolenia.

Ze Stronnictwa Demokratycz­
nego nie przeszło w wyborach 
sześciu kandydatów: Marian Ja­
niak, technik budowlany z ul. Kalis­
kiej, Cyryla Ziętek, geodeta z ul. 
Kościuszki, Józef Grzelczyk, kra­
wiec, starszy Cechu, zam. przy ul. 
Browarnej, Wojciech Basiński, ze­
garmistrz, zam. przy ul. Piłsuds­
kiego, Mieczysław Adamiak, me­
chanik samochodowy z ul. Wyszyń­
skiego, Józef Kozelan, geodeta z ul. 
Dąbrowskiego.
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boru kadr do administracji. M ogę 
zrozumieć krytyczne opinie o w a ­
runkach pracy Urzędu Pracy 
w  Turku, ale publiczne oskarżanie, 
że Urząd nie robi tego, na co nie 
pozwalają przepisy prawa i to  przez 
osobę, która tytu łu je  siebie „p ra ­
w n ik iem ", ba, uczestniczy w  stano­
w ien iu  prawa! ( w  pewnym  o g ło ­
szeniu wyborczym  przeczytałem „

Okrakiem na brzytwie
W związku z listem Posła Sejmu 

Rzeczypospolitej Polskiej Mariana 
Mirosława Marczewskiego opubli­
kowanym w „ Echo Turku" nr 
5  z dn. 27.02. 1994r., zmuszony 
zostałem do publicznego przedsta­
wienia, również na łamach „Echa", 
własnych uwag i wątpliwości, na 
które odpowiedzi od autora listu do 
redakcji nie oczekuję.

1) W brew  wcześniejszym za­
przeczeniom, przedstawiciel SLD 
potwierdza, że g łów nym  ich zada­
niem jest co i gdzie „obsadzić", 
kiedyś nazywali tę czynność: „ p o ­
syłaniem towarzyszy na ważne o d ­
cinki, by stali na straży...". Jak rozu­
miem SLD zamierza „obsadzać" 
Rejonowy Urząd Pracy, bo chcą 
tego „w yb o rcy " na zebraniach. To 
oryginalna i ciekawa metoda or­
ganizowania pracy urzędów i do-

... Pora na kompetencję, rozsądek, 
rozwagę...").

2) Urząd Pracy w  Turku za swoją 
rozrzutność został ukarany - przy­
znaniem na ten rok o 50% zm nie j­
szonym (w obec roku poprzednie­
go) funduszem na organizowanie 
prac interwencyjnych, robót pub ­
licznych itp. Tymczasem liczba bez­
robotnych w  naszym pow iecie 
w  1993 r. wzrosła o 30%!

P.o. k ierownika W oj. Urzędu Pra­
cy - J. Olbrat, o tym „d rob iazgu" 
zapomniał autora listu po in form o­
wać, ponieważ jest to  zgodne 
z „p rogram em " SLD i budżetem, za 
którym głosow ał również autor lis ­
tu. Bezrobotni pretensje będą oczy­
w iście  mieli do pracow ników  Urzę­
du Pracy, o czym w yborcy pow ia ­
domią „Posła Sejm u", otrzymując 
obietnicę, że tym  problemem trzeba

bliżej się zainteresować. 3) „B liż ­
szego zainteresowania" oczekuje 
również sam J. Olbrat, który wciąż 
pełni obow iązki kierownika, cho ­
ciaż mam w ątp liw ości czy nie zo­
stała naruszona odpow iednia usta­
wa. VW/v jest nader pom ysłowym  
racjonalizatorem w  temacie - rynek 
pracy. Z mocy ustawy i zajm owa­
nego stanowiska pow in ien  ak tyw ­
nie przeciwdziałać w zrostow i bez­
robocia, tymczasem, jak mówią, lik ­
w idu je  miejsca pracy, bo musi d o ­
rabiać jako likw ida to r zakładów 
pracy. M ogę ty lko  domniemywać, 
że zwalcza bezrobocie i likw idu je  
miejsca pracy w  tych samych g o ­
dzinach, na dw ie  delegacje i za dwa 
wynagrodzenia, ale za to  z jednej 
kasy - kieszeni podatn ików ! (Przy­
pominam sobie pewne hasło w y ­
borcze „...wszyscy równi wobec 
prawa...” ).

4) Autor listu na jednym  ze spot­
kań uczestników manifestacji zor­
ganizowanej przez NSZZ „S o lid a r­
ność" w  Warszawie (dn. 
09.02.1994 r.), nazwał „M O T ŁO - 
C HEM ". Komentarza nie będzie, 
pamiętam „w a rc h o łó w " i pamię­
tam, co było później.

Na zakończenie pozwolę sobie 
przytoczyć pewne znane powie­
dzenie, którym mój kolega robot­
nik, kwituje poczynania SLD:

„PARTIA JAK MÓWI, ŻE BIE­
RZE TO BIERZE, A JAK MÓWI, 
ŻE DAJE TO MÓWI”.

Jerzy Żurawięciu
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W Liceum Ogólnokształcącym 
zorganizowano sesję pod has-

dzież n em « Wychowanie—Mlo-
°kazje «nn̂ °Hra.cja”* Uczniowie mieli 
Wymi j jj tkac się z władzami oświato- 
stawić też m,0r2^°^ym i. Mogli przed- 
temat fl , s”e opinie oraz wnioski na 
* szkole . . cj°nowania 

Kole 1 nie tylko tam.
demokracji

gażować się w  pracę w  kołach 
zainteresowań.

Jeśli chodzi o demokrację w  m ie­
ście to  ankieta nie wykazała w ię k ­
szych zastrzeżeń w  tym  zakresie. 
M łodzież w  90% zna burmistrza 
miasta, około  połowa ankie tow a­

doszło w  ostatniej, podsum owują­
cej częćci spotkania. Burmistrz Ro­
man Rybacki w  w ypow iedzi na te ­
mat sesji m ów ił o roli samorządu 
w  budow ie demorkacji. —  D em o­
kracja, ale jaka ? —  pytał burmistrz. 
Przewodniczący Rady Miejskiej

Demokracją w szkolę
Nq kjlka j  •

klasach dni przec* sesją w  kilku 
ankieta plTeProwadzona została
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nych potrafi wym ienić kilku rad­
nych. W pytaniach do w ładz miasta 
podkreślano szczególnie sprawy 
rozwoju miasta, kutury i sportu 
(m.in. dokończenie budow y hali).

Na temat demokracji w  kraju 
młodzież wypow iadała się najbar­
dziej krytycznie. Zagrożenie dla tej 
demokracji w idziano w  osobie pre­
zydenta, w  kościele oraz w  skorum ­
powanych urzędnikach. Jako wzór 
dla budowania demokracji 50% an­
kietowanych wskazało Stany Z jed­
noczone.

M łodzież miała też okazję spot­
kać się w  klasach z przedstawiciela­
mi Kuratorium Oświaty i W o jew ó­
dzkiego Ośrodka Metodycznego 
w  Koninie, a także z radnymi, bur­
mistrzami i w ójtam i z Turku i oko li­
cy.

Do prawdziwej lekcji demokracji

Zb ign iew  Majcherek oświadczył, 
że jest zawiedziony przebiegiem se­
sji: —  Przyszedłem tu  w  nadziei, że 
wysłucham tego co chce p ow ie ­
dzieć młodzież, a tymczasem to sta­
rsi mówią, a młodzież słucha  —  za­
uważył. W  dalszej części spotkania 
w ypow iada li się przedstawiciele 
kuratorium , przewodniczący Rady 
Szkoły W iesław Łukaszewski i d y ­
rektor Jolanta Rowińska.

Elżbieta Pogodska, dyrektor 
W O M  w  Koninie, zapytała kto jest 
w  szkole najważniejszy: —  M y ! 
—  odpowiedziała sala. Pani Pogo­
dska zauważyła również, że m ło ­
dzieży w  Turku potrzebna jest jesz­
cze jedna szkoła i w ypow iedź tę 
skierowała pod adresem obecnych 
na sali przedstawicieli w ładz samo­
rządowych. M łodzież poparła ten

postulat gorącymi brawami. W  tym 
momencie do m ikrofonu podszedł 
burmistrz Rybacki i zwracając się 
do uczniów  pow iedział: —  Ta szko­
ła może powstać, ale za pieniądze 
waszych rodziców. Odpowiedzią 
był jęk zniechęcenia.

Ale nie ty lko  takie reakcje w y w o ­
łała dyskusja podsumowująca se­
sję. Gdy przedstawicielka w ładz 
ośw iatow ych z Konina niedwuzna­
cznie nawiązała do decyzji Rady 
Miejskiej Turku o nieprzejmowaniu 
ośw iaty przez miasto, a także za­
proponowała powołanie rzecznika 
praw ucznia, spotkało się to  z ostrą 
reakcją radnej Barbary Buczyńskiej, 
która zaprotestowała przeciwko 
„narzucaniu młodzieży odgórnie 
jakichś w zorców  przez w ładze w o ­
jew ódzkie” . Radna starała się też 
wytłum aczyć decyzje w ładz miasta 
w  sprawie ośw iaty turkowskiej. To 
z kolei w yw o ła ło  następną replikę 
i w  ten sposób, chcąc niechcąc 
młodzież stała się św iadkiem roz­
poczętej już kampanii wyborczej.

Owa końcowa polemika była 
chyba najlepszym momentem tej 
„lekc ji dem okracji” . Zaproszeni g o ­
ście samorządowi poczuli przed­
smak przedwyborczych spotkań, 
a młodzież kosztem paru lekcji zo­
stała wprowadzona w  św iat doros­
łych. Czas pokaże czy i jak licealna 
dziatwa wykorzysta zdobytą pod- 
zas sesji wiedzę.

Andrzej Piasecki

Przyjechałem w ięc trzeci raz o g o ­
dzinie 2 0 .0 0 , wraz z małżonką i  k ie ­
rowcą, bo przecież za każdym ra­
zem musiałem załatw iać transport. 
Zobaczyłem, że w  dom u pa/i się 
światło. Poszedłem w ięc do dom u  
tapicera (no  bo je ś li ktoś ma warsz­
ta t w  p iw n icy  i  nie siedzi tam ciągłe, 
ty lko gdy  jes t k lien t no to jak  zawia-
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dom ić rzemieślnika, że przyszedł 
klient? - idąc do niego do dom u). 
Pukam, chcę porozm awiać spoko j­
n ie i  dogadać się, pow iedzieć o co 
m i chodzi, a tapicer gdy zorien­
to w a ł się, że to sprawa m oje j wer­
sa lk i zaczął wyzywać, k/ąć ile w le ­
zie, szukać czegoś p o  szufladach.... 
Było słychać jedno  w ielkie ordyna­
rne przekleństwo. Do tego agresja 
jego  ruchów. W te j awanturze (w y ­
w ołanej wyłącznie przez niego) 
najbardziej poszkodowana została 
moja żona. Została uderzona 
drzwiami, ma napuchniętą i  pos i­
niaczoną okolicę prawego oka.

Na następny dzień po tym  zda­
rzeniu sytuacja z wersalką p o w tó ­
rzyła się. Po otworzeniu drzw i przez 
tapicera na przywitanie można było 
usłyszeć „Spier..., ty  ch.., wypier... 
z mojego mieszkania” , itd. Scena 
pow tórzyła się w  warsztacie z prze­
rwami, gdy przy rozmowie była sa- 
mazżona tapicera. Skończyło się na 
razie na zostawieniu wersalki 
w  warsztacie.

Nazwisko i adres do wiadomości 
redakcji

Jak się dow iadujem y sprawa trafi 
do Sądu Konsumenckiego w  Koni­
nie jeśli rzemieślnik nie będzie 
chcia ł się dogadać z w łaścicielem 
wersalki. Sprawa o pobicie trafi do 
Sądu Rejonowego w  Turku.

K to  s ię  t y m  z a jm ie ?

W  jed n y m  z  o s ta tn ich  num e­
rów  p isa liśm y  o m ożliw ości 
u tw o rzen ia  o b iek tu  rek re acy jn e ­
go  w o k o licach  B ogda łow a. N ie ­
daw no o d b y ła  się sp o tk a n ie  o s ó b -  
rep rezen tu jący ch . in sty tu c je  z a ­
in te reso w an e  ty m  p ro jek tem .

stałyby przekazane gminom nieodpłat­
nie przez Skarb Państwa. Prawdopodo­
bnie jednak utworzenie takiego związku 
trwałoby zbyt długo (około 6 miesięcy), 
tymczasem już w sierpniu tego roku 
kopalnia zakończy prace ziemne na tym 
terenie, dlatego bardzo ważne jest, by 
do kwietnia znalazł się właściciel, aby 
jeszcze w trakcie prac zbiornik mógł być

Szansa na dużą wodę
Niestety, okazało się, że pieniądze, 

owszem, są bardzo ważne, ale jest więk­
szy problem do rozwiązania. Właścicie­
lem terenu po odkrywce są (jak wiado­
mo) Lasy Państwowe. Sedno sprawy 
leży w tym, że przy obecnie obowiązują­
cych przepisach Nadleśnictwo Turek 
musi przejąć od KWB „Adamów" do­
kładnie tyle samo gruntów, ile oddało jej 
w czasowy zarząd, tj. 112 ha. Cały ten 
obszar powinien zostać zalesiony i ob­
jęty zakazem wstępu. Z tego względu 
lasy nie mogą być głównym właścicie­
lem przyszłego terenu, gdyż niemożli­
wością jest uzyskanie przez nie zgody na 
prowadzenie działalności innej niż tylko 
związanej z ekologią czy też względami 
przeciwpożarowymi. Problemem stało 
się znalezienie innego właściciela, który 
interesowałby się prowadzeniem działa­
lności rekreacyjnej.

Kopalnia ma wykonać wszelkie prace 
ziemne i te związane z doprowadzeniem 
wody do zbiornika, ale nie jest w stanie 
administrować tego w przyszłości. Gmi­
na Brudzew (w jej obrębie leży odkryw­
ka Bogdałów) także nie jest w stanie 
tego zrobić. Wysunięto wniosek utwo­
rzenia komunalnego związku gmin, któ­
ry byłby współwłaścicielem powstają­
cego ośrodka. Objąłby on około 50 ha 
powierzchni, przy czym grunty te zo-

odpowiednio uformowany: można na 
przykład dowolnie uformować pochyle­
nia skarp bocznych czy wybetonować 
dno.

Na razie niestety nie ma nikogo, kto 
rzeczywiście chciałby przejąć opiekę 
nad tym obiektem, nikogo, kto jedno­
znacznie określiłby, jak ma wyglądać 
ośrodek rekreacyjny - ogólny brak inic­
jatywy i zaangażowania. Według opinii 
wielu zebranych powinien zająć się tym 
Urząd Miasta, bo inwestycja właśnie 
miastu ma służyć. Miasto, owszem, jest 
bardzo zainteresowane, ale nawet gdy­
by chciało przejąć obiekt, to istnieje coś 
takiego jak przyporządkowanie tereno­
we do gminy Brudzew. Nikt inny ani 
gmina czy związek gmin nie może otrzy­
mać tych gruntów nieodpłatnie od Skar­
bu Państwa. Miasto mogłoby przejąć 
nieodpłatnie obiekt, gdyby leżał on na 
jego terenie. Jest jeszcze możliwość 
ogłoszenia przetargu.

Czas, niestety, nie stoi w  miejscu. Być 
może do końca kwietnia znajdzie się 
właściciel, jeśli nie - KWB „Adamów" 
zakończy prace ziemne, napełni zbiornik 
wodą i odda tak zrekultywowany teren 
Nadleśnictwu. Mieszkańcy miasta 
i okolicy obejdą się smakiem, a podobna 
okazja prawdopodobnie już nigdy się 
nie powtórzy.

(J)
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Święta Wielkanocne Święta Wielkanocne
(Przepisy kulinarne)

W  polskiej kuchni dom i- 
nują jaja smażone, sadzone, 
gotowane na miękko lub 
obow iązkow o na twardo, 
podawane podczas w ie lka ­
nocnego śniadania. W  in ­
nych kulturach istnieją inne 
sposoby przyrządzania jaj. 
W  Tajlandii popularnością

1 lub 2 łyżki sosu rybnego,a 
następnie wszystko pod­
smażamy. Półmisek, na k tó ­
rym mają być podane jaja 
wykładamy liśćmi sałaty. 
Ćwiartki jaj po ułożeniu po ­
lewamy sosem. Całość moż­
na przybrać listkami p ietru­
szki i zielonymi częściami 
dymki. Niemcy, a zwłasz­
cza berlińczycy lubią solone

kąskę z ciemnym Chlebem.
W  nieco podobny sposób 

przygotowuje się chińskie ja ­
ja marmurkowe. Najpierw 
należy ugotow ać 4 jaja na 
twardo. Po ostudzeniu d e li­
katnie potłuc skorupki, ale 
ich nie zdejmować. W  moź­
dzierzu wymieszać i utłuc 15 
ziaren pieprzu, 2 goździki, 
mały kawałek cynamonu,

Jaja niepolskie
cieszą się jaja w  sosie słodko 
- słonym. Potrzebnych jest 
do tego sześć jaj go tow a­
nych na tw ardo, sos rybny, 
2 szklanki oleju, 4 dymki 
i 2 ząbki czosnku. Oto spo­
sób przyrządzania: należy 
rozgrzać w  rondlu olej. Póź­
niej zmniejszamy nieco 
ogień i do rozgrzanego oleju 
wkładamy obrane ze skoru­
pki jajka i smażymy je pow oli 
obracając, aż ładnie zbrązo- 
wieją. Po ostygnięciu kroimy 
w  ćw iartki.B ia łe  części 4  d y ­
mek i 2 ząbki czosnku d rob ­
no siekamy. Pozostałe części 
warzyw  zostawiamy do de­
koracji. 1 łyżkę oleju ze sma­
żenia rozgrzewamy na pate­
lni, podsmażamy dymkę 
i czosnek na kolor złoty. Pó­
źniej wszystko odsączamy 
z tłuszczu na papierowym 
ręczniku. W  rondelku rozpu­
szczamy trochę cukru w  g o ­
rącej wodzie, dodajemy

jaja zwane przysmakiem ber­
lińskim.
Na początku należy zagoto­
wać 1,5 litra w ody z przy­
prawami: łyżką ziaren p iep­
rzu, taką samą ilością g o r­
czycy, 2 goździkami i liśćmi 
laurowymi. 12 jaj gotować 
przez 10 m inut z nieobraną 
cebulą. Po ugotow aniu za­
lać zimną wodą. Następnie 
drewnianą łyżką delikatnie 
potłuc skorupki, nie zdejm u­
jąc ich z jajek. Jaja ułożyć 
w  wysokim  szklanym naczy­
niu i zalać wcześniej przygo­
tow aną solanką. Pozostawić 
przynajmniej na 2 dni. Przed 
spożyciem jaja obrać, prze­
ciąć na połowę i w yjąć żó łt­
ko. Na dno wgłębienia 
w  białku w łożyć drobno po­
siekaną cebulę wymieszaną 
z musztardą, w innym  octem, 
olejem i tabasco. Żółtka u ło ­
żyć w ypukłą stroną na ze­
wnątrz. Podawać jak prze-

odrobinę ziela angielskiego, 
pół małej, ostrej, suszonej 
papryki, 10 ziaren kolendry. 
Później do rondelka w łożyć 
jaja, dodać 3 łyżeczki czarnej 
herbaty „u lu g ", utłuczone 
przyprawy, sól, łyżkę sherry 
i zalać 3/4 litra wody. Po 
doprowadzeniu do wrzenia 
gotować pod przykryciem 
przez 30 m inut. Następnie 
jaja ostudzić. Po zdjęciu 
skorupki na pow ierzchni ja ­
jek będą brązowe, marmur­
kowe wzory. Jaja pokroić 
w  ćw iartk i i podawać z so­
sem składającym się z 2 ły ­
żek tabasco i 120 ml sosu 
sojowego.

Francuzi preferują jajka 
wyglądające może mniej 
efektownie, ale za to  fasze­
rowane. Faszerowane po ni- 
cejsku, przygotowuje się 
z 6 ja j ugotowanych na tw a ­
rdo. Po obraniu ich i prze­
krojeniu, należy w yjąć de li­

katnie żółtko. 6 file tów  z an- 
chois posiekać z natką p ie t­
ruszki. Utrzeć to  z żółtkiem, 
masłem, sokiem cytryno­
wym, solą, pieprzem na jed ­
nolitą masę. Białka w ypełn ić 
tą masą, na w ierzchu po ło ­
żyć połówkę z filetu  anchois. 
Potrawę podawać na liś ­
ciach zielonej sałaty z pokro­
jonym i w  ćw iartk i pom ido­
rami.

Podobnie przyrządza się
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Śmigus-dungus
K iedy zaczęto ob­

chodzić ten 
dzień, skąd 

wziął się ten obyczaj, 
od czego pochodzi ta 
nazwa? Na te pytania 
jest trudno odpowie­
dzieć nawet i etnogra­
fom.

Śmigus-dyngus, dzień ig ­
raszek świętego Lejka, pole- 
wanka albo też lany ponie­
działek. Wszystkie nazwy 
sprowadzają się do jednego 
- niespodziewanego chluś- 
nięcia na kogoś wodą, a naj­
lepiej, gdy „o fiara" psoty jest 
jeszcze w  łóżku.

W  Polsce lany zwyczaj 
upowszechnił się w  XIV w ie ­
ku. Oblewali się wszyscy, na­
w et i „znakom ite" towarzyst­
wo. Musiano robić to  bardzo 
skutecznie i w  niebezpieczny 
sposób, bo Władysław Ja ­
gie łło wydał „D ingus prohi- 
beatur". Zakaz ten okazał się 
nieskuteczny, bo cztery wieki 
później ksiądz Jędrzej Kito- 
w icz pisze, iż „by ła  to  swa­

wola powszechna w  całym 
kraju, tak między pospólst­
wem, jako też między dystyn­
gowanym i".

Na ten dzień czekały z nie­
cierpliwością panny, dla k tó ­
rych była to  wróżba ich za- 
mążpójścia. Która była bar­
dziej mokra, za którą więcej 
chłopaków goniło z w iadra­
mi, tym lepsza wróżba. A  dla 
chłopaków była to  okazja do 
psoty.

Zwyczaj ten przetrwał do 
dziś i pewnie przetrwa jesz­
cze niejeden wiek. Zawsze to 
przecież okazja do swawoli 
i zabawy.Dziś techniki oble­
wania wodą udoskonalono. 
Przedtem woda lała się z ceb­
rzyków, dziś z plastików. Ka­
żdy dzieciak przygotowuje 
baterię butelek, strzykawek. 
Co starsi szykują wiadra, ka­
nistry i baniaki. Wcześniej też 
trzeba pomyśleć o w ygod­
nym dostępie do źródła w o ­
dy.

Osiedlowe i b lokowe gangi 
staczają batalie mokrej w o j­
ny. Całe podwórka organizu­
ją się w  potężne grupy. Każdy

dzieciak posiada przynajm­
niej jedno wiadro. Co bar­
dziej zapaleni kombinują w ę ­
że ogrodowe, pompki wodne 
i inne przeróżne i przedziwa- 
czne urządzenia, często w łas­
nego pomysłu i konstrukcji. 
W  miejską tradycję dyngusa

weszły wanny pełne wody 
w  blokowych pralniach. Za­
wsze znajdzie się jakiś miesz­
kaniec bloku, który skombi- 
nuje klucz, napuści do wanny 
wody, a w  poniedziałkowy 
ranek czyha z całą bandą na 
przechodniów. Często można
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szczonych ziemniaków podawano śledzia. 
W poście żądano powstrzymywania się od 
stosunków seksualnych oraz folgowania 
innym namiętnościom, jak picie i palenie. 
W wielu środowiskach wiejskich po dzień 
dzisiejszy starzy chłopi nie używają alkoho­
lu przez cały okres wielkiego postu.

Post nie jest bynajmniej wynalazkiem 
chrześcijaństwa - Kościół wprowadził go 
dość późno, bo pod koniec IV wieku. 
Początkowo chrześcijańską Paschę po­
przedzały tylko dwa, trzy dni pokuty. Ob­
rzędy ku czci takich bogow jak Ozyrys, 
Adonis czy Mitra trwały całe tak zwane 
„żałobne tygodnie", kiedy to ludzie pościli, 
a w świątyniach przedstawiano groby bo­
gów i ich zmartwychwstanie. Czterdzieści 
dni pościli prorocy Eliasz i Mojżesz, a po­
tem Chrystus. Zaczęto więc przedłużać 
i w chrześcijaństwie okres postu.

W zasadzie okres postu miał się łączyć ze 
smutkiem i żałobą oraz rozmyślaniami 
o sprawach wiecznych. Trudno było jed­
nak wytrzymać przez długie tygodnie bez 
żadnych rozrywek i wobec tego chęć zaba­
wy znajdowała swoje ujście w okresie tzw. 
półpościa. Młodzież obsypywała wtedy 
przechodniów popiołem, rzucała przed 
drzwi wypełnione nim gary. Z okresem 
półpościa związane było tzw. topienie Ma­
rzanny. Kukła przebrana w damski stój była 
wleczona na łańcuchach przez całą wieś 
lub osadę, lżona i popychana, a następnie 
ceremonialnie topiona w rzece czy jeziorze.
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żarcie
zazwyczaj z jajem w ryjku. Były też 
żury obficie zabielane śmietaną, przy­
prawiane chrzanem i czosnkiem. 
Oczywiście był też i polski bigos przy­
gotowywany dużo wcześniej, bo­
wiem im więcej razy odgrzewany, tym 
bardziej dojrzały w smaku. Nie mogło 
zabraknąć słodkości. Wśród ciast pry­
mat wiodła baba staropolska „bar­
wiona szafranem (...)tak, że jedzące­
mu rozweselał serce i mózg dowcip­
nym czynił". Ale były i mazurki, i cias­
ta kruche z masą orzechową, mig­
dałową, serową. A wśród mis i pół­
misków, jednak z dala od baranka, 
stały dzbany, flasze i gąsiory. Pito 
z nich do specjalnie układanych wiel­
kanocnych toastów:

Bądźmy zdrowi i  rumiani jak to 
prosie na półmisku.

Symbolizowała ona zimę i śmierć. Po uto­
pieniu groźnej kukły, uczestnicy obrzędu 
szybko uciekali do domów , bacząc przy 
tym, aby się nie potknąć lub - co gorsze 
- nie przewrócić. W takim bowiem przypa­
dku nieostrożnemu uczestnikowi groziła 
śmierć albo ciężka choroba. Widzimy, jak 
blisko siebie były tu stare wierzenia pogań­
skie i obrzęd chrześcijański. Podobieństw 
tych można się zresztą doszukiwać w całym 
okresie wielkiego postu, a zwłaszcza 
w szczególnie ważnym dla wiernych cza­
sie, jakim jest Wielki Tydzień.

Wielki Tydzień rozpoczyna się w Nie­
dzielę Palmową. W Polsce nazywano ją 
kwietną lub wierzbną. W naszym kraju 
palmami ochrzczono rózgi wierzbowe, ga­
łązki bukszpanu, malin, porzeczek. W nie­
których częściach Polski robiono palmy 
z drobnych kwiatuszków, barwionego 
mchu, suszonych ziół i piórek. Po poświę­
ceniu ich w kościele, w domu bijało się nimi 
domowników, zwierzęta, a nawet sprzęty, 
powtarzając słowa: „Nie ja biję, palma 
bije... Nie ja biję, palma bije, bo za tydzień 
wielki dzień".

Gałązki palm miały wiele zastosowań 
- zatykano je za święte obrazy, by chroniły 
dom przed złymi mocami, piorunami, zara­
zą. Należało połknąć wierzbowego „kot­
ka", by nie chorować. Zabieg taki stosowa­
no również wobec bydła. Palma chroniła 
przed czarami sieci rybackie i inny dobytek.

Bogata liturgia kościelna Wielkiego Ty­
godnia przedstawiała cały dramat męki 
Chrystusa. W wielu świątyniach Europy 
wystawiano widowiska misteryjne. W na­
szym kraju do dziś przetrwała tradycja ta­
kiego osobliwego widowiska w Kalwarii 
Zebrzydowskiej.

Każdy dzień Wielkiego Tygodnia miał 
swą odrębną widowiskową specyfikę, 
związaną na przykład z wygaszaniem 
świec, zamilknięciem dzwonów, zamiast 
których używano drewnianych kołatek. 
Nie oznacza to jednak, by uroczystości 
kościelne przebiegały w starej Polsce cicho

i spokojnie. Wielka Środa stawała się zna­
komitą okazją do tumultu. Gdy księża zgo­
dnie z liturgią uderzali brewiarzami w ławki, 
łobuzeria waliła mocno kijami o pulpity, 
czyniąc nieopisany hałas. Wówczas służba 
kościelna batogami próbowała wygonić 
łobuzów, często dochodziło do wzajem­
nych utarczek, z których kościelni bynaj­
mniej nie wychodzili zwycięsko.

Ostatnie dwa dni postu to także dni 
niezwykłych psot. Wieszano uroczyście 
śledzia na drzewie za karę, że tak długo 
trzeba było głodować. Urządzano też po­

grzeb postnemu żurowi. 
Wszyscy z niecierpliwością 
oczekiwali na świąteczne 
smakołyki, zwłaszcza, że 
przez Wielki Tydzień trwa­
ło gotowanie, smażenie 
i pieczenie. Udane ciasto 
świadczyło nie tylko 

o umiejętnościach gospodyni, ale trakto­
wano ów wypiek jako wróżbę pomyślności 
domu. Były to dalekie echa sporządzania 
obrzędowego słowiańskiego kołacza, po­
święconego bogu słońca. Ciasta musiało 
wystarczyć aż do Zielonych Świątek. Miało 
to świadczyć o zasobności domu.

Pod koniec Wielkiego Tygodnia nastę­
powała kulminacja uroczystości kościel­
nych, chociaż w Wielki Piątek mszy nie 
odprawiano. Przygotowywano natomiast 
w kościołach groby Chrystusa. Zwyczaj ten 
jest znany poza Polską w Austrii i na 
południu Niemiec.

W czasie nabożeństwa wielkosobotnie­
go święci się wodę, którą obmywa się 
potem dzieci przy chrzcie. Sprawa wiosen­
nego oczyszczenia, znanego naszym sło­
wiańskim przodkom, łączy się z pięknym 
obyczajem: dziewczyny w Wielką Sobotę 
o północy biegły do rzeki, aby obmyć w niej 
twarz i ręce. Miała ona w tym czasie moc 
zupełnie nadzwyczajną - zapobiegała pie­
gom, dawała zdrowie i gładkość.

Cudowny jest wielkanocny nastrój 
wczesnego świtu niedzielnego. Dźwięk 
dzwonów w pogodny wiosenny poranek 
ma szczególny ton. W wielu legendach 
ludowych do wielkanocnych dzwonów 
przywiązywano szczególną wagę. Miały 
one obudzić śpiących rycerzy w Tatrach, by 
poszli walczyć o wolność kraju. Niweczyły 
też wszystkie złe siły i czary. Kruszyły ostat­
nie lody i otwierały drogę prawdziwej wio­
śnie. (J)

Na nieco skromniejszych stołach 
przysmakiem była szynka, groch z ka­
pustą i kołacze, przekładańce, ober- 
tuchy.

Ściskano się, zapewniano się o nie- 
pożytej przyjaźni; jedzono, pito przez 
parę dni od poranku do wieczora.

Co się zmieniło dziś w tych kulinar­
nych obyczajach? Stoły uginają się

tak samo, może prosię jest rzadkością. 
Ale tak jak „za króla Sasa, jedz, pij 
i popuszczaj pasa", tak teraz więk­
szość świątecznego czasu spędza się 
na pożeraniu smakołyków. Może tyl­
ko te czterdzieści postnych dni nie 
jest już tak postnych, ale i tak nasze 
żołądki nie przepuszczą takiej okazji 
do obżarstwa.
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Amerykanin radzi
Ośrodek Doradztwa Rolniczego zorganizował spotkanie z Martinem 

Clarkiem ze Stanów Zjednoczonych, na tem at organizacji spółdzielczo­
ści. Przybyło około 40 osób. Wśród nich znaleźli się przedstawiciele 
spółdzielni z rejonu turkowskiego i agronomowie z ODR.

Pan C lark w ystany zosta ł do 
Polski, w raz z żoną, przez am ery­
kańską organizację  prom ującą 
spółdzie lczość. Przez w iększą 
część sw o jego  życia by ł fa rm e­
rem. W  w ieku  42  lat uzyskał ty tu ł 
m agistra ro ln ic tw a  i rozpoczął 
pracę w  spółdzie ln iach .
Po przejściu na em erytu ­
rę zajął się p rom o w a ­
niem  spółdzie lczości 
w  krajach byłego obozu 
kom unistycznego.

W  Polsce jest już  d rug i 
raz. Najbardzie j zasko­
czyła go  duża ilość g o s ­
poda rs tw  in d y w id u a l­
nych, czego nie ma np. 
w  B u łga rii i A lban ii, 
gdzie  także gościł.

M artin  C lark p rzedstaw ił ze­
branym  g łó w n e  różnice m iędzy 
spółdzie lczością  polską a am ery­
kańską. W  U SA w łaśc ic ie lam i 
spó łdz ie ln i są farm erzy, k tó rzy do 
nie j należą. P ow o łu ją  oni spec ja l­
ne kom isje, któ re  w ytycza ją  n a j­

bardziej korzystne cele, p rzyno ­
szące najw iększe zyski. P o w o ła ­
nie now e j spó łdz ie ln i oznacza 
w y b ó r Rady Nadzorczej, której 
cz łon ko w ie  (w  liczb ie  od 5 do  9) 
n ie są opłacani regu larnym i pens­
jam i lecz dzia ła ją  społecznie. Ra­
da Nadzorcza raz w  m iesiącu w y ­
znacza plan dzia łania na m iesiąc 
następny i zdaje re lację ze swej 
dz ia ła lności. Za trudn ia  też m ana­
gera spó łdz ie ln i, k tó ry nie jest 
cz łonkiem  spó łdz ie ln i lecz ty lko  
je j p racow n ik iem . M usi być to  
osoba z dużym  dośw iadczen iem , 
pon iew aż za trudnia  i szko li pra­
c o w n ik ó w  za co o trzym u je  bar­
dzo w ysok ie  w ynagrodzen ie .

W  S tanach Z je d n o ­
czonych  spó łdz ie ln ie  nie 
są opoda tkow anea  lecz 
co  k ilka lat w yp łaca ją  
sw o im  cz łonkom  d y w i­
dendy, z k tó rych  płacą 
on i podatek d o c h o d o ­
w y . C z łonkow ie  s p ó ł­
dz ie ln i finansu ją  je j d z ia ­
ła lność poprzez opła tę  
cz łonkow ską.

Pan C lark s tw ierdz ił, 
że w  Polsce, jak i w  in -

Martin Clark z małżonką
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Już trzy lata trwa spór pomiędzy spółdzielniami 
„Jedność” i „Alfa” o prawo własności do „Domu 
Usług” przy ul. Gorzelnianej.

Sporo
Po w prowadzeniu no ­

w ych przepisów prawnych, 
ze spółdzielni „Jedność”  
odłączyli się rzemieślnicy 
prowadzący zakłady usługo­
we i zawiązali w łasną spół­
dzielnię „A lfa ” .

—  Na walnym  zebraniu 
odłączyli się od  nas ryczal- 
tow icze  —  m ówi prezes „ J e ­
dności”  Zdzisław Kurzawa 
—  nie przedstaw ili nam sw o ­
ich  żądań. Dopiero późnie j 
zażądali D om u Usług. M y na 
to nie m ogliśm y się zgodzić, 
gdyż s tanow i on ok. 60% 
m ajątku spółdzielni.

„A lfie ”  chciano zwrócić 
jedynie w kłady członkow s­
kie wynoszące ok. 145 min 
zł, na co się nie zgodzono 
i skierowano sprawę na d ro ­
gę sądową.

W  Sądzie W ojewódzkim  
sprawa ciągnęła się dwa lata, 
w  jej efekcie rację przyznano 
„Jednośc i” . Spółdzielcy 
z „A lfy ”  nie dali jednak za 
wygraną i odw oła li się do 
Sądu Apelacyjnego, który 
ponow nie skierował sprawę 
do rozpatrzenia przez Sąd 
W ojewódzki.

—  Spór potrw a p raw do ­
podobnie  kolejne dwa lata 
i  tra fi być może do Sądu 
Najwyższego— tw ierdzi pre­
zes Kurzawa.

Prezes „A lfy ”  nie chciał 
z nami rozmawiać na temat 
sporu pomiędzy spółdzie l­
niami. Tylko jeden z cz łon ­
ków  tej spółdzielni pow ie ­
dział nam, że są coraz bar­
dziej zmęczeni tym  ko n flik ­
tem. Z kilkunastu członków  
„A lfy ”  pozostało zaledwie 
kilku. Najbardziej rozgory­
czeni są tym, że budynek D o­
mu Usług coraz bardziej n i­
szczeje. Teoretycznie gospo­
darzem pozostaje „J e d ­
ność", ale jak tw ierdzą za­
jm uje się ona ty lko  pobiera­
niem coraz wyższych czyn­
szów, nie dbając o stan ob ie­
ktu.

Postronnemu obserwato­
row i trudno w yrokow ać kto 
ma rację, zwłaszcza że jedna 
ze stron nie chce przedstawić 
sw ojego stanowiska. Na ra­
zie każda ze stron przekona­
na, że racja jest po jej stronie, 
traci pieniądze na kolejne 
rozprawy.

A n d rz e j R . T y c z y  no
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Burmistrz Roman Rybacki nia w  Turku 9 'U. PU i
powiedział nam, że z in ic ­
jatywą powołania w  Turku 
posterunku celnego w ystą­
piono w  ubiegłym roku, pod 
w pływ em  podm io tów  gos­
podarczych zainteresowa­
nych jego powstaniem. Jego 
lokalizację zaproponowano 
na terenie POM. Odpowiedź 
Urzędu Celnego była jednak 
negatywna. Obecnie, kiedy 
POM ma już now ych w łaś­
cicie li, pierwotna lokalizacja 
jest już nie możliwa.

Na pytanie czy prawdą 
jest, że zaproponowano 
um iejscow ienie posterunku 
w  PKS —  tow arow ym , bur­
mistrz tradycyjnie już odpo ­
wiedział: N ie potw ierdzam  
i  nie zaprzeczam.

Zarządca komisaryczny 
PKS Jerzy W esołowski p o ­
tw ierdzi!, że są prowadzone  
rozm ow y na temat u tw orze-
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drowe miasto
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e fizjologicznych potrzeb. 
"‘Zględu y W "*ej dużo czasu bez 
r®wnież113 P°rp <*n' a * nocy> istnieją 
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przenieśliśmy się w czasie i znaj­
dujemy się obecnie w epoce króla 
Ćwieczka. Widok ukazujący się na­
szym oczom zapiera dech w piersi: 
to dopiero kibel! Naprawdę trudno 
znaleźć w Turku bardziej odrażają­
ce miejsce. Trochę to dziwne, po­
nieważ szalet miejski utrzymywany 
z dochodów z targowiska (raczej 
wysokich), własność Urzędu Mias­
ta, powinien chyba wyglądać ina­
czej? Niestety, to ponure miejsce 
mówi samo za siebie. Wprawdzie 
zespól Big - Cyc śpiewał, że: naj­
lepsza na świecie jest miłość w  kio - 
zecie, a każdy szalet jest pełen zalet, 
ale z całego serca i z całej duszy nie

pozostają na podobnym poziomie 
co te w Urzędzie Miasta, aczkol­
wiek bardziej stamtąd zalatuje.

W Urzędzie Gminy Turek toaleta 
przedstawia się nie najgorzej. Jest 
czysta, a ponadto na umywalce leży 
mydło, jest papier toaletowy i ręcz­
nik. Można tam wejść bez obaw, że 
zarazimy się jakąś brzydką chorobą.

W toalecie będącej własnością 
innej instytucji istnieje swoista hie­
rarchia ważności poszczególnych 
kabin. Z kabiny nr 1 korzystają naj­
wyżej postawione osobistości, 
ubrane najczęściej w eleganckie 
garnitury i pod krawatem. W kabi­
nie nr 2 załatwiają swoje potrzeby 
kobiety, a w ostatniej (w której jest 
zepsuta spłuczka), reszta.Dostęp 
do owej toalety jest niemożliwy dla 
osób zwanych nieupoważnionymi. 
Zarówno drzwi wejściowe jak i ka­
binowe zamknięte są na cztery spu­
sty. Każdy posiada dwa klucze, któ­
rych musi pilnować jak oka w gło­

W . ” '**00 (*hfW'* . ,  ̂ , .w ..... .. w -V... ......  -ę     7 “I-
i): “Ntfeh . ,azby pomarzyć o nie- zecie, a każdy szalet jest pełen zalet, sty. Każdy posiada dwa klucze, kt< 
^ roigdałach. ale z całego serca i z całej duszy nie rych musi pilnować jak oka w głi

\ Mały przewodnik po toaletach
Nie ■

niu boS,'edzimY jednak w mieszka- 
Przerwy. Wychodzimy do)Zalz..— ■*  ^acye z-------- -

S & Y .
✓  t f

do urzędu. Fizjo-

$
'  ^arzrnfi13 0d naszei w o li' nieno i często jesteśmy

^ u b ik ^ Y s t a ć " 'z przypadko- 
i i r , raC1': Jasności przeróż­

ne n\Br.u uc.i'' Kotzystamy z nich, 
sytujj.j t̂nie. Przecież niekiedy

%

Przecież
. zdusza nas do bezpośred - 
', '̂aktu naszego ciała z des-

ó̂ ‘nl«ych f c i f ° d  brudu, za- 
ldw i niewiadome­

go Yjrriy J a lnnych świństw. 
(<5° szaleti3 fi^Y^ad do miejs- 
^ > W g l  przy ^ rg o w is k u  
C > w S  lnach 7.00-15.00). 
vy fî stsze. i Mu Powietrze jest jak- 
hai»eSie- Kto ?tnv fetorek wierci 

trurf651 odważny albo 
t'Zarn°dz' do «,n j, mu wytrzymać 

,v dzje n° Wszeey^a- A wewnątrz? 
1* . C ^ h S 16- brudno wszę- 

Ą  jestni^drz^^b0schodach,ot- 
SJ^raSlońJ; Podłoga zalana 

t Ą  śmje3 substancją, widok
,f/Ą SrhróH ^ Wu,Z Wybebeszonym 
kil Przygi Przybiel t̂doje mdłości.

Otwieramy
P *J S bJ ôk:  ̂ Przezywamy na- 
rtlfj . arny wrażenie, że

? jak tu siadać, gdy

ą

polecamy turkowskiego szaletu na 
miłosne igraszki.

W Urzędzie Miejskim stytuacja 
przedstawia się korzystniej. Wpra­
wdzie w toalecie nie pachnie świe­
żością, nie ma ręczników, papieru 
ani mydła, ale przynajmniej są pra­
wie czyste kafelki. Mankamentem 
są śmieszne haczyki przy drzwiach 
do kabin. Nie można czuć się bez­
piecznie (siedząc na lub wisząc nad 
deską klozetową), albowiem w ka­
żdej chwili może na nas spojrzeć 
zza szpary ciekawskie oko podglą­
dacza. No, chyba, że trzymamy 
drzwi wtykając palec w dziurę po 
klamce, ale tu ostrzegamy, że moc­
niejsze pociągnięcie grozi zatrzaś­
nięciem , a w rezultacie niebez­
piecznym wychodzeniem górą, po­
łamaniem różnych części ciała, 
wstrząsem mózgu i ogólnym stre­
sem. Ciekawym jest również fakt, 
że dwie kabiny są zamknięte na 
głucho. Prawdopodobnie mogą 
z nich korzystać tylko pracownicy. 
Dostać się do nich jest niemoż­
liwością, a więc trudno powiedzieć 
czy pięknie tam i powabnie, czy też 
równie pospolicie, jak w kabinie dla 
„zwykłych ludzi", czyli petentów.

Toalety w Urzędzie Rejonowym

wie, gdyż zgubienie ich grozi ko­
niecznością korzystania z krzacz­
ków, każdy też zobowiązany jest do 
posiadania własnego papieru toa­
letowego i odpowiada za stan kabi­
ny, z której korzysta. W razie za­
pchania muszli klozetowej, odpo­
wiada wyłącznie ten, kto posiada 
klucze. Kto wie, może właśnie tak 
należy postępować z ludźmi? Ma 
się przynajmniej pewność, że winni 
jakiemukolwiek wykroczeniu, które 
jest niezgodne z obowiązującym 
regulaminem zostaną szybko odna­
lezieni i ukarani. Będą mieli za swo­
je, a wychodek pozostanie czysty, 
wymuskany i lśniący.

W restauracjach i kawiarniach 
również można skorzystać z ubika­
cji. I tu miłe zaskoczenie: prywatni 
właściciele dbają o to, aby ich 
klienci korzystali z przybytków czy­
stych, estetycznych i pachnących. 
Tak jest na przykład w „San Sou Si" 
(białe kafelki, czysta ubikacja, 
świeży ręcznik, papier toaletowy, 
dobrej jakości mydło, napis „zaję­
te", który jaśnieje nad drzwiami, 
gdy tylko zapali się światło, no 
i porządny zameczek na drzwiach), 
w „Mariaszku", „Arkadach" czy też 
w klubie zakładowym KWB „Ada­

mów" „Barbórka", gdzie toaleta 
jest niemalże luksusowa.

Szkoda, że podobnym stanem 
ubikacji nie może się pochwalić 
dworzec PKS. Jakby nie było, ko­
rzysta z nich wiele osób przejeż­
dżających przez nasze miasto. Sta­
nowią one w pewnym sensie wizy­
tówkę Turku. Z pewnością każdy 
wie jak wyglądają, ale gwoli przy­
pomnienia: nie są to z pewnością 
toalety, którymi można by się 
szczycić. Jeśli chciałoby się je po­
równać z innymi tego typu dwor­
cowymi przybytkami, to można po­
wiedzieć, że poziom jest wyrów­
nany- żadnej tam przesadnej czys­
tości, wystarczy maźnięcie brudną 
szmatą umoczoną w równie brud­
nej wodzie i już jest pięknie! Papier 
jest, mydło również, więc chyba 
wszystko w porządku? A że z każ­
dego kąta wygląda niechlujstwo, 
że jest brudno i cuchnie, no cóż, 
przecież to normalne. Kiedyś było 
jeszcze gorzej, nie ma co narzekać, 
a zresztą, nikt nie jest zmuszany do 
korzystania z PKS-owskiego wy­
chodka.

Faktem jest, iż mimo, że coś 
drgnęło, że zaczęliśmy jakby bar­
dziej dbać o higienę, jeszcze wiele 
zostało do zrobienia. Na razie sytu­
acja wygląda tak, że pozostaje tylko 
powtórzyć za Daukszewiczem: „I 
szaletów smród, grudzień to, czy 
maj (...) i to jest mój kraj" (a jeśli nie 
kraj, to na pewno Turek). (J)

____ ____ ______  __

J« t u ?  »% K°/UII,,entlJje  pow stawanie nowego w ysypiska śmieci w Turku. 
\v J y  ^ 'łz ia h i y  . s.łdepu firmowego Zakładów  M ięsnych w Kole tuż obok 

«j '  / / .  •"■iejscowcgo K uratorium  O św iaty. Foto (art)
fl 11 *994ll

Ten złom zgrom adzony obok śm ietnika przy ul. O grodow ej, od daw na czeka na 
wywiezienie.
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K lu b  c z y  b ib l io te k a  ?
Mówi pan Karol Szczeciński opie­

kun „K lubu Młodych” :
—  Zacznę od  wyjaśnienia n ie ­

ścisłości podanych w  ostatnim n u ­
merze „Echa ” . Otóż nie byłem dzie­
rżawcą tego pomieszczenia (to  od  
razu sugeruje m ó j n ie w iadomo ja k i 
interes w  te j spraw ie), ale miałem  
jedyn ie  um owę zlecenie o d  spó ł­
dzie ln i na opiekę nad „K lubem  
M łod ych ” . Spółdzielnia wcześniej 
dość długo poszukiwała chętnego  
do zorganizowania tam zajęć. Gdy 
ju ż  się zgłosiłem i  podpisano ze 
mną umowę, wkrótce doszło do 
zm iany i  zrezygnowano z klubu. A le  
to tak na marginesie. Co dalej? 
Napisano, że pism o w  sprawie p ła ­
cenia składek na utrzymanie k lubu  
podp isa li jacyś „m ieszkańcy” . Otóż 
ja  mam to pismo, na którym  w id ­
nieją podp isy 139 osób gotow ych  
do płacenia comiesięcznych skła­
dek w  wysokości 1 0  tys. zł, z prze­
znaczeniem na utrzymanie klubu. 
Pismo to pow sta ło  z in ic ja tyw y Ra­
dy Nadzorczej Spółdzielni. Co do 
incydentu z wyłamaniem zamka, to 
mogę pow iedzieć tylko tyle, że nie 
b y ł to  incydent lecz świadome dzia­
łanie, ponieważ o sw e j n ieobecno­
ści w  dom u osoby odpow iedzialne  
za przeniesienie b ib lio tek i p o w ia ­
dom iłem  wcześniej. Książki nie m u ­
siały leżeć p o d  drzwiami. Termin 
przeprowadzki by ł m i nie znany. 
Poza tym  decyzja o zmianie prze­
znaczenia tego pomieszczenia nie  
uprawom ocniła się jeszcze, a roz­
wiązanie um ow y nastąpiło po  w ła ­
maniu. Wszelkie działania w  tym

zakresie nie m iały więc podstaw  
prawnych. Nie zgadzam się ró w ­
nież z zawartym i w  gazecie sfor­
m ułow aniam i na temat m ożliw ości 
wykorzystania b ib lio tek i do organi­
zowania imprez o charakterze ku l­
tura lno-ośw iatowym . Jak  sobie

wyobraża now y zarządca tego lo ­
kalu organizowanie takich imprez? 
Tam będzie znajdow ał się księgo­
zbiór, miejsca je s t niewiele, ponad­
to b ib lioteka jes t czynna tylko czte­
ry dn i w  tygodniu  (oraz w  soboty  
pracujące) i  to przez krótszy czas 
niż to  było daw nie j w  klubie. Wtedy 
zajęcia odbyw ały się do godziny 2 0  

albo naw et do 22. Klub czynny by ł 
również w  soboty i  niedziele. A  te­
raz ?

Na koniec chciałbym  pow iedzieć  
jeszcze, że mieszkańcy osiedla nie 
odczuw ali k łopo tów  z dostępem do 
książek. Dzieci mają bib liotekę  
w  szkole nr 4, druga biblioteka  
(również dla dorosłych) znajduje 
się w  starej „M iran d z ie ” . Niedaleko  
na ul. S półdzie lców  je s t p un k t fil ia ­
lny  b ib lio tek i miejskiej. Teraz mamy 
tu  czwartą bibliotekę. Natom iast

brakuje miejsca na rozrywkę i  zaba­
wę. Proszę przyjść na osiedle i  za­
pytać jak  teraz m łodzież spędza 
czas w olny: zastój i  martwota.

Będę nadal domaga!się od  władz 
spółdzie ln i przywrócenia klubu. 
Nie dlatego, abym m ia ł w  tym  jakiś  
s w ó j osobisty interes, ale dlatego, 
bo uważam, iż dzieci i  m łodzież 
p ow in ny  na osiedlu m ieć miejsce 
na sensowne spędzenie czasu. 
Tymczasem likw idacja  „K lu b u  
M łod ych ”  im  to uniemożliw ia.

Racje stron
Artykuł „Klub czy biblioteka?” (ET nr 6) okazał 

się powodem dwóch interwencji, których autorzy 
przedstawiają dodatkowe informacje na temat 
całej sprawy. Na publikacji tych dwóch wypowiedzi 
chcielibyśmy ten temat zakończyć.

Prezes SM  „Rozwój”  Andrzej

C<>Ŝ  Szkoda, że doszło do 
zadrażnienia, ale to nie sP ^ ^ cS. 
je s t tego przyczyną. Umowa ^  
nie zawarta z panem Szczeci"
została wypowiedziana zgo^
z prawem. Pan ten w i e o z i # 
doskonale, że należy oddać K

QW'
o d  lokalu, gdyż będą Prz^°.A  
książki. To, że kluczy nie .
w  terminie, spowodowało kofl' , 
ność wyłamania zamka, P°n' 0ft 
w  innym  w ypadku ekipa Prze u. 
ca setki książek musiałaby ł e:  ,1.4

spółdzielni. Rada podjęte 1  ̂  ̂
o wycofaniu się ze WSP ^  
z panem Szczecińskim i  zaL,!nd 

• Miejską Bib"0!,,porozum ienia z ivuGj*'"t 
Publiczną. D zięki temu spo' ^  ■; 
nie ponosi kosztów  
go pomieszczenia. M am yte Jttf< 
ność, że będzie tam Pr0 'fMjl d  
właściwa działalność 
p o d  konkretną opieką. T° P 
czenie przestanie spełniać t y ^  
sali p ingpongow ej. ć h o C ^  
tenisa pozostał i  jest pr?eZ u  1 1  

wykorzystywany. Działałc ^
łio te k i nabiera ju ż  tempa•
szych dniach zapisało się f
In ików . M am y nadzieję> ze 0^ \  
bliższym czasie zainte(eS.
nową placówką  
większe.

będzie

żyć na schodach. Nie c^018. ^
- -yttf/r.m ów ić  o tym  jak  funkcjonoW

dawniej. M am y w  każdym , 
inne zdanie na ten temat nl i  f. 
organizator. Podobnie oĈ  #  
również Rada Nadzorcza, M ^  
reprezentacją wszystkich cẐ eCf i
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Inne radio
Program Radia Maryja można od­

bierać w  Turku za pośrednictwem 
stacji przekaźnikowej w  Koninie, któ­
ra ze względu na słabą moc wysyła 
niezbyt silny sygnał o nie najlepszej 
jakości. Dlatego w  sprawie odbioru 
tego radia należy kontaktować się 
z zakładami naprawczymi sprzętu ra­
diowo-telewizyjnego. Program Radia 
Maryja odbiera w  naszym mieście 
coraz większa liczba mieszkańców 
dzięki zakupieniu nowych odbiorni­
ków lub przestrojeniu już posiada­
nych z niskim zakresem fal U KF. Moż­
na go słuchać na wysokich falach 
UKF 105,1 MHz.

Głównym celem omawianego radia 
jest sianie ewangelicznej nadziei. Je­
go katolicki program jest oparty na 
trzech nurtach: modlitwa, katecheza, 
telefoniczny kontakt ze słuchaczami.

Szczególnie dużym powodzeniem 
cieszy się codzienna wieczorna audy­
cja „Rozmowy nie dokończone", k tó­
ra często przedłuża się poza ustalony 
czas nadawania (do godz. 24.00) do 
wczesnych godzin rannych.

Telefonować do radia mogą wszys­
cy słuchacze bez względu na poglądy 
polityczne, wyznanie, wykształcenie. 
Jedyną zasadą obowiązującą przy 
tych kontaktach jest to, że można 
polemizować z czyimiś poglądami, 
ale nie można potępiać osoby, która je 
głosi. Wszyscy telefonujący mogą 
mieć pewność, że ich wypowiedzi 
zostaną wyemitowane na antenie bez 
według na to co powiedzą. Stali słu­
chacze radia tworzą wielką zinteg-

10 *

rowaną społeczność — Rodziny Ra­
dia Maryja.

Program radia jest bardzo zróżnico­
wany. Obok audycji poświęconych 
modlitwie: np. Jutrznia, Różaniec, 
Msza Św., Anioł Pański, Godzina M i­
łosierdzia Bożego, Nieszpory, Apel 
Jasnogórski, Kompleta prowadzone 
są audycje dla młodzieży: Czas wzras­
tania, Młodzi młodym, audycje dla 
dzieci. Oddzielną grupę stanowią au­
dycje, w  których ludzie starają się 
materialnie i duchowo wspomóc sie­
bie nawzajem.

Słuchacze telefonujący do radia 
podkreślają, że: wnosi ono wiele ra­
dości i optymizmu w  ich codzienne 
życie pełne stresów związanych z nie­
pewnością jutra, podnosi na duchu 
osoby chore, samotne i opuszczone, 
pomaga w  przezwyciężaniu nałogów, 
daje nadzieję potrzebną przy znosze­
niu przeciwności losu i budowaniu 
przyszłości.W programie radia zna­
leźć można wiele łagodnej, uspokaja­
jącej muzyki. Szczególnie uspokaja 
i relaksuje muzyka medytacyjna.

Wielokrotnie w  tym tekście pod­
kreślałem, że Radio Maryja jest ra­
diem szczególnym. Dla większości 
słuchających go ludzi staje się z cza­
sem czymś nieodzownym. Nieco sta­
roświeckie określenie „balsam dla 
duszy" wydaje się w  tym miejscu 
bardzo stosowne. Jak sądzę przeko­
nacie się państwo sami, gdy zacznie­
cie je słuchać równie systematycznie 
jak ja. R.T.

P r z e d w o je n n a  p r a s a  p isa ła :
wjjSj

z jednoczesnem zaznaczenie^ ą 
te j zmowy i  celu... niekonte 
stego. „S iuch ta " t0_ i a, _ ef ó v {

.ML

„Ponure igraszki”

Był podobno ktoś, kto w  swoim  
czasie zaproponował podjęcie wyda­
wnictwa pod  nazwą: „Księga humoru 
sejmu polskiego”  
czy nawet „Złota
księga humoru 
sejmu polskiego”.
—  ByI to oczywiś­
cie żart. Ale pat­
rząc na to, co się 
teraz bez przerwy 
w  sejmie dzieje, doprawdy można by 
się o ułożenie takiej księgi pokusić. 
(...)

Księga zapisywana humorem po­
słów  — „z ło tą ”  nie będzie. Mniejsza 
o to, że on i sami dawno już zatracili 
resztę poczucia własnej śmieszności 
przy tern, co robią. O nich nie chodzi 
nikomu. Ale cala ta tragifarsa, jaką 
grają, jest już zbyt grubą i  cyniczną 
ironją na to, by społeczeństwo w pe­
wnym momencie nie powiedziało, że 
ma je j już  najzupełniej dość.

ECHO TUBECEIE
ujęcie przysłowia: -Bęke ^
Sens je j można rozwinąć J

bie 1 ‘i  
_  na n ..

■ su-

(luty i m arzec 1930 r.)

)estbo*i 
końcożK

„Siucbtf 
wały się właśnie k o ń c o ^  j  J  >- 
nia nad budżetem w  sejK1

„Nie chcą, ale ®

Pomimo jaw ne j i  ^  .
chęci, sejm z konieczność^
nak zająć się sprawą ^  ^
s t y tu c j i .  P a r t  j e  s e j r r io # 6\Z jiĘ $ U  
d o  te o o  z a d a n ia  le n iw ie >  ^  r p

„Siuchta”

do tego zadania leniw ić ,  i 
się wychodząc do tej P 
„napańszczyznę". N icd  (jOrJ 
rtje sejmowe zdają s° b gstv f  
sprawę, że jakakolwiek n y

W potocznej gwarze ulicznej is t­
nieje śliczne słówko, —  „s iuch ta” . 
„S iuchta”  to coś co tylko z wielkim  
trudem dałoby się określić w s łow ­
niku ludzi uczciwych i  szanujących 
się. „S iuch ta "  —  to jakby zmowa

na Konstytucji, pójdzie or i u r  f
razie w kierunku u s * ^ ,  A
ogramczonycn auiy. h y / r , 
i  przywilejów poselskie • 
ukrócenia sejmowtedzt

Wybrała: Ewa Ogród0'

Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 5 w Turku informuje, 1 i ,| 
klas pierwszych rozpoczną się od dnia 1 kwietnia 1994 t  ^  I 
prowadzone w każdy czwartek i piątek w godzinach od 1®*
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prowadzone w każdy czwartek i piątek w godzinach 
Rodzice proszeni są o przybycie do szkoły z dzieckiem
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D°m samotnych serc
rfei r 31100 W kulturze chrześcijańskiej to święto odrodzenia i nad- 

‘ ^ *° ^n*’ P0(*czas k tórych zjeżdżają się członkowie rodzin 
s , ,e8*ejszych miejsc, by wspólnie pójść na poranne nabożeństwo, 
jj0n̂  w,eIkanocne śniadanie i po prostu pobyć ze sobą. Jednak  są 
reflek ,W zam *ast gościć radość i szczęście, pojawia się
Sję ^  ŝ a nad sensem dalszej egzystencji, poranne śniadanie odbywa 

Wt0'varz>,stwie najbliższej rodziny, a ludzi, którym  za pobyt 
miejscu i czasie po prostu się płaci. S ą  to domy dziecka i domy 

* * * *%  społecznej.

d°ść^ ach dziecka pisze się 
jącym «fst0, dzieciom, znajdu- 
kach, J  ,w  tego typu p laców- 
Wsp5,c le . 'udz' kierowanych 
p°m6c 7 Clem Po prostu chce 
’  ta. reszt3 one same szuka-

"artysta". Rodzina nie odpowiadała 
przez jakiś czas na jego listy z pro­
śbą o zgodę na przyjazd. Natomiast 
pan Wiesiek trafił tutaj z innego 
DPS-u. M iał wypadek kilka lat te­
mu. Po imprezie adrzejkowej p o ­
ciągnął go po jezdni samochód. Od 
tej pory nie czuje kończyn dolnych. 
Bardzo wierzy, że kiedyś usiądzie 
na wózku, będzie bardziej samo­
dzielny. Dużo czyta i rozmawia

2 * £ * ■  Osot)y mieszkające 
Powodów w  domu 

nie sąstanie „ s.potecznei
Pom

0 tym mówić, nie chcąuo p0 .......... uwić, n
normalnaPL0^tu traktują to  jak 
no w ’  ''a1®) rzeczy. Na pew- 
U 'nnyrk , zan'e współczucia 
C° Phciel K^2' bV,obV ostatnim, 
ko Oobrli osiii9nąć. N iedale­
k i " — i' toż nad zbiornikiemtiorsL ' - — —............
V  0 "treści się w łaśnie taki

°biek t
p

d0 halu uwas ę^CY sp0LA. . e wszystkim panu-
1 c 'sza. Jednak przy Dom Pomocy sPołecznei 

Janiec :avvs2e siedzi jakiś mie- 
^?rnunikar,C2e^a‘ Portiernia i ciąg 

(schody, pochylnie 
u .^bu rin ,..1 windy) mieszczą się

temu
i q°buH^ w indy) mieszc
l^n iku . | w nym trzy lata -------
pod z ie l- Wn,ej oba budynki były 
N e  dinne' a mieściły się w  nim

ty ■ ^  buH rvwu'ące9° "Kohtu-
w'!SZĉ  sieVmkU A na 1 piętrze 
c i^kunnH  mieszkania dla osób

,  ,0\ 9lei OpiekieSZtym wymagających
„ ll i l^ lt tu ia  n Plel?9narskiej, II pięt-
. ' / (  kii',s*0Woi=LSprawniej sl zarówno

9  koh ' ' ^ n i e . W b u d y n -
S  i m Piętrze mieszkają 

na o h S 2yźni' którzy choro- 
ijA 'Zii Prz6kvbę Psychiczną. Na III 
I t ^ U ł n y ^ h  kobiety upośle- 
> n i e Vŝ W o . Ośrodek jest pra- 
śeilln.e 0jet'iInOWystarczaIny; ma 
nie ^ Vv' Pralr,VVOdy' 0C2yszczalnię 
* r L ^  Przy '^4 kotłownię, kuch- 
% a żaopa, °  Cl maią być dwa 
’W >,rVczrię i rywania w  ener9i?
Salo /  obu . a9re9aty awaryjne, 
loka, ?raPii , S k o k ó w  to  biura, 

iltie, kan,ehabilitaci l ' gabinety 
3° to iT,103 I stołówka. Wszy-

“tko.  ,k ,
Oon, p° to. 1 stołówka. Wszy- 
X n V̂ cV rr , if5 lewnić mieszkań- 
1 SboL ach u, a . menaturalnych 

k°iną e miarę jak najlepszą 
9zystencifi

^ C y
i Vludzi ““Hu z„ , , .
* taa^ożtUe obronienie różni

H ! > » a nah“r2y S‘arC5'’ OSobystarczą,
* % v 11,slo»o m°*oryczne, upośle- 
^  0i„y * nreir, ’ ,cborzy psychicznie, 

^ je d n o ,
■s SttkJowi. Zwodów przeby- 
< 7  Niektórzy sami
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chcieli tutaj mieszkać, inni znaleźli się, 
gdyż rodzina po prostu nie radziła 
sobie z ich chorobą. Jeszcze innych 
nikt nie chciała do Skęczniewa skiero­
wał ośrodek pomocy społecznej. Nie 
można więc w tej sytuacji uogólniać 
przyczyn z jakich zamieszkali w Do­
mu Pomocy Społecznej. Można przed­
stawić kilka z nich.
Pani Beata choruje na schizofrenię. 
W ubiegłym  roku w  tym w łaśnie 
Domu zmarła jej matka. Sama nie 
potrafiła prowadzić domu, nie ma 
żadnej rodziny, która mogłaby się 
nią opiekować. Nie rozumie, że co 
miesiąc trzeba zapłacić za miesz­
kanie, prąd, wodę, zawsze robiła to 
mama ... . Słyszy także głosy, które 
nakazują jej robić to , czy tam to ... 
. Do Domu trafiła prosto ze szpitala 
psychiatrycznego. Na tym samym 
piętrze mieszka pani M aria choru ­
jąca również na schizofrenię. C ho­
dziła kiedyś z chłopakiem, który 
zażądał dow odu miłości. Bardzo go 
kochała. On odszedł, ona pozostała 
z myślą, że popełniła w ie lk i grzech. 
Pewnego razu pow iedziała do ma­
tki: Je ś li n ie pojedziesz ze mną do 
lekarza, będę chorowała przez cale 
życie i  będziesz musiała ze mną się 
męczyć. Leczy się już od kilkudzie­
sięciu lat, obecnie jej choroba przy­
jęła fazę autyzmu - brak kontaktu 
z otoczeniem. Czasami jej jedyną 
myślą jest jedno - uciekać przed 
siebie, byle gdzie i byle jak. Pan 
Arek przyjechał znad morza, choć 
pochodzi z Mazowsza. Ma duszę 
artysty zawsze nosi przy sobie pę­
dzle. Lubi malować, rysować o łó w ­
kiem, pisać wiersze, głosić przemó­
w ienia, zawsze podpisuje się jako

z d ję c ie : a r t

z personelem. Pani Barbara, gdy 
przyjechała ze szpitala w o jew ódz­
kiego do Skęczniewa, jej ciało było 
jedną w ielką odleżyną. Na nowe 
osoby reagowała krzykiem. Do 
końca nie było w iadom o dlaczego 
tutaj trafiła. Z dokum entów  w y n i­
kało, że skończyła osiem klas szkoły 
podstawowej, jednak do nikogo 
nie odzywała się, nie kontrolowała 
czynności fiz jo log icznych, jadła 
pokarm zm iksowany. Po raz p ie rw ­
szy uśmiechnęła się po pół roku 
pobytu, gdy podczas jedzenia za- 
krztusiła się i Dobrudziła opiekunkę. 
Później śm ia ly ^ ię  obie. Pan Jan 
zasnął kilka lat temu zimą w  stogu 
słomy. Obudził się w  szpitalu bez 
nóg. Pan Stanisław był bogatym gos­
podarzem, gdy zabrakło sił, przekazał 
ziemię w zamian za rentę. Nie żyło mu 
się źle, jednak pewnego dnia wszystko 
spłonęło, pozostało tylko to co miał na 
sobie. Dzieci mieszkają w innych dale­
kich województwach. Nie chciał do 
nich jechać, woli mieszkać tu, blisko 
swojego gospodarstwa.

Takich opowieści o życiu mieszkań­
ców można byłoby mnożyć. Każdy ten 
los wymaga zastanowienia się i reflek- 
cji czy przypadkiem nas nie spotka 
w życiu podobny los?Czy i my nie 
będziemy uzależnieni od pomocy in­
nych?

Personel

Wśród pracujących stu osób 
przeważają kobiety. Zawód pie lęg­
niarki i opiekunki jakoś lepiej pasuje 
do kobiety. Dla w ie lu  z n ich jest to 
pierwsza praca w  placówce tego

typu. Nieraz trudno byto im przy­
zwyczaić się do specyfiki nowych 
obow iązków . Pierwszym Szokiem 
dla opiekunek był przyjazd trzy­
dziestki upośledzonych umysłowo, 
w  stopniu znacznym i głębokim  
kobiet z Mieiżyna. Niektóre z opie- 
kunek po raz pierwszy spotkało się 
2 ludźmi upośledzonymi, z którym i 
brak jest jakiegokolw iek kontaktu. 
Teraz z perspektywy trzech lat, p ier­
wsze dni pobytu dziewczyn (bo tak 
personel m ów i o mieszkankach III 
piętra), nie by ły  takie straszne. 
Z pewnym niepokojem wiązało się 
także przyjęcie pierwszych męż­
czyzn - schizofreników. N ik t za bar­
dzo nie w iedział jak z nim i postępo­
wać, zwłaszcza, że dopiero od kilku 
lat praktykuje się umieszczanie 

osób z yyygasłą chorobą psychi­
czną (niektórzy psychiatrzy tw ie ­
rdzą że choroba nigdy nie w yga ­
sa, a trwa do końca życia) w  Do­
mach Pomocy Społecznej. Pielę­
gniarkom niekiedy brakuje sił, 
gdy założony po raz ko le jny opat­
runek jest ściągany (pewna bab- 

__ c 'a- zawsze po założeniu na je j 
jar 9°jącą  się od kilku lat ranę opat- 
j l  runku zaraz go ściąga i robi po

■ swojem u) gdy podawane leki są 
nie przyjmowane (niektórzy schi 
zofrenicy potrafią po podaniu le 

1  kć>w  zjeść cały obiad, w yp ić  kom 
pot i je  w yp luć).A le  taka jest już 
ich praca. Bardzo trudno jest w y 
rw ać m ieszkańców z bierności 
i apatii. Wykazują o n i w  w iększo­
ści obojętność i nie chcą brać 
udziału w  jakichko lw iek zaję­
ciach. Dlatego też największym 
zadaniem personelu opiekuńcze­
go jest wzbudzenie w  nich zain­
teresowań i zapewnienie spędza­

nia czasu w olnego w  sposób ak­
tyw ny, na ile jest to  oczywiście 
m ożliwe, by dzień nie polegał na 
spaniu, spożywaniu posiłków  i sie­
dzeniu w  pokoju.

W ieiu ludzi przyjeżdżających do 
DPS-u razi pewnego rodzaju kom ­
fo rt budynku. Być może przyzwy­
czaili się oni do panującego w  tego 
typu placówkach porządku za cza­
sów  PRL, gdy brakowało na wszys­
tko pieniędzy, gdy gdzieś trzeba 
było oszczędzać w ięc robiono to 
kosztem osób, które nie by ły  w  sta­
nie przeciwko temu zaprotesto- 
wać.Przez te kilka lat, gdy co p raw ­
da nie wszystkie DPS -y  znalazły się 
wraz z pomocą społeczną pod M i­
nisterstwem Pracy i Spraw Socja l­
nych, dano ludziom, o  których za­
pomniała rodzina, środow isko 
szansę na godziwą egzystencję. 
Być może w  najbliższym czasie to 
wszystko się zmieni i w róci do sta­
rego porządku, ty lko  że na szkołę, 
szpital, dom dziecka człow iek, który 
ledw o w iąże koniec z końcem, za- 
wsze d8. Gdy zabraknie pieniędzy 
w  DPS-ach, będzie im trudno zna- 
^ z ć  pom ocną d łoń  w  tak trudnych 
dla wszystkich czasach. Dlatego 
tez, gdy będziemy spożywać w  g ro ­
nie najbliższej rodziny w ielkanocne 
śniadanie, pomyślmy przez chw ilę  
o  ludziach, którzy spożywają je 
w  otoczeniu sam otnych tak samo 
jak  oni.

(Im iona mieszkańców zostały 
zm ienione).

MTK
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Zuchwały napad
D o niezwykle śmiałego napadu 

doszło wczoraj na trasie kole­
jow e j Turek —  Kalisz. Pędzą­

cy z Turku pociąg został zatrzymany 
przez dwóch napastników. W praw ­
dzie maszynista, po krótkiej szarpani­
nie w yrw a ł się napastnikom, wskoczył

do lokom otyw y i zaczął uciekać, jed ­
nak jego prześladowcy rzucili się 
w  pościg i korzystając z roweru klasy 
„tandem " dogon ili uciekającą kolejkę. 
Jak podaje policja złoczyńcy ukradli 
z pociągu cały wagon w ódki, którą 
następnie sprzedali, a pieniądze prze­
pili.

Muzeum szuka jelenia
J ak informuje nas kustosz turkowskiego Muzeum, niedawno w  lesie na Zdrojkach 

dokonano sensacyjnego odkrycia szczątków ostatniego tura, zamieszkującego 
ongiś podturkowskie knieje. Zwierzę musiało kilkaset lat temu zawędrować 

w  mokradła, tam ugrzęzło i zdechło. Jednak kości i skóra pozostały. Dzięki pieczołowi­
tej opiece konserwatorów udało się dokonać rekonstrukcji postaci zwierzęcia. Do 
pełnego odtworzenia sylwetki tura brakuje jeszcze rogów. Muzeum zwraca się więc 
z prośbą do sponsorów, ewentualnie właścicieli odpowiedniego poroża o pomoc 
i współpracę.

Nowy pojazd dla policji
Wielokrotnie już pisaliśmy o po­

mocy, jakiej udzielają gminy na­
szej policji. Większość z nich 

partycypowała w zakupie polonezów dla 
funkcjonariuszy. Jednak ostatnio 
w związku z rosnącymi potrzebami poli­
cja zwróciła się do władz wszystkich 
miast i gmin rejonu turkowskiego o za­
kup nowego pojazdu. Ma on zaspakajać 
potrzeby nie tylko policji, ale również

straży pożarnej w  Turku. Jego wszech­
stronne wykorzystanie, a także właściwe 
użycie w  odpowiednim momencie może 
przynieść władzom pożądane rezultaty.

Jak się dowiadujemy, burmistrzowie 
i wójtowie z rejonu turkowskiego pozy­
tywnie odpowiedzieli na policyjne pro­
pozycje. Decyzja o zakupie sprzętu już 
zapadła, tymczasem trwa jego testowa­
nie.

Sprawdzanie skuteczności nowego pojazdu turkowskiej policji

Droga Redakcjo!
Jestem pełen uznania dla sprawności 

i  skuteczności działania turkowskiej 
służby zdrowia. Właśnie niedawno od­
wiedziłem nasz szpital celem dokonania 
skomplikowanego zabiegu pobrania 
krwi. Proszę sobie wyobrazić jaka miła 
obsługa, co za wyszukane słownictwo 
i uprzejmy stył bycia personelu. Po krót­
kiej i  fachowej obdukcji na izbie przyjęć, 
gdzie lekarz dyżurny bez zmrużenia oka 
zadiagnozował mój stan, zostałem skie­
rowany do odpowiedniego pokoju. Tam 
w sterylnie czystych warunkach przep­
rowadzono mi badanie krwi. Cały zabieg

W godzinach południowych helikop­
ter prezydenta wylądował nagle na pły­
cie stadionu 1000-lecia. N ajp ierw  w y -

Lech W ałęsają  
Miasta Turku! NjjjL* ^

skoczyli z niego po lic janc i z brygady 
antyterrorystycznej i przegonili tre ­
nujących piłkarzy „T u ra ". Następnie 
po jaw i! się prezydent z małżonką 
i m inistrem  W achow skim . W krótce 
na miejsce przybyli przedstaw iciele 
w ładz miasta. Po w ym ian ie  uścisków  
goście i gospodarze w sied li do sa­
m ochodów  i kawalkada pojazdów  
ruszyła w  kierunku centrum, obsta­
w iana przez doborow e oddzia ły p o li­
cji lokalnej. Funkcjonariusze pom oali

też ściągnąć do f ^ ^ g l ę
wszystkch radnych, d*1?^, do dw
szło do pierwszej w n „niał
rządu sesji Rady Miejs ' ny ,̂r
procentow ej frekwencji; le. ^ 

iaWit *Kiedy Wałęsa p d i ^ J ^ ó j  
obrad pow ita ły  go '3urf,Ij( jâ 0w
radnych. Sala na tę °* j  kumeil a u i i y o n .  o a i a  >■« .p

pospiesznie udekoroW* . tdtułg 
styków MDK. Pośpi<*' 2 H i*
szaleńczy, gdyż główn^ ^  bu‘brrui:
koracji orzeł i tur P̂ e . /  Patnlią
W yglądało to  tak, f i *  '  9rafiki
na rogi. j s .

Prezydent podzięk®*" , °koł0 
i pow iedzia ł: —  j  be ^  
m i, że lecim y do  TtżżA j uźną 
chodz i o ten  w  1,16 er
działem, że te P°PaP[a j $  ^  '6st 
geog ra fii i  się „yla t
dział, że to  o to  T u r k u j  Urrni. 
sw o je j D anuśki nie cia st ia 
się dzieciakam i żaj&a_A, 1/  °'0W

Przewodniczący f
Ten dyplom wręczyli przedstawiciele władz 

ilasta prezydentowi RP

Sextur
spełni każde 
Twoje marzenie, 
atrakcyjne 
dziewczyny 
z kraju 
i z zagranicy.
Czynne przez 
24 godziny 
przez siedem dób 
w  tygodniu.
Usługi wyjazdowe 
i na miejscu 
Salon masażu 
dla pań i panów 
Hotel „Tur" 10 piętro 
telefon komórkowy 69

Z a tru d n im y  pan ie  i p an ó w  
z z a kw a te ro w a n ie m , m ile  
w id z ia n y  język  obcy 
(zw łaszcza fra n c u s k i)

trwa/ bardzo krótko . wróciłem do domu 
szczęśliwy i podbudowany takim funkc­
jonowaniem naszego Z OZ.

Piszę do Was też w innej sprawie. 
Otóż wczoraj zauważyłem z niepokojem, 
że moja cera zaczyna nabierać żółtej 
barwy. Zastanawiam się co może być 
tego przyczyną? A może to skutek wizyty 
w szpitalu? Zadzwoniłem do swojego 
lekarza, ałe on stwierdził, że z pewnością 
będą to jakieś genealogiczne powikła­
nia. Pytał się. czy miałem przodków 
z Chin. Nic mi o tym nie wiadomo. 
Bardzo proszę o szybką odpowiedź.

gdyż żółknięcie 
do Waszej redt 
wyglądam.

O d redakcji: 
wie. Proszę się ni®̂  
rację. To na \ 
jakiś gen 
Wschodu. Czy 
jedna z Pańskich 
zauroczona przez 
go? Jednak na
nie kontaktować
Być może Pan * 
urok.
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^ W rKn'C20nym “
; , bezpieczeństwa

I niat PrezlT"1̂  przYP°m- 
^ u ,  emowi 0 "ada- 

i Wre y 'ata temu tytu- 
< ZWÓJ DprZy* .prezYdentowi 
i  laW m?aminu opatrzony 
J kl,|fl8ntUia.Plecz?ciami do- 
; 'utuli, g, y  nadanie mu 

i  > a  M i ^ 6 9 0  0 b Y-
^^istrza wa. TUfkU' ° dwałęsa otrzymał

•Wy rnedal oraz
_ j' "tiasta.

5 < > zy*ość trwała

Parn'ątk0, 
ki

i  ,całi

i  , ie teint,tt9° dziny- Pi?‘ Paś-
' Ublś ro2mP°św'?cono na 
' nie 1 r°zdawa-

,6* ' Nastanie 
■ >  się̂ jL1' ,,Anusia" od-

f e t c -
zdfovvie

kolacja. 
1 wzniósł to-

sta, a prezydent odpowiedział mu 
tradycyjnym: „Zdrowie twoje w  gar­
dło moje".

Kilka minut po północy helikopter 
prezydenta wylądował na rynku 
w  okolicach fontanny. Prezydent 
wsiadając do śmigłowca był entuz­
jastycznie żegnany przez bywalców  
turkowskiego rynku. Radni kontynu­
ując obrady w  „Anusi" pod wraże­
niem wizyty niezwykłego gościa po­
stanowili zgłosić wniosek o jego be­
atyfikację.

°,0v,e9o Oh n° We9 °  No- Burmistrz wzniósł toast za zdrowie Hoiorowt £0 
^YWatela M ia- Obywatela Miasta

W nocy z niedzieli na poniedziałek na wszystkich tablicach 
wjazdowych do miasta zniknęła literka ,,T", a pojawiła się „K". Czy 
oznacza to zmianę nazwy miasta? Kto jest za to odpowiedzialny? 
Jak oceniają to lokalni politycy? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się 
do czołowych osobistości naszego miasta.

Mówi burmistrz Roman 
Rybacki:

—  Na razie nie mogę 
tej informacji potwier­
dzić ani też je j zaprze­
czyć. Z punktu widze­
nia prawa decyzję o zmianie nazwy mia­
sta mogą podjąć wyłącznie radni, a Za­
rząd jest tylko wykonawcą. Nie chciał­
bym jednak, aby lokalne publikatory ro­
biły z tego typu sprawy sensację. Znów 
pojawią się przeinaczenia albo co gorsza 
pomówienia. Ja za treść artykułów nie 
mogę ponosić odpowiedzialności. Naj­
lepiej będzie gdy redakcja zwróci się 
w tej sprawie do naszego rzecznika pra­
sowego. A zresztą możecie pisać co 
wam się podoba, ja w każdym razie 
odmawiam odpowiedzi na te pytania. 
Niech inni się wypowiedzą.

Poseł Marian Marczewski:
—  Jestem zaskoczony tymi faktami. 

Nie wygląda mi to na przypadkowy wy­
bryk, a raczej na zorganizowane działa­
nie. Co do autorów tego pomysłu to 
mam pewne przypuszczenia, ale nie 
chciałbym ich spłoszyć. Oczekuję reakcji 
ze strony władz miasta. Jestem otwarty 
na wszelką współpracę i chętnie pomo­
gę w wyjaśnieniu sprawy. Wiem, że moja 
lewicowa przeszłość jest paru osobom 
nie w smak, ale nie zamierzam się tym 
przejmować. Chciałbym w tym miejscu 
zaapelować do ludzi młodych o pomoc

i  poparcie dla naszych 
działań. W innym 
przypadku siły wste­
czno-prawicowe po 
raz kolejny nas wyma­
newrują. Młodzieży! 
Uczę na Was!

Przewodniczący Rady Miejskiej Zbig­
niew Majcherek:

— Wiem. Słyszałem. Znam skutki tego 
bezprzykładnego aktu wandalizmu. 
I chciałbym w tej sprawie złożyć specjal­
ne oświadczenie. Drodzy turkowianie! 
W ponad sześćset!etn i ej historii naszego 
miasta nie było dotąd równie oburzają­
cego wydarzenia. Ani straszliwe łata za­
borów, ani niewola hitlerowska i póź­
niejsza stalinowska, nie pozostawiły 
w pamięci pokoleń czegoś podobnego. 
To jednak nie przypadek, że właśnie te­
raz kiedy nasza Ojczyzna odbudowuje 
swoją niepodległość, teraz gdy nasza 
turkowska wspólnota po ponad półwie­
kowej przerwie ma swój pierwszy wy­
brany w demokratycznych wyborach sa­
morząd, że właśnie teraz gdy woda, gaz 
i prąd płyną do naszych mieszkań, 
a szczęśliwe dzieci z Osiedla Wyzwole­
nia mają swoją upragnioną szkołę, w ta­
kim właśnie momencie czyjaś świętok­
radcza ręka bezcześci nasze największe 
wartości. Takim elementom, które zresz­
tą po ostatnich paradoksalnych wybo­
rach niezwykłe się uaktywniły, my wszy­
scy musimy powiedzieć zdecydowane 
NIE!

^ ^ Sŷ e ? ^ u J ,n*cłlo,nioay maUaśt 
MifcyrJj^J^oeśntejszych obja- 

^a^kijJr^Trójpozfom ow c nto- 
I**®"* »rzz świeti-

W S  a£ remontowe trwały 
?? ,a»,'!?konahrZ?ciez nic c0 ma bYć 

Nm  P° kont n,le moze być zrobione 
s eSot^Yczaini1 *kCiach z Instytutem 

fłoair^i1 w Oxfordzie (Insty-
r.^nuS11 bezm 0x,0,d). a także po 

stvbkinkncent°wei pożyczki
JSŁyj naS? ’??bó< < T h e  F e s t  Woflt

^Yskawiczne zdyna-

J j ś S a a f i Ł t s a *
^  *ier ĵa p,es*Y będzie się od- 

% na trzech kondygnac-

The rondo of city
R O N D O  T U R E K
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Projekt rozjazdów na Mnchlinie

na g iełdzie  akcje  „Echa T urku"

°r\vegowie inwestują
Sj^Pón0vvgPścił norweski magnat prasowy Olaf Apalset. 
V ?a ?*Yvykupienie pakietu kontrolnego akcji wyda- 

Pfon tys. koron i zainwestowanie dalszych 500

l6ria Dr>n  ̂.przez norweskie- 
®w'duje wydawanieS *  -.„a -

też zna,? a Poszczególnych 
1 o av',ań ̂ Cba'' h ° Wa'Yby się lokalne 
V r% Py ■.D2le„ ° d 3tk°w o  miałby być

*4 ' Waw? fa k to m  20 przYchYlnie 
łi)%8 > BodoKtera naczelnego „E-

6 |uz w Kwietniu 
^  Forlam AQmovva Pomiędzy 

AS a „Echem". Roz­

poczęto poszukiwania lokali dla przy­
szłych redakcji. Jako pierwsza zgłosiła 
się gmina Przykona, gdzie ma powstać 
nowy obiekt przygotowany specjalnie 
pod potrzeby koncernu wydawniczego. 
Akcje koncernu rozprowadzane będą 
w  bankach spółdzielczych.

-  Opanowanie turkowskiego rynku pra­
sowego to dopiero początek -  powiedział 
pan Apalset -  zamierzam jeszcze otworzyć 
lokalne stacje radiowe i telewizyjne dla 
każdej z gmin rejom turkowskiego.

S zczęśliw y A d a ś
Mały Adaś już od dawaa przysyłał rozwiązania 

krzyżówek do „ E d u ” , nigdy jednak nie miał 
szczęści*. Tym  razem los okazał się dla niego 
łaskawy. Na zdjęcia uwieczniliśmy moment wrę­
czenia nagrody szczęśliwemu dziecku.

Adaś chodzi do zerówki i mieszka przy nL 
Błotnej (numer zachlapany).

Po wymianie listów intencyjnych pan Apalset i redaktor naczelny „Echa” przypieczętowali 
porozumienie serdecznym uściskiem



S e n s a c j a !  R e w e la c ja !
P ie rw s z y  k o n ku rs  w  h is to r ii „ U c h a  T u rk u "  i najwięk- 
sza je d n o ra z o w a  n a g ro d a  w  d z ie ja c h  „E c h a  Turku  ■

WIELKANOCNO-
-PRIMAAPRILISOWY

Konkurs z rebusem
Każdy, kto chce wziąć udział w losowaniu niezwykłej nagrody wartości dwóch i pół miliona złotych, musi 

odgadnąć hasło zakodowane w rebusie. Treść hasła wraz z naklejonym kuponem „Konkurs z rebusem” , należy 
nadesłać (lub przynieść) do redakcji „Echa Turku" ul. Kaliska 2, 62-700 Turek. Odpowiedzi prosimy piŝ c 
koniecznie na kartkach pocztowych. Term in nadsyłania upływ a w e w to rek  5 kw ietn ia  o godzinie 
12.00. Publiczne losowanie jednej, jedynej nagrody w artości 2.500.000 zł. odbędzie się w  tym 
samym dniu o godzinie 15.00 przy fontannie w  centrum  miasta.

W ynik losowania, a także reportaż z przebiegu w ręczania cennej nagrody nieznanemu jeszcze 
szczęśliwcowi opublikujem y w  następnym w ydaniu „Ucha Turku", tj. 20 kw ietnia .

Życzymy sukcesów i zapraszamy do udziału w  zabawie.

i



Moja przygoda z Afryką
iy Europejczyk „n a  kon trakcie”  po raz  pierwszy przekracza 

czv AfryW szokuje go wszystko, począwszy od klim atu, a  skoń- 
Tu5; sz>’ "a warunkach życia - mówi Janusz Lange, mieszkaniec 

u' wspominając swój pobyt w tamtych stronach. 
rea[ Zec*e wszystkim daje się we znaki temperatura.Pierwszą 

°ią na upal w tropiku jest zdejmowanie koszuli - jak gorąco! 
Mirn*6̂ ^  przv tym now'ci usze- I popełniają przy tym błąd. 
cala °' ?e po Ujęciu koszuli czują ulgę. następuje poparzenie 
Ttz a°  C'a!a '  nast?PnY dzień jest dla nich prawdziwą męczarnią, 
zasi 9 S'y naipierw przyzwyczaić i  w czasie aklimatyzacji 

najczęściej ciało. Dopiero potem, gdy zgubi się tak 
ryt  y  ■■europejski po t" można się rozebrać. Byli też tacy 
War Snc'' którzy w pierwszych dniach pobytu w tropiku próbo­wali

.Jak

Sl? opalać.

kich uźf'*2' s°h ie  Europejczyk w  ta-
r0 ,unkach?

chargfapY od człowieka i  jego  
rtiują i  ' u- Siobi ludzie nie wytrzy- 
' n,akst,m i tkim czasie wyjeżdżają 
061 roku a ny czas ich Po t,ytu  trwa  
kro Onń cJ asami rok. Ja  wytrzyma- 
L i. ad  cztery lata - w  tym dwalata
rtS73.iQ7°Wei  Republice Kongo  
rii, a D prZy budow ie rafine-
( 1 9 7 7 . fg y g jStępne dwa M N igerii

b o la ła  dzisiaj pow iedzieć, że dia 
Wa'U nkr tam zupełnie odmienne  
*e także zyciaZe smutkiem dodam, 
Dotoczn W tyob stronach znana jest 
w Swier- opinia funkcjonująca  
czasami'? °  Polal<ach. Utrudnia to 
Usiane ' tak iu ż  twarde życie, które 

Parnia tu niespodziankami.
** brzemlT . t fy -z a m k n ę li Polaka 
Nczni/, ■ . nocy Przyjeżdża po- 
1 >6 wi tne jscow ej po lic ji, który  
i  trzebg 6  maŃ  naszego człowieka  
Ótwip .9° wykupić. Pojechałem. 
"'o N areszt - w  środku m nóst- 
wan nych w ięźniów  poprzyku- 
s rnie,j,, . ściany łańcucham i -
'  Szef:-' n,m.i nasz biały. Plącze: 
Ńgo w i,J atui i  p ytam, He kosztuje 
%  tvsiJJp'enie- —  Sto pięćdzie- 
b°Wiep f cy franków  - brzm i od- 
atanę/p ' zaczynam się targować. 
sMcacb na siedemdziesięciu ty- 
ka,ton ' Potem dorzucam jeszcze
s.tarczyjpWa i  butelkę wódki. Wy- 
'jjW oinjf p obralem pieniądze 
Oki. u - am faceta. Takie przy p a - 
bJy c '  chodzi o Polaków, nie 
aaciami p .  Gorzej byto z innym i 
takrip k rw i gorętszej o d  naszej 
potrafili .jPanie czy Grecy, którzy 
1akie s y ń , .  na całego". Wszystkie 
chą ac/e wymagały hartu du-

C/ ,alem^<fJ n dzień...w którym  poje- 
Nieri,  ■ tnochodem na wyciecz- 

Cfsh z l„  J .- tłum  ludzi wychodzą- 
C*/°Wiek Sciola■ a w śród n ich  bia ły  
°o°la. z.batrykający zdjęcia do- 
„?ec/e> , ariow all ■ pomyślałem. 
n'a nie u, sPecjalnego zezwole- 
dja? i j s 0  n °  robić zdjęć. Może je  
ytaj. OH, tony chciałem ju ż  iść

^ Urzynów  zaczęło ata- 
Kijami w  rękach amatorar°bi

te rpo łu ! Gdy byłem ju ż  blisko faceta 
usłyszałem, że m ó w i po polsku - 
zdębiałem ! Gdy złapałem oddech, 
pytam  się go, co za aparat ma ze 
sobą, że tak o niego wałczy? - 
Sm ienkę! - odkrzykuje delikwent. 
Zatkało m nie po  raz drugi. - Rzuć im  
ten aparat baranie - krzyczę - i  ucie­
ka j!! M ów ię  do tłumu, że zabieram  
go  na policję. A  na to po lic janc i

po łu d n io w ym i zajęciami. Tropik ma 
to do siebie, że „kasuje  ciągłości 
m yślowe".Koniecznie w ięc trzeba 
znaleźć sobie jakieś konkretne zaję­
cie w  czasie w olnym  o d  pracy 
i  przestrzegać regularności w ybra­
nych przez siebie działań. Zanie­
chanie takich czynności często p ro ­
wadzi do pojaw ienia się nostalgii. 
M oim  sposobem na „p rze trw an ie "  
było regularne i  systematyczne p ro ­
wadzenie dziennika, w  którym  n o ­
towałem  wszystkie ważne dla mnie  
wydarzenia.

Trzeba było  też o d  czasu do czasu 
czymś łudz i zająć, by oderwać ich  
o d  m ono ton ii życia. Rzucało się 
więc hasło: Panow ie! Bierzemy p o ­
ntony, samochody i  jedziem y! Sa­
m ochód w yw o z ił nas w  górę rzeki 
kilkanaście k ilom etrów  i  p łynęliśm y  
do wytyczonego miejsca, gdzie 
czekał ju ż  na nas sam ochód z p ro ­
wiantem, by zabrać nas z p o w ro ­
tem. N ie by ły  to zupełnie bezpiecz­
ne wyprawy, ponieważ w  rzece 
p ływ a ły  kajmany i  można było  spo­
tkać groźne skorpiony.

zw< Jd jęć . Postanowiłem 
n dVch • a^ch’ a ze mną dwóch 
ótniej ełscowych łudzi,którzy

n Ĉ H u  o  a// s,e policjantami 
Ae* co j . - , tam starszego Murzy- 
rL ferr>u I  dzieje?- Chcą zabrać 

.c$c rrti,parat Niewiele myśląc, 
>ednie . p0mdc, skłamałem bez- 

rozejść się! Jestem z In-

7 łfł  1994

w  cyw ilu  m ówią, że jadą z nami. 
Wsiadamy wszyscy do samochodu, 
a ja  intensywnie myślę co tu  zrobić 
dalej? Czy c i w  cyw ilu  to faktycznie 
po lic janc i - myślę przyglądając się 
dyskretnie ich  zachowaniu. Gdy 
dojechaliśm y do g łó w n e j drog i 
- o n i chcą wysiadać. Dajcie po  
jednym  p iw ie  - m ówią - i  będzie 
spokój. 0 , n ie !- ja  na to  - jedziem y  
razem. Zamiast do miasta skręciłem  
w  kierunku naszego campu (m iejs­
ce pracy i  pobytu ) m ocno strzeżo­
nego, gdzie nie wpuszczało się o b ­
cych. Tam ugościliśm y po lic jan tów  
iście po polsku. Zrobiłem im  w  tym  
dniu  dow cip, którego późn ie j żało­
wałem. Gdy m ie li ju ż  m ocno w  czu­
bach podprowadziłem  ich do szla­
banu i  spytałem się strażników, co 
c i ludzie robią na naszym tere- 
nie?Strażnicy, któ rych  jedyną b ro ­
nią by ły  pałki, w ypróbow a li je  na 
plecach obcych osobn ików  w yrzu­
cając ich  na zewnątrz. Całe szczęś­
cie, że nie było  żadnych skutków  
tego zdarzenia a/e przez kilka dn i 
w  czasie w yjazdów  do miasta u w a­
żałem, by  się nie natknąć na n ich po  
raz drugi.

Ludzie przebywający na kontrak­
tach prowadzą inne życie n iż  d o ­
tychczas, wytyczone porannym  
wstawaniem, posiłkami, pracą ip o -

Miejscowość w delcie Nigru - budo­
wa rafinerii
-k lim at bardzo dokuczliwy, ma tary- 
czny i  w ilgotny.Kongo i  N igeria to 
dwa różne światy, n ie tylko pod  
względem geograficznym. Dają się 
zauważyć pozostałości po  okre­
sach kolonialnych. Francuzi pozo ­
s ta w ili w  Kongo s w ó j delikatny  
i  subte lny s ty l kultury, k tó ry panuje  
tam niepodzielnie do dziś. Tutaj 
czułem się praw ie tak jak  w  Polsce. 
N atom iast w  N igerii uwidacznia się 
typowa sztywność angielska. Tak 
ja k  A n g licy  traktow a li kiedyś tu b y l­
ców  z góry, tak o n i po  otrzymaniu  
w olnośc i traktują b ia łych.Były na­
w et takie miejsca w  mieście, gdzie 
biały człow iek nie pow in ien  się p o ­
kazywać, gdyż m óg ł p o  prostu obe­
rwać.

Z czystej ciekawości...
pojechałem zobaczyć jak  wykonuje  
się publiczne w yrok i śmierci. 
W miejscu egzekucji m óg ł się zna­
leźć każdy - była obow iązkiem  „ d o ­
b reg o " obywatela, pokazywana ku  
przestrodze innych regularnie, raz 
w  tygodniu. Jednak w  momencie, 
gdy m iały nastąpić strzały, w ycofa ­
łem się. W idok pokrępowanych c i a! 
przywiązanych drutam i do s łupów  
z dwiema beczkami z ty !u  jako  za­
bezpieczenie, przeraził m nie - p rzy­
pom n ia ł m i czasy okupacji...

Echo Turku

Wiedziałem, że jest wojna, ale o tym 
zapomniałem...

Zaraz następnego dnia po przyja­
ździe postanow iłem  zwiedzić oko ­
lice, poznać najbliższe miasto i o to ­
czenie, zorientować się, gdzie znaj­
duje się kino, hotel, kawiarnia. Od 
miejsca zamieszkania do najbliż­
szego miasteczka było około d w u ­
dziestu kilom etrów. Zabrałem się 
samochodem razem z W łochami, 
pracownikam i rafinerii. Wyszedłem 
z założenia, że i tak się z nimi nie 
dogadam (nie znali angielskiego, 
nie m ówiąc już o języku polskim) 
w ięc postanow iłem , że będę się ich 
trzymał blisko i w  ten sposób po­
znam najważniejsze miejsca w  m ie­
ście oraz będę mógł w róc ić  z nimi 
z powrotem.

W łosi pierwsze swoje kroki skie­
rowali do dużego lokalu o nazwie 
„Paradis”  prowadzonego przez 
Francuzkę. Znajdowała się tam re­
stauracja, dyskoteka, kawiarnia 
i dużo małych sklep ików  z oryg ina l­
nymi, regionalnym i wyrobam i. Za­
fascynowany zacząłem oglądać te 
małe dzieła prym itywnej sztuki. Za­
ję ło  mi to  chw ilę. Później spotkałem 
białą kobietę (co w  tych okolicach 
jest w ielką rzadkością), którą oka­
zała się w łaścicielka lokalu - zamie­
niłem z nią kilka zdań i w  trakcie 
rozm owy zacząłem rozglądać się za 
moim i towarzyszami podróży. 
Przerażony stw ierdziłem, że chyba 
w  tym  czasie zgubiłem swoich 
„p rzew odn ików ” . Znalazłem ich je ­
dnak wkrótce przy kontuarze baru 
- uspokojony, pomyślałem, że jesz­
cze tam posiedzą trochę. M yliłem  
się jednak. Jakież było moje zdzi­
w ienie, gdy dosłownie po dziesię­
ciu m inutach okazało się, że po 
W łochach nie zostało ani śladu...

Dopiero godzina osiemnasta, ale 
było już ciemno. Zdziw iła mnie c i­
sza i brak ludzi na ulicach. W  tej 
sytuacji, nie zostało mi nic innego 
ty lko  iść w  kierunku miejsca m oje­
go zamieszkania. Podszedł do mnie 
policjant i poin form ował mnie, że 
jest godzina policyjna i mam jak 
najszybciej stąd znikać... Zlekce­
ważyłem to pierwsze ostrzeżenie 
i poszedłem dalej. Następny patrol 
potraktował mnie już gorzej - 
w  niewybrednych słowach kazali 
mi iść spać do domu -a ja do domu 
miałem jeszcze dziewiętnaście k ilo ­
metrów. Po pięciu kilom etrach za­
atakowała mnie policja specjalna. 
Wszystko odbyło się tak, jak w  naj­
lepszych scenach film u sensacyj­
nego - cisza i w  pewnym  momencie 
poczułem zimne lu fy  p isto le tów  na 
karku, błyskawicznie przyparto 
mnie lufami karabinów do maski 
jednego z dw óch samochodów, 
które podjechały cicho i niezauwa­
żalnie z wygaszonym i św iatłam i.Z 
tego wszystkiego zapomniałem ję ­
zyka w  gębie. Z rew idowano mnie 
fachowo i zabrano paszport. Po 
przejrzeniu dokum entów , gdy oka­
zało się, że jestem Polakiem (a oni 
nie znali takiego narodu), zw rócili 
się do swojego dow ódcy, który po 
zadaniu mi kilku ru tynowych pytań, 
kazał mnie odw ieźć pod eskortą do 
mojego ośrodka.

Dopiero później dowiedziałem 
się, że konw ojow ała  mnie wyszko­
lona grupa polic ji, wyznaczona do 
zadań specjalnych o nieograniczo­
nych m ożliwościach. M ogłem  zg i­
nąć na miejscu i pewnie nawet nie 
byłoby w  tej sprawie dochodzenia.

Całą niedzielę miałem „z  g ło w y” . 
Nie mogłem spać. Następnym ra­
zem już uważałem i brałem pod 
uwagę wszystkie okoliczności.

H.P.CH
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S P O R C ^ U K
Zakończono rozgrywki I ligi miejskiej w tenisie stołowym. Nie­

spodziewanie pierwsze miejsce zajęła drużyna „Tęczy”.

„Tęcza” górą
Ostatni dzień rozgrywek I lig i był 

nadspodziewanie emocjonujący. 
Przebojem dnia miał być mecz 
„L in d a " —  „C om pany", a w  nim 
pojedynek Adama Błaszczyka 
z Krzysztofem Fretem. Obaj zaw od­
nicy przystąpili do gry bardzo skon-

Lider Tęczy Paweł Szczepaniak

centrowani. Publiczność dop ingo ­
wała każdego z zawodników . Po 
dwóch setach w yn ik  był remisowy. 
W  trzecim emocje sięgały zentu. Po 
zaciętym pojedynku zwyciężył 
Krzysztof Fret, ale był to  jedyny 
zwycięski pojedynek braci Fretów 
w  spotkaniu z „L in d ą ".

Ostatnim meczem był pojedynek 
Lindy z „S in turem ". W ydawało się, 
że będzie to  formalność. „S in tu r"  
miał zapewnione trzecie miejsce 
bez możliwości awansu. Tymcza­
sem po dwugodzinnym  meczu nie­
spodziewane zw ycięstwo odniósł 
„S in tu r"  (3 :2) i zepchnął „L in d ę " 
na drugie miejsce za Tęczę.

W yniki meczów czterech czo ło ­
w ych drużyn:

Linda —  Company 4:1 
Tęcza —  Linda 2:3 
Linda —  S intur 2:3 
Tęcza —  Company 4:1 
S intur —  Tęcza 1 :4 
Company —  S intur 3:2

Krzysztof Fret Foto (art)

Tabela:
1. Tęcza 4:1 20:5 40:18
2. Linda 4:1 18:7 39:19
3. S intur 4:1 15:10 36:22
4. Company 2:3 13:12 33:28
5. KWB 1:4 6:19 17:42
6. Kaczki 0:5 3:22 9:46

W poszczególnych zespołach 
w ystąpili: „Tęcza” —  Paweł Szcze­
paniak, Hieronim Moczydłowski; 
„Linda” — Adam Błaszczyk, Karol 
Mikołajczyk; „Sintur”  —  Tadeusz 
Kamiński, Józef Kamiński; „Compa­
ny”  —  Krzysztof Fret, Maciej Fret; 
KWB —  Edward Mazur, Maciej Woj­
tkowiak; Kaczki —  Jakub Haberski, 
Emil Jasiakiewicz.

Mecze zakończono o godzinie 
23.00. Z pierwszej ligi spadnie druży­
na Kaczek na której miejsce wejdzie 
zespół „Oldstars” , a w barażach o po­
zostanie KWB rozegra mecz z „Old­
boyami” .

(art)

Urzędu Skarbowego, Straży Pożar­
nej. lekarzy. Dzięki pomocy pana Le­
szka Nowakowskiego, sędziów: 
Grzegorza Kaczorowskiego, Tadeu­
sza Pakosa i  Ryszarda Marciniaka 
oraz udostępnieniu przez Zespól 
Szkól Zawodowych sali udało nam 
się sprawnie i  szybko przeprowadzić 
wszystkie mecze. Dziękując wszyst­
kim za pomoc. chciałbym też pod­
kreślić wkład sponsorów, którzy fun­
dując puchary i  nagrody przyczynili 
się do większej atrakcyjności rozgry­
wek.

A sponsorami byli: Urząd Miasta, 
SM „Tęcza", OSiR i sklep „Jogging".

(AP)

Siatkowy finał
T oczące się od 11 stycznia 

rozgrywki Amatorskiej Li­
gi Piłki Siatkowej zakoń­

czyły się meczem finałowym 
3 marca pomiędzy drużyną „Ol- 
dboys” i „Górnika”. Zwycięst­
wo odnieśli „Oldboye”, ale na­
grody i upominki dostały rów­
nież inne drużyny i ich zawod­
nicy.

W pierwszej rundzie rozgrywek za­
kończonej jeszcze na początku lute­
go, odbyło się 28 meczy rozgrywa­
nych systemem „każdy z każdym". 
Wyniki ustawiły drużyny w  następu­
jącej kolejności: Oldboys, Górnik. 
Elektron. Nauczyciel, OSM, Strażak. 
Lekarz oraz w  kategorii szkół średnich 
drużyna ZSZ.

Do drugiej rundy rozgrywanej na 
przełomie lutego i marca dołączyły 
drużyny Urzędu Skarbowego i „S po­
łem" PSS. Podzielenie drużyn na 
dwie ligii wpłynęło na bardziej wyró­
wnaną walkę zmagających się zespo­
łów. Finały I ligi odbyły się 3 marca 
i trwały blisko pięć godzin. Zakoń­
czyły się zwycięstwem „O ldboyów " 
nad „Górnikiem " (2:1) i uroczystym 
podsumowaniem rozgrywek.

Mecze toczyły się pod patronatem 
Urzędu Miasta i TKKF „Tęcza", a g łó­
wnym organizatorem był Andrzej So­
chacki, który w  wypowiedzi podsu­
mowującej zawody stwierdził: 

—  Rozgrywki te mają już długą 
tradycję, ale w  tym roku obsada była 
szczególnie silna. Po raz pierwszy 
zgłosiły się drużyny „S po łem " PSS,

Zwycięscy „Oldboye”

16 *

Biegi
we Włocławku

Turkowski „Maraton” 
tam drugie miejsce po 
Ostrów. W  zawodach uczestfl1 
czyli reprezentanci ośmiu woje 
wództw.

Nasi zawodnicy startowali W ^  
kategoriach. Największy sukc®L,y• 
niosła Renata Łukaszewska 
wając bieg juniorek na dystauv|a 
4 tys. metrów. Edyta Chrzan 
natomiast druga w  biegu jun 
młodszych na 2 tys. metrów. jj 

Ponadto w  biegach uczestn . 
również: Piotr Sarniak, Paweł 
łoński, Przemysław Górski,
Ładczak, Ryszard Misiak,_ ” j^0na
Pawlak, Karina Marciniak, 
Panfil.

/  irri/łu n i t u

ł a ^ t n n i f ii . w i  m ; v u i i » v

U

dystansie zajął piąte miejsce.

ze śniegiem. Najlepszy spośródi ^  
owskich zawodników wynik uZYlar.
startujący na dystansie 6000 ^  jejs' 
cin Panfil, który zajął jedenaste n' 
ce. Trener, a zarazem ojciec Ma ze 
Mirosław Panfil powiedział 
stawka zawodników była b8S "
n a .  o o u o i i a o ic  m ie j s c  o y n u  _; ■
dobry prognostyk przed zbliżają 
się sezonem lekkoatletycznym

Ośrodek Sportu i ^ ckr.Cygi 
w Turku organizuje rozgrywki 
osiedlowo-zakladowej drużyn
cioosobowych w piłce nożnej, 
szenia drużyn prosimy kierowa^
adres: OSiR Turek ul. Arnii Kr i 
wej 1, do 5 kwietnia 1994 r° 
Informacje tel. 50-86.

Do udziału zapraszamy drużj 
z całego rejonu turkowskiego*

W ostatnim czasie
„Maratonu” wzięli . $  
w dwóch dużych

Ogólnopolskim Biegu o „Kolski x  ̂  
rę” i Mistrzostwach Polski w 
Przełajowych.

W „Kolskiej Paterze” bardzo 
spisały się juniorki startujące na 
które zajęły cztery pierwsze m*eJsc 

1. Renata Łukaszewska 
2. Edyta Chrzan 
3. Wioletta Pawlak 
4. Małgorzata Rosiak. -jyfli
Juniorzy startujący na tyrn ®jcZo- 

dystansie również znaleźli się w 
łówce:

1. Ryszard Misiak 
2. Paweł Jabłoński 
4. Piotr Sarniak
5. Jacek Włodarczyk. . „-„cY
Pierwsze miejsce zajął też Ł 

na dystansie 5 km Marcin 
a Marek Wiśniewski na tym sa

Do Mistrzostw Polski w  I 8„„ 
Przełajowych, które \° zqN”  ^  
w  Bydgoszczy, zakwalifikował ^  
14 zawodniczek i zawodn' ę. 
z „M aratonu". Ze względów oS' , a|j.

n c iń łT I U9dnościowych wysłano osiem 
Biegi rozgrywano w  bardzo ^g\-
runkach atmosferycznych.
dzo zimno i na dodatek Paĉ a!?tjrK '
ze śniegiem. Najlepszy spośród 1

Mar­

na. Jedenaste miejce syna u W ^ j^

(#t)
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Studio YideoFilm „Klaps” 
ul. Kaliska 17/4, teł. 38-80

Wypożyczalnia Kaset Video 
„Klaps 1” , ul. Mickiewicza 1

„Klaps 2” , Dworzec PKS (poczekalnia) 
62-700 Turek, tel. 47-50, wew. 269

„Klaps 3 ” , Os. Młodych 7 (1 piętro) 
„Klaps 4” , PI. Sienkiewicza 10

światowa jakość i światowe możliwości

1 drzwi z PCV,

downS'°we M ^dzynarodowe Targi Bu- 
k a z X 7 a " Bud ™  '9 4 " w  Poznaniu po- 
'  "L inda" to  nie jedno z w ie lu 

produkujących okna 
największy producent

" M i i  1W yrobów-
bierze Si ° l°  .słyszeć’ ale też ta opinia nie 
Daszafirm 1 L)d samego początku
kcyjne * *mówi,dyrektor Zakładu Produ- 
^kisław |/"^ ’ndV w  Chrapczewie mgr 
systemy 7 r2es’̂ ski - postawiła na najlepsze
^ R E H A ^ na,iŚn,y 00 MARLEY’A by
8°irozw,  A^  A dojść do obecnie stosowane- 
Do<iajmvH 8° Systemu VEKA-SO FTLINE. 
błfesie k 1 1? °  okucia V IN H A U S A  i coraz 
^specM - J 7 ^  dostarczającą
NstaWv aLStyczne °k uc*ał to okaże się, że są 
Wysoki,  ̂ ySmy spotkać się z tak

^  u“  ocenami.

w 2e 0 Waszei produkcji
P°Ważnj rvmentu^ cy  sposób wyrażali się 
ciela ASMyVale' by wym ienić przedstawi-

^twierd”85 ̂ s fa k c jo n u je , ale nie uspokaja. 
^°gą ^ 0^  Jedynie> podążamy właściwą 
°dbi°rCo ^  sPraw>ć przyjemność naszym 
nym” j wi ‘ . szystkim tym „jednorodzin- 

"Linda" n, inwestorom. 
kresie p0H ? a ûz za s°bą okres prób w  za- 
ŝ WysokjS awowym. Zaczyna posługiwać 

m stopniem skomplikowania i f i ­

nezją. Oprócz typowych okien i drzwi 
klienci „Lindy" mogą zamawiać okna 
kształtowe: łukowe, wielokątne i koliste. To 
daje ogromne możliwości tym, którzy de­
cydują się na niebanalną architekturę, 
a także tym, którzy podejmują prace ren­
owacyjne, modernizacyjne, restauratorskie 
i konserwatorskie. W „Lindzie" można za­
kupić okna do wypełnienia starej kopuły 
i nowoczesnego zamysłu architektonicz­
nego. Klienci, którym się spieszy otrzymują 
wyrób w dwa, trzy dni, a nie w sześć 
tygodni. „Linda" te wszystkie „bajery" wy­
twarza u siebie, rękami własnych robot­
ników.

Ponadto w „Lindzie" można na życzenie 
otrzymać okna prostokątne ze skrzydłem 
obrotowym, okna i drzwi balkonowe ze 
skrzydłami przesuwanymi równolegle, 
drzwi tarasowe harmonijkowe i drzwi tara­
sowe rozsuwane typu HEBE-SCHIEBE.

Dodajmy, że w szybach zespolonych 
w coraz różnorodniejszych wariantach sto­
suje absorbent pary wodnej, który zapew­
nia bardzo niską temperaturę punktu rosy 
(szronienia przy — 40 st. C) przez wiele lat 
eksploatacji szyb, zmniejsza przenikanie 
ciepła i hałasu przez zastosowanie szyb 
niskoemisyjnych o wskaźniku K-1,6. Sto­
sowane przez „Lindę" technologie powo­
dują minimalizację naprężeń szkła, co

P.H. HANDROL
62-731 Przykona

Oferuje do sprzedaży w swoich punktach handlowych: 
Brudzew (Baza GS) tel. 23,

Rożniatów (Baza ROP) tel. 24 
Przykona (SKR) tel. 61-92

^  Pawozy w  cenach fabrycznych 
'^ te ria ly  budowlane:

C e . 10 111 25H od 1 .0 0 0 .0 0 0  za tonę 
etpl6nt ^5P od 1.050.000 za tonę 

r|iit w  | gat oc| 4 -] 0 0 0  zl za szt.

Of
chla eruJemy oryginalne holenderskie koncentraty dla trzody 

"cwnej.

r -1
eny konkurencyjne. W cenę wliczony transport.

C2r/'Va*’a: Nowy nawóz 12-składnikowy FLOVIT-CL o łą- 
I Wahości 52% w cenie 3.400.000 za tonę. 

handu,mujemY' że z dniem 1.04.94 r uruchamiamy punkt 
Iowy w Kawęczynie po byłej G.S.
C2egółowe informacje: tel. Przykona 63-63 (tisew)

rck, ul. Milewskiego 8 
, („Tara”)
„.r° di> - 13.00-14.00 

tel u‘ek '  15.30-17.00 
’ d°m. Łódź 81-01-58

(IWEM)

A N T E N Y
profesjonalne 

instalacje indywidualne
Krzysztof Św ierk

Poduchowne 17, 62-700, 
tel. 78-34-01 (zapi.)

zmniejsza niebezpieczeństwo ich pękania.
—  Pragnę zapewnić — mówi dyrektor 

Zdzisław Krzesiński — że fakt, iż nasz Z a­
kład Produkcyjny opanował nieomal wszyst­
kie stopnie wtajemniczenia technologii i tech­
niki wytwarzania okien i drzwi i ich montażu, 
a także posiadł umiejętność stosowania wszys­
tkiego co najnowocześniejsze w tej dziedzinie 
—  upoważnia mnie do zaproszenia do nas i do 
wszystkich naszych punktów sprzedaży klien­
tów z całego kraju. Wychodzimy naprzeciw 
każdemu życzeniu.

Nasza dewiza, iż „mogą być okna tańsze, 
ale nie ma lepszych”  niż nasze jest absolutnie 
aktualna i pewna. Stoją za nami czteroletnie 
doświadczenia produkcyjne i korzystanie z te­
chnologii przodujących firm światowych.

(artykuł sponsorowany)

1. Trwoga o północy -  sens., wyst.: David 
Carradine

2. Zabójcza broń III - sens., wyst.: Mel G ib­
son, Dany Glover

3. Niesamowite dzieciaki II - karate, w yst.: Ted 
Ja n  Roberts

4. Firma -  sens., wyst.: Tom Cruise
5. Środek pajęczyny - sens., wyst.: Robert Davi
6. Łańcuch poleceń - sens., wyst.: Michael 

Dudikopf
7. Sneakers- sens., wyst.: Robert Redford
8. Mroczne sekrety - sens., w yst.: Heken Hunt
9. Piromani - komedia
10. Ludzie jak  my - sens., wyst.: Martin 

Donovan, Robert Rauke
11. Amerykański łowca - sens., wyst.: Harvey 

Keitel
12. Pasażer 57 - sens., wyst.: W esley Snipes
13. Mroczna wieża -  horror, wyst.: Michael 

Mariarity
14. Komary śmierci - horror, wyst.: Trący 

Griffith
15. Chłopaki z sąsiedztwa - sens., wyst.: Ice 

Cube, G ooding Jr.

Sprzedaż:
PPH „Linda” Zakład Produkcyj­

ny Chrapczew, woj. Konin. Tel. Dob­
ra 357 i 293. Tel/fax Sieradz 74-855, 
tlx 048660

Turek, ul. 3 Maja, tel. 78-12- 
15Turek Pawilon Handlowy „A- 
DAM” Obwodnica Pn.

Kupię
olchę i brzozę

Turek, tel. 78-48-89
(110B94)

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S.A.
ROK ZAtOŻENIA 1920

oferuje dla nowych aut
— nowe zniżki w ubezpieczeniach OC, AC plus KR
— 10% na samochody z kontyngentu ’94
— 15% na samochody polskie wyprodukowane w 1994 r
—  14% na samochody zakupione za pośrednictwem PTS
—  5% dla posiadaczy kart UP Press Businessman Club
— 5% dla posiadaczy karty Auto - Fortuna

Zapraszamy - skorzystaj z okazji z Wartą warto

Zarząd Gminy i M iasta  
w  Dobrej

zawiadam ia o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu upro­
szczonego planu zagospodarowania terenów  budow nictw a miesz­
kaniowego w  miejscowości Skęczniew, gm. Dobra.

Projekt planu wyłożony będzie przez 14 dni w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Dobrej, a wyłożenie do wglądu rozpocznie się po 14 dniach od ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

W okresie wyłożenia zainteresowani mogą uzyskać niezbędne informacje 
oraz zgłaszać wnioski do planu. <6«4)

Lekarz chorób w ew nętrznych  
W ładysław  Szczepanik 

p rzy jm u je : pon iedz ia łek  -17 .00-18 .00  
środa - 17.00-18.00

Turek , ul. K o n op n ick ie j 4 te l.  78-41-27

EKG badanie k ierow ców

Biuro 
)głoszeń\

\U n ie jow ska  6/ 
\te l. 78-47-49/

U l 1994 Echo Turku ☆



Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości

Komornik Sądu Rejonowego rewir I w Turku, ul. Kolska Szosa 28 
na podstawie art. 953 par. 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu: 29 kw ie tn ia  1994 o godz. 13.00 w Sądzie Rejono­
wym w Turku, sala nr 17, odbędzie się licytacja nieruchomości 
będących w użytkowaniu wieczystym dłużnika Gminnej Spółdzie­
lni „S.Chł." w Tuliszkowie, obejmujących działki położone w Tuli­
szkowie:

Lp. nr działki pow. obiekty budowlane na działce wartość

1. 979/39 0,3516 ha magazyn nawozowy, drogi, ogrodzenie 824.178.900
2. 97340 1,2060 ha budynek techniczny, piekarnia, masarnia, 

ubojnia, drogi, wiata, ogrodzenie, szambo.
magazyn 3.678.713.200

3. 979/41 0,2085 ha budynek warsztatowo-garażowy, szopa 
z kanałem, drogi, ogrodzenie 200.993.600

4. 973-42 0,1537 ha magazyn budowlany, drogi 311.226.100
5. 97344 0,3660 ha budynek bazy spędowej, śmietnik, WC, 

ogrodzenie i drogi 241.757.200
6. 97345 0,4790 ha magazyn zbożowo-paszowy, portiernia, 

drogi, ogrodzenie, wiata 692.132.800

dla których w Sądzie Rejonowym w Turku prowadzona jest księga wieczysta KW. 26490

7. 9831 0,6608 ha pawilon handlowy, restauracja, droga, 
szambo, kanał c.o. 2.196.620.500

dla której w Sądzie Rejonowym w Turku prowadzona jest księga wieczysta KW. 26089 
oraz nieruchomości będącej w użytkowaniu wieczystym w/w Spółdzielni obejmującej
działkę położoną w Grzymiszewie:

1097 0,1400 ha bar, sklep, magazyn, wiata, ogrodzenie 302.527.0001

dla której w Sądzie Rejonowym w Turku prowadzona jest księga wieczysta KW. 25718.
Licytacją nie są objęte ruchomości, tj. rzeczy nie związane trwale z nieruchomością, 

znajdujące się na wyposażeniu obiektów podlegających sprzedaży. Cena wywoławcza 
wynosi y  4 sumy oszacowania. Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
w myśl art. 962 par.1 kpc rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania. Rękojmię 
należy złożyć w gotówce albo w postaci książeczki oszczędnościowej.

(1 0 7 / 6 '9 4 )

N ie ru c h o m o ś c i

Sprzedam dom w stanie surowym,
te l.78-18-14 (63-94)
Sprzedam działkę budowlaną. Zdroj- 
ki Lewe. Świnice, tel. 183(104994)
Sprzedam działkę 1000 m kw. Mile­
wskiego, tel. 78-11 -03 (98994)
Pilnie sprzedam gospodarstwo rolne 
2,60 ha, budynki murowane. Cena 
160 min. Wiadomość Dzierzbin 5

(95994)
Sprzedam dom w centrum, sklep, 
działkę na pawilony. Tel. 78-43-94  

(1 1 4 /E/94)
Sprzedam działkę z altanką przy elek­
trowni. Tel. 78-41-20 (1 1 2 /^ 9 4 )

R ó ż n e

Kupię garaż. Turek, Spółdzielców 3-1
Kserokopiarka „Kserox" i Skoda 
105 L rok prod. 87. Tel. 78-57-16. 
Turek, Spółdzielców 31 (5894)

Opakowania
z folii twardej 

PCV - przeźroczyste 
i kolorowe:

'jf  pudełka cylindryczne, -jkr wkła­
dki typu „blister".

ZPZ „PO LTI" Turek. ul. Kolska 
Szosa 28. tel. 78-43-51. wew. 28

(10N*®4)

Zatrudnię (na umowę —  zlecenie) 
technika-mechanika tel. 78-50-28  

(103994)
Zamienię kawalerkę Spółdzielców na 
komunalne piecowe. Spółdzielców 
1062 (101994)
Zamienię M -3 własnościowe 49 
m kw. piecowe na kawalerkę włas­
nościową C.O. I-III piętro. Os. Gór­
nicze, Wyzwolenia. 78-57-14, 
78-32-28 (102994)
Poszukuję stancji lub mieszkania 
w Turku. Tel. 78-34-80 (111994)

Koledze Pawłowi Trzepaczowi, rad­
nemu Rady Miejskiej w  Turku, ser­
deczne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci

O j c a
składają
Rada Miejska 
i Zarząd Miasta Turku.

P  H S A P
R T V - A G D

Turek, ul. Piłsudskiego 1 
(róg Browarnej), ul. Kaliska 39

czynne do 10.00 do 18.00

RATY bez ŻYRANTÓW
NISKIE CENY -  RENOMOWANE FIRM*

Raty od 3 do 24 miesięcy 
ze stałym i niskim oprocentowaniem.

Serdecznie zapraszamy.

FIRMA RENOMOWANA 
INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH
to specjalność: renowacja, moder­
nizacja, strojenie pianin w domu 
klienta, akordeony, gitary, skrzyp­
ce, struny, akcesoria.
Zgłoszenia
MIKOŁAJCZYK MIECZYSŁAW
Turek 62-700, ul. Chopina 22, tel. 47-05

__________________________________ (10& E94)

Żaluzje
poziome i pionowe 

szeroka gama 
tel. 12-88 

(całodobowy)

Likwidator Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej v  , - .3 : 7 3 0  d o u m

zawiadamia o otwarciu likwidacji Spółdzielni z dnie^1 
7 lutego 1994 r. i wzywa wierzycieli do zgłaszania wierzy' 
telności w terminie sześciu miesięcy od dnia ukazania 
tego ogłoszenia. (106t«4)

Kupię mieszkanie (2 lub 3 pokojo­
we). Tel. 78-35-71 118/6 '94

S p rze d am

Pawilon handlowy - drewniany
2,5 m na 3 m. Tel. 31 -34 po godz.
18.00 (6V94)
Sprzedam 1 ha łąki. Kalinowa 3,5 ha 
łąki Celestyny. Dziadowice 72. Mu- 
siałowski Wojciech (108994)
Sprzedam siano i słomę. Kurzawa. 
Wichertów - Przykona (97/994)
Sprzedam kombajny zbożowe pro­
dukcji niemieckiej. Turek 78-38-20  
po godz. 14.00 (100994)
Sprzedam meble sklepowe chromo­
wane. Atrakcyjne ceny. Tel. 
78-12-37 (1 3 /V/ 94)

OGŁOSZENIA^

Panu mgr inż. PAWŁOWI 
TRZEPACZOWI dyrektoro­
wi Przedsiębiorstwa PKS 
w Turku, wyrazy szczerego 
współczucia z powodu 
śmierci

Ojca
składają

współpracown icy

■ a u i s i f l
Turek, ul. Konińska I

prowadzi
całodobową

sprzedaż
butli

propan-butan
Tel. 78-46-02, w. 71 

(portiernia)

Ceny
konkurencyjni
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Czy warto 
należeć do
terenów!8 praw' godności i in- 
ków 7. .prac°wniczych człon-
t0Wec«i'ą2n U '  to  nasze s ta tu '  

repre7Pnt Real,2uie m y  je  przez:
ków JnK t0Wanie swoich człon- 
lanie n 6C prac°w daw ców , udzie- 
Wanie ir!?°Cy prawnej ' podejmo-
konfliktóierWen? i W P ^ P ^ c h
a praCndW mi^dzY pracownikiem . 
roi; nad awc^' sprawowanie kont- 
‘ hiaipnvWarunkami bezpieczeństwa 
Zagrpżnn Pracy‘ leże li: czujesz się 
c°Wniczy h'/ SWo‘c^ P iw a c h  pra- 
praWnei ■ L potrzebujesz pomocy 
NS27 V  cesz zostać członkiem
J5°misji zLtV ']?ś r  2g ło ś s ię  do  
lt,arność” k ład ° Wej NSZZ " S o "

^ rn o ś c f^n ^3110 nalez®ć do „S o li- 
$tać c?łn P. acze90 powinieneś zo- 
n° ^ ”  ipct l6m Zw i^zku?„Solidar- 
nym 2wi * n‘ezależnym, samorząd- 
tyiko 2* ' l 2k,em zawodowym i jeśli 
G  inter* ? S2 ^ d z ie  bronić Tw o­
ln o ś ć "  ?w Pracowniczych.„Soli- 
Sw°ich przede wszystkim

NSZZ

A U M ® *

cy. jednał. ° nkdw w  zakładach pra- 
sję z jnn swoimi sukcesami dzieli 
sjebiQ nie zachowuje ich dla 
?ię 2a wartld?rnoś<5 opowiadając 
]«st otwarł x ‘ami chrześcijańskimi 
8rancyina^, 1iątopoglądowo i to- 
J6w., Solin a róznorodności poglą­
dach  -a arn°$ć” w  swoich dzia- 
Jarno&- 6 .st0suje przemocy.„Soli- 
T^ojej n,a bidzie solidarna bez 
1 Uczciwo*ktywntód, mądrości 
nVrn ten.,?01' nie będzie niezależ- 
W°dowvi^r2ądnvm związkiem za- 

Powstałym w  wyniku

oporu polskiego społeczeństwa 
w  1980 roku przeciwko totalitarnej 
władzy.NSZZ „Solidarność”  jest je ­
dnym z podstawowych tw órców  
i gwarantów demokracji w  Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Co daje przynależność do związ­
ku zawodowego jeżeli w  Twoim 
przedsiębiorstwie działa związek za­
w odow y „Solidarność”  i Ty do nie­
go należysz? Pracodawca chcąc 
rozwiązać z Tobą umowę o pracę 
musi zasięgnąć opinii związku. 
Sprzeciw „Solidarności" powoduje, 
że Twoja sytuacja staje się nie­
współmiernie lepsza, niż kiedy bro­
nisz się sam. Zasady Twojego w y ­
nagradzania ustalane są w  uzgod­
nieniu ze związkiem zawodowym. 
Nie jesteś skazany na „jedyną i nie 
do odrzucenia propozycję”  jaką 
przedstawia Ci pracodawca -  zw ią­
zek egzekwuje świadczenia należne 
Tobie i Twoim  kolegom wynikające 
z zasad bezpieczeństwa i warunków 
pracy. Gdy w  zakładzie naruszane są 
przepisy prawa pracy to z incjatywy 
związków zawodowych w  tym za­
kładzie może być przeprowadzona 
kontrola Państwowej Inspekcji Pra­
cy -  pracodawca naruszając Twoją 
godność spotka się z reakcją przed­
stawicieli NSZZ „Solidarność” . Po­
przez swoich związkowych przed­
stawicieli masz możliwość kontrolo­
wania w ydatków  z funduszu socjal­
nego i mieszkaniowego.

Przyjmujesz się do pracy - pa­
miętaj!!!

1. Dokładnie ustal rodzaj umowy

P P U H  „ N a s ie n n ik "
city Hu do n°w o  otwartego sklepu firmowego (naprze- 

uvvorca PKS)

O G R O D N IC Z O  R O L N IC Z E

n'c?Ycli 9psze U m ia n y  sprawdzonych nasion ogrodniczych i rol- 

ogrodniczy
Srr?lZank' traw  gazonowych  

•— Pas i.°chrony roślin
' koncentraty dla drobiu i trzody.

(9S'B'94)

p Ro j e k t y

. 5tC « ! elttonicz,,e’
wnętrza

T, r r i BASZ K O W S K A

1993

architekt 
“  6. tel. 44-87

(60'94)

U sługi:
e r  zakładanie płytek ściennych, 

terakoty, marmuru,
• a r  licowanie ścian cegłą pełną, 

klinkierową,
w  okładanie ścian kamieniem, 
e r  budowanie kominków, 
tar inne roboty murarskie, 
poleca zakład murarski

M. Kras/c/t ński 
ul. Gen. Maczka 10.

uićł tel. kontaktów v 5 2 -9 0 .

Rzetelność, wysoka jakość. 
Rachunki z VAT-em.

(ft'V/94)

(o pracę czy zlecenie). 2. Jeśli umo­
wa o pracę, to  jakiego rodzaju (na 
czas określony czy na czas nieokreś­
lony) .3. Jeśli w  zakładzie nie stosuje 
się zakresów czynności określają­
cych warunki pracy, to  żądaj ich 
sprecyzowania w  umowie (potw ier­
dzonej niezwłocznie na piśmie) .4. 
Szczególnie zwróć uwagę na miejs­
ce wykonywania pracy, dojazd, 
zwrot kosztów przejazdu, itp.5. 
Ustal ile, gdzie i jak będzie Ci płacił 
pracodawca.6. Żądaj potwierdzenia 
umowy o pracę na piśmie.

Jeżeli już pracujesz - pamię­
taj !!!

Gdy pracodawca wypowiada Ci 
warunki pracy i płacy to  musi to 
zrobić na piśmie i zaproponować 
nowe warunki pracy, także na piś­
m ie- wypowiedzenie warunków 
pracy i płacy przyjmij z podpisem 
i d a tą  doręczenia (odmowa 
przyjęcia wypowiedzenia nie 
wstrzymuje wypowiedzenia),- 
jeśli nowe proponowane w a­
runki pracy i płacy są niekorzys­
tne dla Ciebie odwołaj się do 
Sądu Pracy w  terminie 7 dni 
licząc od dnia wręczenia wypo­
wiedzenia zmieniającego,- nie 
odmawiaj przyjęcia nowych w arun­
ków  pracy i płacy w  dniu wręczenia 
wypowiedzenia zmieniającego, po­
nieważ wówczas wypowiedze­
nie to zmienia się natychmiast 
w  wypowiedzenie umowy 
o pracę (lepiej odwołaj się do Sądu 
Pracy i żądaj przywrócenia na do­

tychczas wym ów ione stanowisko 
z pozycji pracownika, niźli po roz­
wiązaniu stosunku pracy).

Każda ze stron może wypo­
wiedzieć umowę o pracę, w y ­
powiedzenie umowy o pracę 
musi mieć formę pisemną, stro­
ny wypowiadając umowę o pracę 
nie mają obowiązku podać przyczy­
ny wypowiedzenia, jeśli pracow­
nik jest członkiem organizacji 
związkowej pracodawca jest zo­
bowiązany powiadomić na piśmie 
organizację o zamiarze rozwiązania 
umowy o pracę i podać przyczyny 
(na piśmie!), nie można wręczyć 
wypowiedzenia w  czasie urlopu 
i zwolnienia lekarskiego, nie 
można wręczyć wypowiedzenia ko­
biecie w  ciąży i pracownikowi, 
któremu brakuje nie więcej niż 2 la­
ta do osiągnięcia wieku emerytal­
nego i równoczesnym uzyskaniem 
prawa do emerytury z osiągnięciem 
tego wieku, nie odmawiaj przyję­
cia wypowiedzenia umowy o pracę, 
przysługuje Ci odwołanie do Sądu 
Pracy w  terminie 7 dni licząc od 
daty wręczenia wypowiedze­
nia.

Dlaczego warto zostać członkiem 
ZwiązkuPPracownik nie będący 
członkiem Związku nie będzie 
ostrzeżony o zamiarze wypowiedze­
nia um owy o pracę.Stanowisko ta­
kie zajął Sąd Najwyższy- podejmu­
jąc uchwałę w  dniu 20.06.1991 r. (I 
PZP 11/91) następującej treści:

„kierownik zakładu pracy nie 
ma obowiązku zawiadamiania 
na podstawie art. 38 par. 1 k.p. 
o zamiarze wypowiedzenia 
umowy o pracę działających 
w  zakładzie pracy organizacji 
związkowych w  sytuacji, gdy 
pracownik nia zrzeszony nie 
wskazał do obrony swoich 
praw zakładowej organizacji, 
która wyraziła na to zgodę” .

Jesteś już zdecydowany?... 
zgłoś się do Komisji Zakładowej 
„Solidarnośći” .

(ogłoszenie płatne)

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA
ws. postulatów NSZZ „Solidarność”

Protest „Solidarności”  jest protestem przeciwko dalszemu obniżaniu 
poziomu życia polskich rodzin. Mimo to, zamiast rzeczywistych negocjacji, 
realizacji wcześniejszych porozumień proponuje się nam pozorne rozmowy 
socjalne, bagatelizuje postulaty, próbuje rozbić naszą jedność i solidarność.

Przypominamy:
-  jesteśmy przeciwni szybkiemu wzrostowi cen energii przy malejących realnie 

docbodach.Tcn wzrost jest zbyt szybki -  zgadza się z nami nawet Bank Światowy, 
ale nie zgadza się Rząd Rzeczypospolitej Polskiej. Postulat nasz dąży do 
zmniejszenia inflacji, a więc poprawy sytuacji pracobiorców, emerytów i rencistów, 
ale i pracodawców;

-  jesteśmy za zwiększeniem płac, bo trzeci rok z rzędu wzrasta produkt 
narodowy, a realne place pracowników maleją;

-  jesteśmy za podatkami od dochodów osobistych rozliczanymi rodzinnie bez 
potrąceń, które państwo zabiera, a po kilku miesiącach oddaje, jesteśmy za 
odliczeniami od podatku kosztów dojazdu do pracy i kosztów wychowania 
i kształcenia dzieci;

-jesteśmy za pięciodniowym tygodniem pracy i wszystkimi wolnymi sobotami, 
bo to zmniejszy bezrobocie;

-  jesteśmy za zniesieniem popiwku i wprowadzeniem układów zbiorowych;
-  jesteśmy za uwłaszczeniem wszystkich obywateli majątkiem narodowym;
-  jesteśmy za negocjacjami i prawem

PRZEPRASZAMY ZA UTRUDNIENIA  
WYNIKAJĄCE Z NASZYCH AKCJI
N A S Z  P R O T E S T  D O T Y C Z Y  R Ó W N IE Ż  

P R Z Y S Z Ł O Ś C I T W O J E J  R O D Z IN Y

____________________ Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność''Łódź 9.03.1994 r.
(og łoszenie  płatne)

Popierasz postulaty i protest NSZZ,.Solidarność" -  pomóż straj­
kującym. wpłacając dowolną kwotę na Fundusz Strajkowy :

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” Gdańsk 
w  Solidarność Chase D.T. Bank S.A.

647999-11437-200

☆Echo Turku 19



HEIKO joint-yent.
ul. Wspólna 1, 62-400 Słupca 
tel. 75-33-08, fa^tel. 75-10-07

International Ltd. BMG

OKNA i DRZWI z PCW + ROLETY
Producent okien  

według najlepszej technologii

100 % materiałów -  import z RFN 
konstruujemy okna pod wymiar i na życzenie klienta 

Ś2JS montujemy własnymi ekipami
docieramy do każdego zakątka województwa 
służymy pełną informacją i poradą

K K B E

'en system jest najlepszą gwarancją 
ijego powodzenia.______________

Nowo otwarty pawilon meblowy 
„RABAT”

Turek. Kolska Szosa 62 (wjazd do CPN)
Tel. 78-43-32 po 15.(10. do 15.00 43-32, wcu. 61

_________________ poleca:_________________
■" - swarzędzkie meble pokojowe

- meble kuchenne
- komplety wypoczynkowe
- zestawy młodzieżowe
- wersalki, narożniki, łóżeczka, stoły, krzesła,

lawostoły. ___y

P ro w ad zim y sprzedaż ra ta ln ą  bez żyrantów  
z n iskim  oprocentowaniem .

Z ap ras zam y w godz . od 10 .00 -1 8 .00 , 
w każdą  sobotę od  10 .00 -1 4 .00 .

(70^4)

Gminna Spółdzielnia „SCh"
w  Turku

informuje, że z dniem 21 marca 1994 r. uruchomiła 
Sklep Firmowy Agromy Kalisz 

(dawny plac skupu złomu), przy ul. Kolska Szosa 
z częściami zamiennymi 

do ciągników C—360, C—330, MF Zetor 
oraz

części do maszyn rolniczych
Godziny otwarcia codziennie od 7.30 do 15.30 

oraz w soboty pracujące.
Z a p r a s z a m y

116®94

Sprzedam więżby dachowe z dostawą do domu 
Kostka brukowa w  szerokim asortymencie z dostawą do domu 
Tarcica olchowa nieobrzynana 32 mm, klasa II i III, 1.650.000 z l/m  sześć. 
Tarcica olchowa nieobrzynana 22 mm klasa I i II. 1.800.000 z f/m  sześć. 
Sztachety olchowe 30 x 70 x 800— 1000 heblowane 5.000 z i/szt. 
Sztachety olchowe 30 x 70 x 1100— 1200 heblowane 5.500 z ł/sz t. 
Sztachety 30 x 70 x 1300— 1500 heblowane 6.000 zi/szt.

PPHU „DOMEL", BRATUSZYN 21.
BRUDZEW 62—720, tel. 0—636— 20322 w. 225 lub Brudzew 225

PPUH „Swierczyński
Przedstawiciel Winiarni „Win-Bar” 
62— 700 Turek, ul. Milewskiego 21

>>

k oferuje: ^
L  W in o  Z a g ło b a  ’

W in o  B o r u t a
W in o  K m ic ic

A p e r i t i f  K r ó le w s k i
W in o  W ło s k ie

W in o  D a  T a v o la  R o s s o  ^
| B k  W in o  D a  T a v o la  B ia n ^ ^ J

W o d ę  S o d o w ą  
W o d ę  N a tu r a ln ą  

W o d ę  S t o ło w ą

N apoje gazow ane sm akow e
Orange, m ango, tu t i—f r u t t i ,  c itro n  w ie lo o w o c o w y , colo 
Szkło 0,33 I, 1 I oraz napoje w  b u te lkach  PET 1,5 I i 2 I

Zapraszamy
CENY PRODUCENTA

Hurtownia czynna w  godz. 8.00 — 16.00
9 2 / t y

MEBLE — BOAZERIA
Chcesz kupić tanio ładne meble? 

Przyjdź na ul. Wąska.

Posiadamy w sprzedaży:
♦  zestaw y kuchenne,
♦  pokojowe,
♦  młodzieżowe.

Możliwość zamówienia dowolnej ilości szafek. Prowadzimy 
sprzedaż ratalną bez żyrantów. Zapewniamy transport mebli do 
domu. Na terenie Turku - bezpłatnie.

Chcesz ładnie mieszkać —  przyjdź na ul. Wąską.

Nowość - boazeria na raty, okleinowa, łatwa w montażu, wygodna 
w  utrzymaniu, modne kolory.

Zakładasz boazerię - nie zrób błędu.
Wstąp zobacz!!!

Posiadamy w sprzedaży również komplety wypoczynkowe, wersalki.
Turek, PI. Wojska Polskiego 3 (obok ratusza). (W4)

Nowo o tw arty  sklep z ulumicni
Turek przy dworcu PKS
zaprasza na zakupy.

Ceny producenta. Najnowsze fasony. Czynny od 10.00 — 17.00
_____________________________________________________________________________________ (8TE44)

Sklep z częściami 
do fiata 126p, FSO 

i poloneza.
Garaże za hotelami. 

Zapraszamy od godz. 9.00 do 18.00
_____________________________________ ( W ) 4 |

BIU R O  USŁUG W  ZAKRESIE OBROTU  
N IE R U C H O M O Ś C IA M I

62-700 Turek, ul. Kościuszki 1, 
te l. 78-45-83

poleca usługi w  zakresie: 
kupna-sprzedaży, dzierżawy, najmu w sze l­

kiego typu nieruchom ości.
(dom y. m ieszkania, lokale, g ospodarstw a  ro ­

lne, itp.).
W yceny nieruchom ości. (7WŻ94)

Za trudn ię
m ag is tra
fa rm a c ji.
Tel. 78-51 -07

(9-Y/94)

20 Echo Turku

Leśnictwo 47, 62-704 KawTcZ-"

wykonuje usług<:
- nagrobki-grobowc®'
- schody,
- posadzki,
- parapety,
- pustaki, .
- ogrodzenia betono'*"’
- palety,
- remonty budowlao®’

Wykonanie - ratalne, bez żyra”^"'1 
bez procentów. -y

Ceny konkurencyjne. Krótkie terrT1 
wykonania! je.

Okazja! - 5% zniżki przy zai"0*  
niach do 01.05.94 r.

Zapraszamy!

27 III 199*
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J-30
J.36
9.05
9.3k

2 2 .3 0  „ Jak a  była i n ie była — Ire­
na Krzywicka"

23 .3 0  „Człowiek z Waliyka" 
— film dok.

0 .05  Panoram a
0 .1 0  Złote lata 6 0 -te
0 .5 5  Zakończenie program u

CZWARTEK 24 III
PROGRAM I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  M ama i ja —  program  dla 

mamy i trzylatka
9 .3 0  Dom ow e przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o  dzie­

ciach
★ 1 0 .0 0  „G LIN IA RZ I PR O K U ­

R A T O R ”  —  serial prod. 
USA

10 .5 5  M uzyczna „Jedynka"
11 .0 0  Kwadrans na kaw ę
11 .1 5  Reportaż
11 .4 0  Sm oczek czy grzechotka?
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
12 .1 5  M agazyn notow ań
1 2 .4 5  Dla młodzieży: „R aj" oraz 

„Zimowy pam iętnik" 
i film z serii „Pan Benn"

1 3 .3 0 -1 5 .5 5  Telewizja Eduka­
cyjna

1 3 .3 5  „S ain t Croix —  krajobrazo­
wy szlak w odny" —  film 
dok. prod. USA

1 3 .5 5  ..SŁońsk" —  film przyrod­
niczy

1 4 .1 5  Mieszkamy w  Polsce, Eu­
ropie, na Ziemi —  „W yspy 
skarbów "

1 4 .3 0  Zwierzęta św iata  —  film 
dok. prod. ang.

1 5 .05  „Przez lądy i m orza"
1 5 .3 0  „Jak  być młodym, pięknym

i osiągać sukcesy"
1 5 .55  Program dnia
1 6 .05  Dla młodzieży: „Raj" oraz 

„Zimowy pam iętnik" 
i film z serii „Pan Benn"

1 6 .5 0  M uzyczna „Jedynka"
1 7 .0 0  Teieexpress
1 7 .2 0  Miliard w  rozum ie — te le ­

turniej
1 7 .4 5  Raport o  zagrożeniach
1 8 .0 0  „Koty" —  serial dok. prod.

ang.
1 8 .3 0  Znaki czasu —  magazyn 

katolicki
1 9 .0 0  Teledysk
1 9 .1 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  „Bilans" —  m agazyn rzą­

dow y
★  2 0 .2 0  „G LIN IA RZ I P R O ­

K U R A T O R " —  serial 
prod. USA

2 1 .15  Tylko w  „Jed y n ce"
2 2 .0 0  S tudio sport
2 3 .0 0  W iadom ości gospodarcze
2 3 .2 0  G orąca linia
2 3 .3 0  M uzyczna „Jedynka"
2 3 .35  „Cztery godziny w  My Lai"

—  film dok. prod. ang. 
0 .4 0  To lubię
1 .4 0  Program muzyczny
2 .0 0  Zakończenie program u

PR O G R A M  II

7 .3 0  Panoram a
7 .3 5  Przeboje „Dwójki"
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  „Z orro"— serial prod. USA
9 .0 0  S tudio  „D w ójki"

★  9 .1 0  „M IŁ Ó S Ć  I D Y PLO ­
M A C JA ”  —  serial prod. 
kan.-arg.

9 .4 0  Ś w iat kobiet
1 0 .0 5  „Wild A m erica" —  film 

w  w ersji ang.
1 0 .30  „C ouleurs de France"

—  film w  wersji francus­
kiej

1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .05  Operatorzy polscy w  Los 

Angeles
1 1 .40  M oje książki
1 2 .0 0  „P ensjonariusze" —  film 

dok.
1 2 .2 0  „W orld press photo"

—  film dok.
1 3 .0 0  Panoram a
1 3 .0 5  „Ani chwili do  stracenia"

— film fab. prod. fr.
1 4 .2 5  „N a ulicy Kazika" —  p ro ­

gram  muzyczny o Kaziku 
S taszew skim

1 5 .3 0  Pow itanie
15 .3 5  „Z orro"— serial prod. USA
1 6 .0 0  Panoram a
16 .0 5  S port —  wielka piłka
16 .3 5  „Życie obok życia" —  p ro ­

gram  publicystyczny 
★ 1 7 .3 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­

M A C JA "  — serial prod. 
kan.-arg.

1 8 .0 0  Panoram a
1 8 .05  Program lokalny
1 8 .3 5  Koło fortuny
1 9 .0 5  „Pensjonariusze" — film 

dok.
1 9 .2 5  W orld Press p h o to"  —  film 

dok.
2 0 .0 0 -2 1 .0 0  „Kocham  kino"

—  w ieczór filmowy
2 0 .00  Seans filmowy (1)
2 0 .30  Gra w  kino" —  teleturniej
2 1 .00  Panorama
2 1 .30  Sport
2 1 .40  Przed Jałtą , po  Ja łc ie
2 1 .5 0  „Kocham  kino" —  wieczór 

filmowy
★ 2 2 .0 0  „SE X . KŁAM STW A 

i KASETY V ID E O "
— film fab. prod. USA

2 3 .3 5  „K ocham  kino"
0 .0 5  Panorama
0 .1 0  —  1 .4 0  „Kocham  kino" 
0 .1 0  S eans filmowy (2)
0 .4 0  Cafe M oderne (2)
1 .40  Zakończenie program u

PIĄTEK 25 III
PRO G RAM  I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadomości

9 .1 0  „M am a i ja"
9 .2 0  D om ow e przedszkole

★  9 .50  „CEZA R I K LEOPAT­
R A " —  film  f a b .  p ro d . 
a n g .

12 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
12 .1 5  M agazyn notow ań
12 .4 5  Dla dzieci: „C iuchcia"
1 3 .3 0 --1 5 .5 5  Telewizja Eduka­

cyjna
1 3 .3 0  „The lost S ecret" (22)
13 .4 5  Każdy ma praw o (3)
14 .0 0  „N a karuzeli"
14 .1 5  Szaleństw a m edycyny
14 .2 5  Teleplastikon
1 4 .4 0  „Książki, które w strząsnęły

św iatem " —  „H am let"
1 5 .0 0  O dpukać, odpukać"
1 5 .1 0  Doskonali —  niedoskonali
1 5 .2 5  Jeśli nie Oxford, to  co?
1 5 .4 5  Leksykon demokracji (2)

—  „W olność"
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .05  Dla dzieci: „C iuchcia"
1 6 .50  M uzyczna „ Jedynka"
1 7 .00  Teleexpress
1 7 .20  Test —  m agazyn k onsu ­

m enta
1 7 .40  „Tata, a Marcin pow ie­

dział" —  „G roźne przy­
zw yczajenie"

1 8 .00  Randka w  ciem no
1 8 .45  W kraju Żulu Gula
1 9 .00  W ieczorynka: „M um inki"
1 9 .3 0  W iadom ości
★  2 0 .15  „C Z A R  P A R " — t e l e ­

tu r n ie j
2 1 .3 5  „Kto ma rację?"
2 2 .0 0  S tudio sport
2 3 .0 0  W iadom ości
2 3 .1 5  G orąca linia
2 3 .2 5  M uzyczna „Jedynka"
★  2 3 .3 0  „ G a r w o o d — t h e  P ri-

s o n e r  o f  W a r"  —  film  
f a b .  p ro d .  USA

1 .0 5  Program rozrywkowy
2 .0 0  Zakończenie program u

PROGRAM  II

7 .3 0  Panoram a
7 .35  Przeboje „Dwójki"
8 .05  Program lokalny
8 .3 5  „Przygody superm ana" (7)

— serial anim. prod. USA
9 .0 0  S tudio  „Dwójki"
9 .1 0  „M uzea Austrii" —  serial 

dok. prod. austr.
9 .3 0  S tudio  „Dwójki"
9 .4 0  Ś w iat kobiet —  magazyn

1 0 .0 5  „O stereich bild am S on- 
tag"  — film w  wersji niem.

1 0 .35  Ulica Sezam kow a
1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .05  S tudio  „Dwójki"
1 1 .2 0  Do trzech razy sztuka
1 1 .40  R óbta co  chceta
1 2 .0 0  Szansa sukces
1 2 .50  Przeboje „Dwójki"
1 3 .0 0  Panoram a
★  1 3 .0 5  „ P R Z Y ST A N E K  ALA­

S K A " (3 7 ) — s e r ia l  
p ro d .  USA

1 3 .5 0  Berlinale'94
1 4 .3 0  „Z ziemi polskiej"
1 5 .0 0  „Z ziemi polskiej"
1 5 .3 0  Pow itanie
1 5 .3 5  „Przygody superm ana" 

(7) —  serial anim. prod. 
USA

1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .0 5  Klub yuppies?
1 6 .3 0  „O dlecieć s tąd "  —  „O ło­

w iany żołnierzyk" —  s e ­
rial prod. USA

17 .1 5  La la mi do
17 .4 5  Espana ole? —  teleturniej
1 8 .0 0  Panoram a
18 .0 5  — 21.00  Program y reg io­

nalne
2 1 .0 0  Panoram a * *
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  Za chw ilę dalszy ciąg p ro ­

gram u
★  2 2 .1 5  „PR Z Y ST A Ń  EK ALA­

S K A " — s e r ia l  f i lm o ­
w y  p ro d .  U SA

2 3 .00  Teatr sensacji —  „Fatalna 
kobieta"

0 .1 5  Panorama 
0 .2 0  Koncert rockowy
1 .10  „O dlecieć stąd"  — „O ło­

w iany żołnierzyk" —  s e ­
rial prod. USA

1 .5 5  Zakończenie programu

SOBOTA 26 III
P R O G R A M  I

7 .0 0  R ondo —  m agazyn infor- 
m acyjno-gospod.

7 .2 0  Rynek — AGRO
7 .4 5  Z Polski
8 .05  W drugim planie
8 .25  W szystko o działce
8 .50  Program dnia
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  „Ziarno" —  program  red. 

katolickiej
9 .3 5  „5 -1 0 -1 5 "  oraz film z serii

„Tajna misja"
1 1 .0 0  „O pow ieść o  pó łnocno- 

zachodnim  regionie A m e­
ryki" —  film dok. prod. 
USA

1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Sceny  i obrazy
12 .4 0  Morze —  m agazyn
13 .1 5  S tudio sport —  apety t na 

zdrowie
14 .0 0  W alt Disney przedstaw ia

— „S uper Baioo"
1 5 .1 5  W iosenne MTV
15 .3 5  Telewizyjny Teatr Rozm ai­

tości J e a n  —  C laude Bris- 
ville — „Salon"

16 .4 5  Zaproszenie do  Teatru TV
, „W yszedł z dom u"

1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  M uzyczna „Jedynka"
★  1 8 .10  „BEVERLY HILLS

9 0 2 1 0 "  — serial obycza­
jow y prod. USA

1 9 .0 0  Małe w iadom ości DD
1 9 .1 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  Polskie ZOO
★ 2 0 .3 0  „O R ZEŁ W Y LĄ D O ­

W A Ł " — film fab. prod. 
USA

2 2 .4 0  W iadom ości
2 2 .5 0  Sportow a sobo ta  oraz Mis- 

trzostw a Św iata w  Łyż­
wiarstw ie Figurowym
— Ja p o n ia ‘94

★  0 .15  Z a r c h iw u m  film u
g a n g s t e r s k i e g o :  
„SK A M IEN IA ŁY  LA S"
—  film prod. USA

1 .4 0  „Francuskie impresje"
—  program  rozrywkowy

2 .0 5  „Polow anie na su tenera"
—  film kryminalny prod. 
ros.

3 .3 5  Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7 .3 0  Panoram a
7 .3 5  Kaliber — m agazyn w o js­

kow y — reportaż
8 .0 0  „Ulica Sezam kow a"

—  program dla dzieci
9 .0 0  Tacy sami —  program  w  ję ­

zyku migowym
9 .2 0  Nauka języka m igow ego
9 .25  Pow itanie
9 .3 5  W spólnota w  kulturze

1 0 .0 5  Halo „D w ójka"
1 0 .1 0  R ody polskie —  M assalscy
1 0 .4 0  Róbta, co  chceta  — p ro ­

gram  Jerzgo  Owsiaka
1 1 .0 0  „W ielkie tańczenie" —  film

dok. prod. ang.
★ 1 2 .0 0  A k a d e m ia  F ilm u  P o l ­

s k ie g o : „R U C H O M E
PIA S K I" —  dram at psy­
chologiczny

1 3 .2 5  „Brody, sam ochody i b lu ­
es"  —  ZZ TOP"

1 4 .0 0  N iepokoje końca tysiącle­
cia — „W iara i nauka, czy­
li schizofrenia XX w ieku"

1 4 .2 0  Halo „D w ójka"
1 4 .3 0  S tudio Sport
1 5 .2 0  S tudio  „Dwójki"
1 5 .3 0  Zwierzęta św iata — film 

dok. prod. ang.
1 5 .5 5  Losow anie gier liczbo­

w ych Totalizatora S por­
tow ego

1 6 .0 0  Panoram a
16 .0 5  Wielka gra
1 6 .5 5  Program dnia
★ 1 7 .0 5  „PE Ł N A  CHA TA '

—  serial prod. USA
1 7 .3 0  Kieślowski spotyka W en- 

delsa
1 8 .0 0  Panoram a
1 8 .0 5  Program lokalny
1 8 .3 0  Gra —  teleturniej
1 9 .0 0  Szkoła k łam ców — Jo a n n a

Trzepiecińska
1 9 .3 0  Artyści — galerie —  Jerzy

Groszang — „Ballada 
o  spalonym "

20 .0 0  S tudio  sport
21 .0 0  Panoram a
21 .2 5  S łow o na niedzielę
2 1 .4 0  Vadem ecum  teatrom ana
★  2 2 .4 0  C z ło w ie k  z g w ia z d ą :

„M IA S T O  B EZ PR A ­
W IA " —  w estern  prod. 
USA

0 .1 5  Panoram a

Echo Turku

0 .2 0  Rocknoc
1 .4 0  Zakończenie program u

NIEDZIELA 27 III
P R O G R A M  I

7 .0 0  Rolnictw o na św iecie
7 .1 5  Przystanki codzienności
7 .3 5  Tydzień —  m agazyn rol­

niczy
8 .3 0  N otow ania
8 .55  Program dnia
9 .0 0  „Zamek Eureki" (6) —  s e ­

rial prod. USA
9 .2 5  Zimowy pam iętnik (7-ost.)
9 .3 0  Teleranek

1 0 .1 0  „D om ek na prerii (12)
—  serial prod. USA

1 1 .0 0  „M GM  — gdy lew  zary- 
czy" (3) —  serial dok. 
prod. USA

1 2 .0 0  Telewizyjny koncert ży­
czeń

1 2 .3 0  Scena M łodego Widza
—  Edm und de  Amicis
— „Serce"

1 3 .4 5  Z kamerą w śród  zwierząt
—  ogony ssaków

1 4 .0 0  Mini lista przebojów
1 4 .3 0  Małe spięcia
1 5 .0 0  S tudio  sport M S w  Łyż­

w iarstw ie Figurowym
1 7 .0 0  Teleexpress
★  1 7 .3 0  „D Y N A STIA  COL-

B Y C H " (13 ) —  s e r ia l  
p ro d .  U SA

1 8 .2 0  7 dni —  św iat
1 9 .0 0  Wieczorynka: „Gum isie"
1 9 .3 0  W iadomości
★  20 .1 5  „O N A S S IS  —  N A J­

BOG A TSZY  CZŁO ­
W IEK ŚW IA T A " (3)
—  s e r ia l  p ro d .  a m e -  
ry k .-h isz p a ń sk ie j

2 1 .1 5  Sportow a niedziela
22 .1 5  Dzień teatru
2 3 .0 5 , .S taszek" — filmowy port­

ret S tanisław a Szym ańs­
kiego

★  2 3 .3 5  W ie c z ó r  k o n e s e ra :
„P Ó Ź N A  JE S IE Ń "
—  film  o b y c z a jo w y  
p ro d .  ja p o ń s k ie j

1 .4 5  Ze w spom nień  konkurso­
w ych X M iędzynarodo­
w ego  Konkursu C hopi­
now skiego

2 .15  Zakończenie program u 

PR O G R A M  II

9 .15  M ama i ja
9 .3 0  D om ow e przedszkole
9 .55  Porozmawiajmy o dzie-

★  10 .0 5  „D Y N A STIA  COL-
B Y C H " —  serial prod. 
USA

1 0 .5 5  M uzyczna „Jedynka"
1 1 .00  Przyjemne z pożytecznym
1 1 .20  G otow anie na ekranie
1 1 .40  Szkoła dla rodziców
1 2 .00  W iadomości
1 2 .10  Program dnia
1 2 .15  Film dok.
1 2 .4 5  LUZ —  program nasto lat­

ków
1 3 .3 0 -1 5 .5 5  Telewizja Eduka­

cyjna
1 3 .30  Szkoły w  Europie
1 3 .5 0  „Artyści i modele, n iew ol­

nicy mody Je a n  A ugustę 
D om iniąue Ingres"
—  film dok. prod. ang.

1 4 .5 0  Poniedziałek interdyscyp­
linarny

1 5 .2 5  Bliżej Europy —  teleturniej
1 5 .5 0  Ja k a  szkoła —  „M ała o j­

czyzna"
1 5 .55  Program  dnia
1 6 .0 5  LUZ —  m agazyn nasto lat­

ków
1 6 .5 0  M uzyczna „Jedynka"
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Laboratorium — „O d ku­

chni"
1 7 .4 0  Prawnik dom ow y
★  1 8 .0 0  „LA TA JĄ CY  CYRK

M O N TY  PY T H O N A "
—  serial prod. ang.

19 .0 0  W ieczorynka
19 .3 0  W iadomości
2 0 .0 0  P rosto  z Belwederu
★  2 0 .2 0  TEATR TELEW IZJI

T A D E U SZ  RÓŻEW ICZ
—  „W Y SZED Ł Z D O ­
M U ”  —  reż. Stanisław  
Różewicz

21 .5 0  M iniatury —  Alina Kowal- 
czykowa

22 .0 5  „Tw orzenie św ia ta"  —  re­
portaż

2 2 .4 0  ZAKR proponuje
2 3 .0 0  W iadomości
2 3 .1 5  G orąca linia
2 3 .2 5  M uzyczna „Jedynka"
★  23 .3 0  „D ZIECI LATA"

—  film fab. prod. kanad.
1 .0 0  Przeboje B ogusław a Ka­

czyńskiego
2 .1 0  Zakończenie program u 

PR O G R A M  II

7 .3 0  Panoram a
8 .0 0  „Pio truś Pan i piraci" — s e ­

rial anim. prod. USA
8 .2 5  Film dla niesłyszących: „ 0 -  

nassis — najbogatszy 
człowiek św ia ta"  (3)
—  serial prod. ameryk.- 
hiszp.

9 .1 5  S łow o na niedzielę
9 .2 0  Pow itanie
9 .30  Programy lokalne

1 0 .3 0  W zrockowa lista p rzebo­
jów  —  program Marka 
N iedźwieckiego

1 1 .0 0  G odzina z H anna Barbera
—  filmy anim. dla dzieci

★  1 2 .0 0  „T R Z E J M U SZ K IE ­
T E R O W IE " (2 )  — „ Z A ­
PINKI K R Ó L O W E J"
—  film  k o s t iu m o w y  
p ro d .  f r a n c .-w ło s k ie j

1 3 .3 5  M iędzynarodow y Dzień 
Teatru

1 4 .0 0  Animals
1 4 .2 0  M iędzynarodow y Dzień 

Teatru
1 4 .3 0  Podróże w  czasie i prze­

strzeni
1 5 .2 5  M iędzynarodow y Dzień 

Teatru
1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .1 0  Pow itanie
★  1 6 .2 0  „ W O W " (10)

—  „ S K O R P IO N "  — s e ­
ria l p ro d .  p o lsk ie j

1 6 .4 5  M iędzynarodow y Dzień 
Teatru

1 7 .2 0  W ydarzenia tygodnia
1 7 .5 0  C am erata 2
1 8 .2 0  S tudio „Dwójki"
1 8 .3 0  „G ra" —  teleturniej
1 9 .0 0  Program rozrywkowy
2 0 .0 5  „A kuku, panie kruku"

—  film anim. dla dzieci
2 0 .1 0  Linia specjalna
2 1 .0 0  Panoram a
2 1 .2 5  „B lues M inus" —  Jan u sz  

Kofta
★  2 2 .1 5  „D ŻEN TELM EN I

I G R A C Z E " (3)
—  „Z G O D N IE  I Z ZA ­
S A D A M I"  — s e r ia l  
p ro d .  a n g .

2 3 .3 0  Nie Mozart
2 4 .0 0  Panoram a

0 .0 5  Muzyka rozrywkowa
1 .3 0  Zakończenie program u

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  Program  dnia

7 .3 0  Panoram a
7 .35  Przeboje „Dwójki"
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  „Przygody Alfreda J o n a ta ­

na Kwaka" —  serial anim. 
prod. USA

9 .0 0  S tudio „Dwójki"
★  9 .1 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­

M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

9 .4 0  „O na" - magazyn
1 0 .0 5  Cyrki św iata —  XVII M ię­

dzynarodow y Festiwal 
Cyrku w  M onte Carlo

1 0 .4 5  S tudio  „Dwójki"
1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .0 5  S tudio  „Dwójki"
1 1 .1 0  7 dni polskiego sportu
1 2 .0 0  „C hłopiec bez oczu" 

— film dok. prod. no rw es­
kiej

1 3 .0 0  Panoram a
★  1 3 .0 5  „S P R A W C A  N IE­

ZN A N Y " —  serial prod. 
niem.

1 4 .0 0  Pytania o Polskę
1 4 .5 0  La, la, mi, do, czyli poryki­

w ania szarpidrutów
1 5 .2 0  Pow itanie
1 5 .3 5  „Przygody Alfreda J o n a ta ­

na Kwaka" — serial anim. 
prod. USA

1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .0 5  S tudio  sport
1 6 .1 5  Dedykacje
16 .4 0  Akcja — dzień trzeźwości
1 7 .1 5  Polska Kronika Filmowa
★  1 7 .3 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­

M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

1 8 .0 0  Panoram a
1 8 .0 5  Program lokalny
19 .0 5  „C hłopiec bez oczu" 

— film dok. prod. n o rw es­
kiej

★  2 0 .0 5  „N O C N E  S E S J E "
—  serial prod. USA

2 0 .3 0  AUTO — m agazyn m oto ­
ryzacyjny

2 1 .0 0  Panoram a
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  Reporterzy „Dwójki" 

przedstaw iają
★  2 2 .0 0  N O C  DETEKTY­

W Ó W : „ C O L U M B O "
—  film krym. prod. USA

2 3 .1 5  Forum abstynenckie
—  dzień trzeźwości

2 4 .00  Panoram a
0 .0 5  Karol Szym anow ski — II 

sym fonia b -dur —  kon­
cert W 0SPRiTV  w  Kato­
w icach

★  0 .4 5  „N O C N E  S E S JE "
—  serial prod. USA

1 .2 5  Zakończenie program u

★  21



WTOREK 29 III
PR O G R A M  I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  M ama i ja
9 .3 0  D om ow e przedszkole
9 .55  Porozm awiajm y o  dzie­

ciach
★  1 0 .0 0  „Ż Y C IE " —  serial prod.

jap.
1 1 .0 0  Giełda pracy, giełda szans
1 1 .2 0  Reportaż
1 1 .4 5  Uszyj to  sam a
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  M agazyn notow ań
1 2 .4 5  Dla dzieci: „TIK-TAK"
1 3 .3 0 -1 5 .5 5  Telewizja Eduka­

cyjna
1 3 .3 5  Nasz Bałtyk
1 3 .5 0  Kuchnia
1 4 .0 5  Klub dom ow ego  kom pu te­

ra
1 4 .2 0  „3-2-1  kontakt. Grecja, 

prehistoria, Akrotiri."
1 4 .4 5  Łyk matematyki
1 5 .0 0  Rysuj z nami
1 5 .1 0  Postscriptum  „Rysuj z n a ­

mi"
1 5 .1 5  Z wiedzą przez życie
1 5 .3 0  Joystick
1 5 .5 5  Program dnia
16 .0 5  M uzyczna „Jedynka"
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Sensacje  XX wieku
1 7 .4 0  Kino ma praw ie s to  lat

—  „K eaton —  narodziny 
komika, który się nie 
śm ieje"

★  18 .0 5 „M u rp h y  Brown" —  se ­
rial kom ediow y prod. 
USA

1 8 .3 0  Rewizja nadzwyczajna 
gen. W alter — Karol 
Św ierczew ski —  Tajem ­
nica śmierci —  finał

1 9 .0 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  Sejm ograf
☆  2 0 .2 5  „ O P O W IE Ś Ć  Z C H O ­

R W A C JI"  —  film fab. 
prod. jug.

2 2 .0 5  Spraw a dla reportera
22 .4 5  Program  rozrywkowy
2 3 .0 0  W iadom ości
2 3 .1 5  G orąca linia
23 .2 5  M uzyczna „ Jedynka"
2 3 .3 0  Człowiek w  zagrożeniu

—  film dok.
2 4 .0 0  Po północy

0 .4 5  „S iódem ka" w  „ Jedynce": 
„O dczytać literaturę"
—  film dok. prod. franc.

1 .4 0  Zakończenie program u

7 .3 0  Panoram a
7 .3 6  Przeboje „Dwójki"
8 .0 6  Program lokalny
8 .3 6  „Przygody B lackyego"

—  serial kan.-franc.
8 .0 0  S tudio  „Dwójki"

★  9 .1 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­
M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

9 .4 0 - Św iat kobiet
1 0 .0 6  Cyrki św iata  — XVII M ię­

dzynarodow y Festiwal 
Cyrku w  M onte Carlo

1 0 .4 0  S tudio  „Dwójki"
1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .0 6  S tudio  „Dwójki"
1 1 .1 6  Animals
1 1 .4 6  Ojczyzna — polszczyzna
1 2 .0 0  „ Pieśń o  nocy" —  film dok.
1 3 .0 0  Panoram a
★  1 3 .0 6  „W IR Y  Ż Y C IA " — film

fab. prod. franc.
1 4 .0 0  U nia specjalna
1 4 .6 0  „Pasterz  beskidzkich s to ­

ków " —  film dok.
1 6 .30  Pow itanie
1 6 .3 5  „Przygody B lacky'ego"

—  serial prod. kan.-franc.
1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .0 5  Sport
1 6 .1 5  „O calić jedno  życie —  to 

tak w iele" —  reportaż
1 6 .4 5  Ojczyzna — polszczyzna
1 7 .1 0  Poszukiw anie prawdy

—  program  red. katolic­
kiej

★  17 .3 5  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­
M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

1 8 .0 0  Panoram a
1 8 .0 5  Program lokalny
1 8 .36  Koło fortuny
1 9 .0 6  „P ieśń o  n o c y " — film dok.

prod. ang.
2 0 .06  Pytania o  Polskę
2 1 .0 0  Panoram a

22

2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  Pogotow ie ekologiczne 

„Dwójki"
★  2 2 .0 0  „B U R K Ę  A N D

W IL L S "— film fab. prod. 
austral.

0 .1 5  Panoram a
★  0 .2 0  „Ś W IN K A " —  film TVP

1 .10  Zakończenie program u

PR O G R A M  l

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  M ama i ja
9 .3 0  D om ow e przedszkole
9 .55  Porozm awiajm y o  dzie­

ciach
★  1 0 .0 0  „T A JE M N IC E  S T A ­

R E J K O PA L N I" —  s e ­
r ia l p ro d .  a u s tr a l i js k ie j

1 0 .5 0  „Taki jest św iat" —  m aga­
zyn reporterski

1 1 .1 5  Publicystyka kulturalna
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  M agazyn notow ań
1 2 .4 5  Dla młodych widzów : o d ­

krywamy talen ty  oraz film 
z serii „Leśna rodzina"

1 3 .3 0 -1 5 .5 5  TV Edukacyjna
1 3 .3 0  Starting B usiness English
13 .4 0  Blok hum anistyczny
1 5 .5 0  „Jaka  szkoła"
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla młodych w idzów : o d ­

krywamy talenty oraz film 
z serii „Leśna rodzina"

1 6 .5 0  M uzyczna „ Jedynka"
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  „ S to p "  —  m agazyn ekolo­

giczny
1 7 .4 0  „C o na to  m am a?" —  tele­

turniej
★  1 8 .0 0  „T A JE M N IC E  ST A ­

REJ K O PA LN I" (6 - 
o s t . )  — s e r ia l  p ro d .  a u ­
s t r a l i js k ie j

1 9 .0 0  Wieczorynka: „Smerfy"
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .2 0  S tudio  sport —  liga m ist­

rzów
2 2 .1 5  „Teatr mody Xymeny Za­

niew skiej" —  pokaz mody 
„W iosna —  lato '94"

2 3 .0 0  W iadom ości
2 3 .1 5  G orąca linia
2 3 .2 5  S tudio  sport —  liga m ist­

rzów
★  2 4 .0 0  „T A N IEC  D U C H Ó W "

—  film  f a b .  p ro d .  USA
1 .3 5  Zakończenie program u

PR O G R A M  U

7 .3 0  Panoram a
7 .3 6  Przeboje „Dwójki"
8 .0 5  Program  lokalny
8 .3 6  „Kacper i jego  przyjaciele"

—  serial anim. prod. USA
9 .0 0  S tudio  „Dwójki"

★  9 .1 0  „M IŁ O Ś Ć  i D Y PLO ­
M A C JA " (39 ) —  s e r ia l  
p ro d .  k a n a d y ja k o -a r -  
g e n ty ń s k ia j

9 .4 0  „Św iat k obiet" —  m agazyn
1 0 .0 5  Cyrki św iata „G osh —  cyrk

rockow y"
1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .0 5  S tudio  „Dwójki"
1 1 .1 5  S tudio  sport
★  1 2 .0 0  „JA K I KAPITAŁ" (3)

—  s e r ia l  d o k .  p ro d .  p o ­
lsk ie j

1 2 .3 0  „M esjasz niezwyciężony"
—  rzecz o  R om anie Pales- 
trze film dok.

1 3 .0 0  Panoram a
1 3 .0 5  S tudio  sport
★  1 4 .0 0  „ JA N O S IK "  (6)

—  „TA Ń CO W A LI 
Z B Ó JN IC Y " — s e r ia l  
TP.

1 4 .5 0  Tak sb ie  myślę
1 5 .1 0  Zatrute p ióro R onalda Har-

w ooda
1 5 .25  Pow itanie
1 5 .35  „Kacper i jego  przyjaciele"

—  serial anim. prod. USA
1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .05  M agazyn przechodnia
1 6 .2 0  „Zwierzęta w okół nas"
1 6 .5 0  Losow anie gier liczbo­

w ych Totalizatora S por­
tow ego

1 6 .3 5  Kto ty jesteś?
1 7 .0 5  Program publicystyczny
★  1 7 .3 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­

M A C JA "  (3 9 ) — s e r ia l  
p ro d .  k a n a d y js k o -a r -  
g e n ty ń s k ie j

1 8 .0 0  Panoram a

1 8 .0 5  Program lokalny
1 8 .3 5  Koło fortuny
1 9 .0 5  „A utoportret" —  film dok.
1 9 .1 5  „Ciało na p łótnie" —  film

dok.
1 9 .4 5  N iedokończony rozdział
★  2 0 .0 0  „S P R A W Y  ROSIE

0 'N E IL L "  —  s e r ia l  
p ro d .  USA

2 1 .00  Panoram a
2 1 .3 0  Ekspres reporterów
★  2 2 .0 5  „ S A R A "  (8 -o s t .)

—  s e r ia l  p ro d .  USA
2 2 .3 0  „Znaki życia" —  film dok.
2 3 .10  Tadeusz Różewicz: „S ło ­

w o  po  słow ie"
2 3 .3 0  „W ilgoć" —  scena  p las­

tyczna
2 4 .0 0  Panoram a 

0 .0 5  S tudio  sport
0 .4 5  Zakończenie program u

C Z W A R T E K  31 III
P R O G R A M  I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadom ości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  M ama i ja
9 .3 0  D om ow e przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o  dzie­

ciach
★  1 0 .0 0  „G LIN IA R Z I P R O ­

K U R A T O R " —  film 
prod. USA

1 0 .5 5  M uzyczna „ Jedynka"
1 1 .0 0  Kwadrans na kawę
1 1 .1 5  Videofashion —  m agazyn 

mody
1 1 .4 5  Sm oczek czy grzechotka?
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  M agazyn notow ań
1 2 .4 5  „ Ja jo "  —  teleturniej św ią ­

teczny dla dzieci oraz blok 
filmów anim.

1 3 .3 0 -1 5 .5 5  Telewizja Eduka­
cyjna

1 3 .3 5  „Rzeka traw " — film dok.
prod. USA

1 3 .5 0  Licz na mnie?
1 4 .0 0  Nie tylko dinozaury
1 4 .1 5  EKO — LEGO
1 4 .3 5  „Zwierzęta św iata" —  film

dok. prod. ang.
1 5 .1 0  Taki pejzaż
1 5 .3 0  My dorośli
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla dzieci: Koncert najzdo­

lniejszych
1 6 .5 0  M uzyczna „ Jedynka"
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Miliard w  rozumie —  te le ­

turniej
1 7 .4 5  A ntena
1 8 .0 5  „Koty" —  serial dok. prod.

ang.
1 8 .3 5  Znaki czasu —  m agazyn 

katolicki
1 9 .0 0  Dźwiękogra —  quiz
1 9 .1 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  Bilans -m agazyn rządowy 
★ 2 0 .2 0  „G LIN IA R Z I P R O K U ­

R A T O R " —  serial prod. 
USA

2 1 .1 5  Tylko w  „Jed y n ce"
2 2 .0 0  Z Ogórkiem po  kraju
2 2 .2 5  Pegaz
2 3 .0 0  W iadom ości gospodarcze
2 3 .2 0  G orąca linia
2 3 .3 0  M uzyczna „Jedynka"
2 3 .35  S iódem ka w  „Jed y n ce"  
0 .3 0  To lubię
1 .3 0  Zakończenie program u

PROGRAM I

7 .3 0  Panoram a
7 .3 5  Przeboje „Dwójki"
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  „Z orro"— serial prod. USA
9 .0 0  S tudio  „Dwójki"

★  9 .1 0  M IŁO ŚĆ  I D Y PLO ­
M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

9 .4 0  Św iat kobiet
1 0 .0 5  „Praw dziw y park jurajski"

—  film dok. prod. USA
1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .0 5  Teatr Telewizji Jerzy  Sza­

niawski —  „Zegarek" 
— reż. Andrzej Zakrzewski

1 1 .5 5  „P o lacy"  —  film dok.
1 2 .3 0  „Jab ło n n a  — moja m iłość"

—  film dok.
1 3 .0 0  Panoram a
1 3 .0 5  „Bracia T aquins" —  p a n ­

tom im a
★  1 3 .4 0  „ W  ZA M K U  I NA

PO D Z A M C Z U " —  film 
fab. prod. czeskiej

1 5 .3 0  Pow itanie
1 5 .3 5  „Piosenki z ulicy S łonecz­

nej"

1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .0 5  Sport
1 6 .3 5  Program publicystyczny
1 6 .5 5  W  cieniu Kremla
★  1 7 .3 0  „M IŁ O Ś Ć  I D Y PLO ­

M A C JA "  —  serial prod. 
kan.-arg.

1 8 .0 0  Panoram a
1 8 .0 5  Program lokalny
18 .3 5  Koło fortuny
19 .0 5  „M ałe ojczyzny" —  film 

dok.
1 9 .3 0  Zaw ód —  am ator
2 0 .0 0  Film dok.
2 1 .0 0  Panoram a
21 .30  Sport
21 .4 0  „W ieczerza" —  program 

poetycki
★  2 2 .0 0  „Z A B IĆ  TĘ SK N O T Ę "

—  film fab. prod. port.
23 .2 5  Sport
2 4 .0 0  Panoram a
0 .0 5 . „R equiem  niemieckie"

—  dyryguje J a n  Krenz
1 .3 5  Zakończenie program u

PIĄTEK 1 IV
P R O G R A M  I

6 .00  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  „M am a i ja"
9 .3 0  D om ow e przedszkole
9 .5 5  Porozm awiajm y o dzie­

ciach
★  1 0 .0 0  „ P A S T U S Z E K "

—  f i lm  f a b .  p ro d .  
f r a n c .

1 1 .3 0  Reportaż
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  M agazyn notow ań
1 3 .3 0 -1 5 .5 5  Telewizja Eduka­

cyjna
13 .3 0  „M ini Europa"—  reportaż
1 3 .5 0  Każdy m a praw o (4)
14 .0 5  W łodzi C harona
1 4 .1 5  Szaleństw a m edycyny

—  tatuaż
1 4 .2 5  Teleplastikon
1 4 .4 0  W kalejdoskopie: —  prawo

do śmierci
1 5 .0 0  Doskonali i niedoskonali
1 5 .1 5  Jeśli nie Oxford, to  co?
1 5 .4 0  Lektury dom ow e
1 5 .4 5  Leksykon demokracji
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla dzieci: „C iuchcia" oraz

koncert najzdolniejszych
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  A utom ania —  m agazyn 

m otoryzacyjny
1 7 .4 0  „Tata, a M arcin pow ie­

dział"
1 7 .5 5  R andka w  ciem no — zaba­

w a quizow a
1 8 .4 0  Program muzyczny
1 9 .0 0  W ieczorynka —  „M um in- 

ki"
1 9 .3 0  W iadom ości
★  2 0 .1 5  „ O N A S IS S  N A JB O ­

GATSZY  CZŁOW IEK 
ŚW IA T A " ( 4 -o s t .)
—  s e r ia l  p ro d .  a m e ry -  
k a ń s k o -h is z p a ń s k ie j

2 1 .1 0  Droga krzyżowa
2 2 .3 0  W iadom ości
2 2 .4 5  G orąca linia
★  2 3 .0 0  P iq te k  z  N e w m a n e m :

„R U C H O M Y  C EL"
—  f ilm  f a b .  p ro d .  USA

★  0 .5 5  „K A T IN K A " — m e lo ­
d r a m a t  p ro d .  s z w e d z -  
k o -d u ń s k ie j

2 .3 0  Zakończenie program u

PROGRAM II

7 .3 0  Panoram a
7 .3 5  Suita O rkiestrowa Ja n a  

Sebastiana Bacha
8 .05  Program lokalny
8 .3 5  „Przygody Superm ana"

—  serial anim. prod. USA
9 .0 0  S tudio  „Dwójki"

★  9 .1 0  „LA TA JĄ C Y  Z PT A ­
K A M I" —  film  d o k . 
p ro d .  a n g ie lsk ie j

9 .3 5  Św iat kobiet — m agazyn
1 0 .0 5  „Św iat narciarstw a" 

— film dok. prod. n o rw es­
kiej

1 1 .0 0  Panoram a
1 1 .0 5  S tudio  sport
1 2 .0 0  „Lacrim osa" — program 

poetycko-m uzyczny
1 3 .0 0  Panoram a
★  1 3 .0 5  „PR Z Y ST A N E K  A LA­

S K A "  —  s e r ia l  p ro d . 
USA

1 4 .0 0  „M agazyn osobliw ości"
—  film anim. prod. USA

1 6 .3 0  Klub Yuppies

1 5 .5 0  Pow itanie
1 6 .0 0  Panoram a
1 6 .0 5  Eschatologia po  polsku

—  film dok.
1 7 .1 5  Program lokalny
1 8 .0 0  M isterium
1 9 .0 0  „Litw o — słyszę tw ój g łos"

—  film dok.
2 0 .0 0  „Podróże z Adam em  Buja­

kiem; Wielki Tydzień 
w  Jerozolim ie" — im pre­
sja filmowa

2 0 .2 0  Reporterzy „Dwójki" 
przedstaw iają

2 1 .0 0  Panoram a
2 1 .3 0  Sport
★  2 1 .4 5  „PR Z Y ST A N E K  ALA­

S K A " (38 ) —  s e r ia l  
p ro d .  USA

2 2 .3 0  Krzysztof P enderecki „P o l­
skie requiem "

0 .1 5  Panoram a
0 .2 0  Zakończenie program u

SOBOTA 2 IV
jp if f i j  PROGRAM  l B j ‘ -

6 .5 5  Program  dnia
7 .0 0  R ondo

7 .2 0  Rynek —  AGRO
7 .4 5  Z Polski
8 .0 5  Racje i em ocje
8 .2 5  W szystko o  działce
8 .5 0  Program dnia
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  „Ziarno"
9 .3 5  Program  dla dzieci —  W ie­

ża Babel
1 0 .0 5  Chór z Tajwanu
★  1 0 .2 5  „L E S S I"  —  film prod.

USA
1 1 .0 0  „P o d w o d n a  odyseja"

—  film dook. prod. franc.
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  „H istoria o  m ęce N ajśw ięt­

szej" —  film dok.
1 2 .4 0  „Panie  na plan ie" —  te le ­

turniej
1 3 .1 5  S tudio  sport
1 4 .0 0  W alt Disney przedstaw w ia:

„S U P E R  B A LO O "
—  „L A T A JĄ C A  PU ŁA ­
PK A "

1 5 .1 5  Polskie pieśni w ielkopost­
ne

★  1 5 .4 5  Teatr Telewizji
—  „S T R O M A  ŚC IE Ż ­
KA DO  N IE B A " —  reż. 
Andrzej Konic

1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  „M ój Kraków, czyli m ło­

dość, ch o ć  już nie ta"
★  1 8 .1 0  „BEW ERLY  HILLS.

9 0 2 1 0 "  —  serial obycz. 
prod. USA

1 9 .0 0  MaŁe w iadom ości DD
1 9 .1 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadom ości
★  2 0 .1 6  „K  —  2 "  —  film fab.

prod. ang.
2 2 .2 0  Koncert pieśni Gospel
2 2 .5 0  „D a C apo" —  program

artystyczny
2 3 .1 0  W iadom ości
23 .2 5  Sportow a sobota
★  2 3 .6 0  „ W E S T  SID E  S T O ­

R Y " —  m usical prod. 
USA

2 .1 5  Zakończenie program u

7 .3 0  „ P o  drugiej stron ie św iec"
—  program  dok.

8 .0 0  „Ulica Sezam kow a"
—  program  dla dzieci

9 .0 0  Tacy sami
9 .2 0  N auka języka m igow ego
9 .2 5  Pow itanie
9 .3 5  „S ecesja"  —  film dok.

1 0 .1 0  Klasztory polskie
10.40 Róbta, co  chceta
1 1 .0 0  M orm on Tabernacle Choir

na Ziemi Świętej
1 1 .4 0  S tudio  „Dwójki"
1 2 .0 0  A k a d e m ia  F ilm u  P o ls ­

k ie g o : „P A N  W O Ł O ­
D Y JO W S K I"

1 3 .3 0  „H alina w e w spom nie­
niach Mariana Brandysa"
—  film dok.

14 .2 5  S tudio  „Dwójki"
1 5 .2 5  Zwierzęta św iata  —  serial 

dok. prod. ang.
1 5 .5 5  Losow anie gier liczbo­

w ych Totalizatora S por­
tow ego

1 6 .0 0  Panoram a
16 .0 4 5  B ohaterow ie w esternu

—  program  filmowy
★  1 7 .0 5  „PE Ł N A  C H A TA "

—  serial prod. USA
1 7 .3 0  Teleturniej „G ra"
1 8 .0 0  Sikorowski i przyjaciele 

w  Teatrze Stu

Echo Turku

1 9 .0 0  Ś w iatow e nagrody muzyk
klasycznej 1993®

2 0 .0 0  S tudio sport
2 1 .0 0  Panorama
21 .2 5  S łow o na niedzielę
21 .3 0  „Żyłam sztuką, żyła^

ścią" — widowisk0 
tyczne , f nY-

*  22.15 „G W IA2D A SZ1" 
PA " — western r  
USA „

23.50 Benefis Zbigniewa N y  
łow skiego — v. 
z okazji 35-leciaP'**

0 .5 0  Zakończenie pr°0rarnU

6 .5 5  Program dnia
7 .0 0  „Tańce polskie
7 .3 0  Program Pubhcy\ L
7 .4 5  „Pisanki" -  »P ° '
8 .0 0  „W ielkanoc w

—  reportaż ^
8 .3 0  Denver'93 proflra

katolickiej ^
9 .0 0  „D uch czasu

czechosłowackiej

1 0 .2 5  Msza święta ora* * , *
„U rb ie tO rb i' — ® 
sja z Watykanu

12 .4 0  Telewizyjny K°n
czeń . :. |||M*

1 3 .2 5  Teatr dla dz.e<:■■ jfi„.
L O R D " rez. 
bow ski „izYlO"

★  14.30 „dźwięki m ^
—  musical pr°°-

1 6 .1 0  Pieprz i wanilia
1 7 .0 0  Teleexpress qQI-
★  , 7 .2 5  „DYNASTIA ^

B Y C H " — sen 
USA Lglladt

1 8 .2 0  „ 4 0  spotkanie z
1 9 .0 0  W ieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości r£LHi‘
★  2 0 .1 5  „NIEŚM IEH ^

—  film fab. P . j U .
2 2 .1 0  Sportow a nie*'®  ^
2 2 .3 5  Wieczór

—  z udziałem A-

★  24°00 „SPR A Y Y A ^*
mknięta -- uSa
sensacyjna pt°A „

1 .3 0  Zakończenie P™

PROGRAM *

8 .0 0  Pow itanie ,
8 .0 5  „Pio truś P an '^  jSA 

rial anim. P,0° . le M
8 .2 5  S łow o na niedZ‘ ŷcH
8 .3 0  Film dla niesły^Ą UgAj.'

N A S S IS  NAJ®oV^  
SZY L i a l C
ŚW IA TA ' " ^ sZpa|W'
am erykańsko-

kiej -
9 .3 0  Programy lok*m ^jotf

1 0 .0 0  „D uchy, a a " * '
—  film dok. eno5inł

1 0 .3 0  W ielkanocne P* 
- z w y c z a j  e i < * ^ y

1 1 .0 0  G odzina z Hannę
—  filmy enirn e |fJlO

*  1 2 .0 0  „ŚWIAT Z* /
N Y " -  'i" "  ,
amerykańsko- gjn®

1 3 .4 0  „Spiritusie Sn0
—  koncert.zasp0*

1 4 .0 0  Anim als „ ,
1 4 .1 5  Studio „Dwójki
1 4 .3 0  „Pow rót do

d ° k' kelte-e""1 5 .2 0  Publicystyka ku
16 .0 0  Panoram a „
1 6 .1 0  S tudio  „Dwójki
1 6 .2 0  „W OW " —- sorl0 K

Iskiej ... u,
16 .4 5  S tudio  „Dwój*1 j i  »
1 6 .5 5  „G w iazdy *

• _  H anka Bie"c
17 .3 0  Piosenki Wars*.,
1 8 .1 5  Studio „Dwójk' •
1 8 .3 0  „G ra ' - t e l e t u ^ , ^
1 9 .0 0  „R uszając dalej 

dok.
2 0 .0 0  „A kuku, Pan'B

-  ,ilm anirn' r0ści 
2 0 .1 0  G odzina szczen^-
2 1 .0 0  Panoram a ,• 
2 1 .2 5  Bezludna
★  2 2 .1 5  „ S P

—  komedia sP ^jtr*11 
byczajow a Pf0°
skiej „

2 4 .0 0  Kora i M aanam ^
0 .3 0 „N ocny patrol " "

zvcznv ^  1 .1 0  Zakończenie P™
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W ir ó w k a  d l a  d o r o s ł y c h
Krzyżówka KU™N
dla dzieci 7

Za prawidłowe rozwią- Stefaniak (lat 5) zam. 
zanie krzyżówki w nr 5/94 w Malanowie, 
nagrodę otrzymuje Lucja Gratulujemy!

W 6n^sze litery odgadywanych
....--------- rozwiązanie.

wpisywanych

Łucja Stefaniak

Rozwiązaniem krzyżów­
ki jest wyraz, który po­
wstanie w oznaczonych 
kratkach.

Poziomo:

1. Lód, który zimą zwi­
sa z dachu.

2. Zupa, drugie danie 
i deser.

3. Płynie przez War­
szawę.

4. Mebel na ubrania.,
5. Nóż harcerski.
6. Dziecko, które częs­

to płacze.
7. Mama lwiątka.

Rozwiązanie prosimy 
przysyłać na kartkach 
pocztowych z naklejo­
nym kuponem i informa­
cją o wieku dziecka, do 
dnia 6.04.94 r.

W ^ s.?a litera 
W D®?°w' w  polu 
„ P0lu 2 kreską.

S k r ę t n i e :

Glob ziemski.

z liczbą, druga

2. Roślina lecznicza 
z rodziny wargowych.

3. Imię żeńskie z 5.05.

4. Płaskodenny, rzecz­
ny statek z XVIII w.

5. Powieść J. Krasze­
wskiego.

6. Ze stolicą w Char­
tumie.

7. Nie hurt.
8. Port w Szwecji.
9. Atak, agresja.
10. Szybki bieg konia.

11. Znane kąpielisko 
nad Bałtykiem.

12. Zlot czarownic.

Do dnia 6.04.94 r. 
prosimy przysyłać odpo­
wiedzi na adres redakcji.

H o r o s k o p
„ od 23 marca do 5 kwietnia

\ B y jA,N k(2 l-03"20.#4.) 
bietą ' ol3letą, być ko-
iy * m H UkiWać- d,e- 

" W na*‘Slę ha dniactl zanosi 
Ha Alicja Maje- 
P0!W u l3leWala Twoje
cC wRanie- Dla " t f -
N a  aranów zapo-
^ • r c o J ! ' * 6' s.tabil-

<

^ y ' 2.1;04" 21-05-) -
S o t n i '  1 “ ansę 
S e  rtiJ SWą Pozycję.
S ch aiW naib|iższych
N o > r niedaiekiei> i a 1 Ocznie Ci się

Wn|SUWać sP°d
Î CZp- ne dni prze- 
e9lości nadr°bienie za- 
+ ^  nauce.

f/1 1994

-ÓCa '  dCZ-, ___ _
Sach 5 c°Wa.awfinan- 
«»tóWki ie|ki przypływ

BLIŹNIĘTA (22.05- 
-21.06.) - Spokojnie, po­
tulnie, milo. To prognoza 
na najbliższe dni. Aby 
troszkę radosnego życia 
wnieść, zafunduj sobie 
spotkanie towarzyskie 
najlepiej w sympatycz­
nym lokalu. Na pewno 
sprawdzisz się w rozmo­
wach i dyskusjach.

RAK (22.06.-22.07.) -
„Z ciemności w stonce, 
z ciszy w krzyk". Nie 
uważasz, że jest to dość 
męczące na dłuższą me­
tę? No właśnie. Przyda­
łoby się trochę stabilno­
ści. Nie przejedz się wie­
lkanocnym jajkiem, za­
miast zjeść sam, podziel 
się z innymi wraz z ży­
czeniami.

LEW (23.07.-22.08.) - 
Zdrowie i finanse zapo­
wiadają się nieźle. Czas 
dużych szans dla zdecy­
dowanych i energicz­
nych, gotowych do pod­
jęcia dużego wysiłku.

PANNA (23.08.-22.09.)
- Świąteczne dni wyko­
rzystaj na spotkania ro­
dzinne i z dawno nie wi­
dzianymi, a dobrymi 
znajomymi. Grunt to do­
bry humor od samego 
rana. Wykorzystaj możli­
wie najefektywniej czas, 
pamiętając, że odpoczy­
nek jet najlepszy czynny.

WAGA (23.09.-22.10.)
- Jeśli jesteś pewny, że

nie będziesz mieć wyrzu­
tów sumienia, to Twoje 
eskapady możesz umieś­
cić w najbliższych pla­
nach. Jednak zastanów 
się jeszcze raz co do mi­
łostek na boku. Masz ich 
już nieco za dużo i mogą 
zacząć się problemy. 
Efekt tego będzie taki, że 
zostaniesz sam.

SKORPION (23.10- 
-22.11.) - Upór i jeszcze 
raz upór. On może dużo 
zdziałać. Większych
przemeblować w rodzi­
nie nie rób. Niezłą od­
skocznią od codziennoś­
ci byłoby ciekawe hob­
by. Pomyśl nad tym.

STRZELEC (23.11.- 
-21.12.) - Życie Twoje 
staje się łamigłówką, 
układanką rozsypaną
w tysiące kawałków. Nie 
robisz nic, by się zaczęło 
sklejać. Dlaczego? Po­
wiedz sobie stop i zaczy­
naj powoli od początku.

Nagrodę za rozw ią­
zanie krzyżówki nr 
594 otrzym uje Zofia 
Kowalczyk zam. 
w  Turku.

Po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się do 
redakcji.ul. Kaliska 2.

Gratulujemy!.

KOZIOROŻEC (22.12.- 
-20.01.) - Zainteresuj się 
swym zdrowiem. Wolne 
dni przeznacz na napra­
wdę wolne. Nie rób nic 
szczególnego. Baw się 
dobrze, gdy będziesz 
mieć okazję.

WODNIK (21.01.- 
-20.02.) - „Wolnoć Tom­
ku w swoim domku" 
i nie poddawaj się presji 
sąsiadów. A co! Smigu- 
sadyngusa zafunduj so­
bie porządnego. Waru­
nek: tylko w godzinach 
dopoludniowych.

RYBY (21.02.-20.03.) -
Samodzielność i niezale­
żność niech będzie Twą 
dewizą. Jednak na dro­
gach podczas jazdy pod­
porządkowuj się przepi­
som. Wymyśl sobie ja­
kieś konkretne zajęcie 
podczas wolnych dni.

^ K H O T U K W I
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W łam ania i kradzieże

W nocy z 21/22 lutego z parkingu 
przy elektrowni „Adamów” skra­
dziono dwa koła od fiata 126p 
wartości jednego m iliona zł.

26 lutego w Turku przy ul. Dobrs- 
kiej włam ano się do kurników, 
skąd skradziono 9 kur i 4 króliki 
wartości 1,6 min zł.

W  okresie 26-28 luty w Turku na 
ul. Kolska Szosa w łam ano się do 
p iw nicy. Skradziono rower górski 
damski wartości 4  min zł.

25 lutego na ul. Legionów Polskich 
skradziono spod hotelu „T u r” sa­

mochód osobowy wartburg. W ar­
tość samochodu 5 min zł.

2 6 / 27 lutego w Grzymiszewie 
z obory Zakładu Rolnego skradzio­
no dwa cielaki wartości 6 min zł.

Następnej nocy, w Felicjanowie 
(gm. M alanów) w łam ano się do 
obory i skradziono krowę wartości 
11 min zł. Sprawcy zostali ustaleni.

21 lutego w Bibiannie (gm. M ala­
nów ) trzy kobiety narodowości cy ­
gańskiej skradły 5 min 700 tys. zł. 
Zostały zatrzymane w  bezpośred­
nim pościgu.

Na początku marca na ul. Kolskiej 
skradziono aparat fotograficzny 
„K odak”  wartości 1,8 min zł.

5/6 marca na ul. 650— lecia w ła ­
mano się do księgarni „Besceler” . 
Łupem złodziei stało się osiem 
opakowań kosm etyków „S aba tin i" 
wartości 2,5 min zł.

W  Cisewie w nocy z 10/11 marca 
włam ano się do Szkoły Podstawo­
wej. Skradziono te lew izor ko lo ro ­
w y  „S harp” , wózek do lalek i sie­

dem lalek. Wartość skradzionych 
rzeczy szacuje się na 7,4 min zł.

4/5 marca w Dobrej włam ano się 
do sklepu w ie lobranżowego i skra­
dziono dwa telew izory kolorowe 
i inne artykuły elektroniczne. W ar­
tość skradzionych rzeczy ocenia się 
na 20 min zł.

W ypadki drogowe

3 marca o godz. 8.10 na ul. Gór­
niczej w Turku piesza nagle w ta rg ­
nęła pod jadącego fiata 126p .

Następnego dnia w Turkowicach 
o 7.30 jadący polonezem n iepraw i­
d łow o wyprzedził drugiego po lo ­
neza. W  w yniku  wypadku trzy oso­
by zostały ranne.

5 marca w Turku na ul. Uniejows- 
kiej o godz. 14.35 pod jadącego 
malucha nagle wtargnęła na jezd­
nię piesza.

W Turku 11 marca o godz. 14.05 
na skrzyżowaniu ulic: Uniejowska, 
Arm ii Krajowej i Nowa pod jadące-

USC informują
Zgony

Brudzew: Śpica Grażyna

Dobra: Buda Władysław, Sońdka 
Bronisława

Kawęczyn: Ogrodowczyk Bolesław, 
Wieczorek Antoni, Stawieraj Michał

Malanów: Dróżdź Stanisław, Grze­
lak Eleonora, Tomaszak Helena, Rut­
kowski Stefan, Bugaj Marianna

Przykona: Wudarski Wacław, Ko­
walewski Kazimierz, Michalak Jan

Świnice Warckie: Wiktorska Sabina, 
Rosiak Andrzej, Różalski Marian, 
Małolepsza Wiktoria, Olejnik Aniela, 
Kamiński Jan

Tuliszków: Przezwański Teodor, 
Górniak Helena, Kudła Stefan, Wo-

lińsk, Wacława, Etenkowska Włady­
sława

Turek: Jurek Anna, Skowrońska 
Aniela, Grzelak Adam, Jesiołowski 
Władysław, Gąsiorowski Marian, Jó- 
zefacki Bogumił, Siwek Gabriel, Cze­
rwińska Franciszka, Mazurek Euge­
nia, Borowski Czesław, Jarecka Sta­
nisława, Dzieciątkowskia Zofia, Kaź- 
mierczak Ryszard, Komar Izabela, To­
maszak Henryk, Kuśmierek Edmund

Uniejów: Kałużna Józefa, Kolasa 
Marianna

Władysławów: Ogińska Kazimiera, 
Wiśniewski Jan, Jońska Marianna

W Urzędzie Stanu Cywilnego od 
dnia 2.03.94 r. do dnia 16.03.94 r. 
sporządzono 59 aktów urodzenia.

Z okazji imienin dużo zdrowia, szczę­
ścia i radości życzy rodzicom JÓZE­
FIE i JÓZEFOWI SĘKOM

córka Barbara z mężem i Moniką

Państwu Bożenie i Ireneuszowi Górs­
kim, zdrowych i wesołych Świąt 
Wielkanocnych oraz smacznego jajka 
i obfitego dyngusa życzy Andrzej 
z rodziną.

Mario , jak wyglądasz nocą, jak 
w dzień, czy nosisz jeszcze tę kurtkę?

Z okazji 42 urodzin wyrazy współ­
czucia składa ulubiony koleś.

Informujemy, że cena 
jednego słowa

w „K oncercie  życzeń ’’

w y n o s i  1 0 0 0  z ł.

nagle wtargtógo małego fiata 
nieletni. t ^

Następnego dnia w Ufiiej0^ .  0. 
ul. Sienkiewicza jadący sam# 
dem reno 5 nieprawidłowo 
przedzał jadący w óz konny 1 
rzył w  ty ł wozu. Woźnica z 
ranny.

Od 2 do 17 marca policja 
mała 15 praw jazdy i 4 inne up

25  marca odbędzie się W 
syjny odb iór św ia te ł na 
w aniu u lic: Uniejowska i  i-e"  
n ów  Polskich.

Straż pożarna i n f o r m ^

Od 2 do 16 marca Straż 
zanotowała dwa pożary o ł$ 
stratach około 20 min zł.

paliłyW  jednym  przypadku Pa _ jfy. 
w  budynku gospodarczym/ l 
g im  poszycie leśne na ZdrojK ^ 

Nie zanotowano innych z (j) 
ani fałszywych alarmów.

sw

Szkot udał się z przyjaciele^ $
................. Nierzekę, by zażyć kąpieli. N,e fl|sił 

pływać trafił na głębinę i *a , jeil 
topić. Wyratował go przecno ^ .

- Daj mu 70 funtów  - rzecz jy /  
jaciel -  przecież uratował tot>‘ Mtł

- Wystarczy 5. Jestem P^eu 
półżywy.

☆
W szkockim miasteczku j0k! ,  fi 

— .-------^  i leży ^chodzień nagle upada i 
chu. Zebrał się tłum gapiów- 
z przechodniów mówi:

- On nie żyje. ,x prl1'
- Skąd u pana taka pewn°ŝ  'p i j ­

cież nie badał pan nawet jeff £
- To zbyteczne, przed eh* 

żyłem rękę w  jego portfel i na 
drgnął.

%
Pr?(

R ■r S
■Oc
c*Yi
ro|r
Wsi

K
Wię
(16
Wyi
letli

4
Szkot

ma wypadł y
Pewien Szkot miał wypaó®k^njjO' 

chodowy i odniósł kontuzję- f  
my ma powiadomić o tym z 
szkodowanego. Udał się do ^

- Czy pani mąż pojechał dziś 5 ; 
chodem do Abredeen?

- Tak.
- Włożył nowy garnitur?
- Tak.
- A He zapłacił za niego?
- Siedem funtów  i  5 szyliny
- Hm... . Szkoda garnituru■

od

i-ó,

R

H

Szkot w  wypadku samocho^ j* 
zbił głowę o przedniąrozbił głowę 

tygodniu żona poszlkodow

1/
S

Ite
hoij

mówi z rezygnacją: . . ;/m  \v; ,
- Słuchaj John, odżałuj 

tów  i  idź do lekarza. Niech P °*

V

c i z g łowy te odłamki, h° 
wszystkie poszewki.

Pewien Szkot wyciągną^Jj^/Ifid
kolegę. Zachwycona sąsr
czy:

To wspaniałe, że ’ d0% >
taki heroiczny czyn 
o niebezpieczeństwie!

- >4 co miałem robić, r e 
jego nóg były przym ocow  
łyżwy.

viając komin R® 
się i spadł z dachu. P rz e le j

Szkot naprawiając V
P t z S »

okna kuchennego zdążył
zuiue. . i

- Nie gotu j dzisiaj dla mm 
bo nie będę na obiedzie.


